Organ KC 


Proletariusze 2e 4 E 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


WARSZAWA — SOBOTA, 24 CZERWCA 1950 R. WYDANTE A CENA 5 ZŁ. 


Trybuna Ludu 


NR 172 (544) ROK II 


Wzór i doświadezenie radzieckiego rolnictwa socjalistycznego 
upowszechnią uczestnicy wycieczki chłopów polskich do ZSRR 


Warszawa wita wycieczkę chłopów powracających ze Związku Radzieckiego 


wiedzialni pracownicy Minister- | oraz zapoznając ich ze wszystki- 
stwa Rolnictwa, udzielając chło- | mi interesującymi zagadnienia- 
pom wielu cennych wskazówek | mi. 


Towarzysz Bierut, członkowie 
Rady Państwa i Rządu na zebraniu 


* 23 bm. powróciła do kraju ze Związku Radzieckiego 230-0so- 

* * bowa delegacja chłopów polskich, na czele której stali: zastęp- 

Polska klasa robotnicza j masy chłopskie naszego kraiu witają | ca członka KC PZPR — tow. poseł Edmund Pszezółkowski oraz 
serdecznie delegację chłopów polskich, która powróciła z WY- | wiceminister rolnictwa — tow. Lucjusz Domański. Delegacja 
cieczki do Związku Radzieckiego. Powrócili członkowie spółdzie” | zwiędzała w ciągu miesiąca Związek Radziecki. Uczestnikom 
akcyjnych, mato T średniozólni ped AR wan? wycieczki od granicy polsko-radzieckiej towarzyszyli wicemi- 


indywidualnych gospodarstw chłopskich racownicy Państwo- > ; - ać 
wych Gospodarstw Rolnych. Powrócili Er entuzjazmu i zach- | nister oświaty — Klimaszewski oraz przedstawiciel KC PZPR 


Powitanie chłopów w Warszawie 


wytu dla najbardziej przodujących w świecie form socjalistycz- 
nego rolnictwa, dla dobrobytu i radości. szczęścia t wolności 
w jakiej żyją chłopi radziecey. Powrócili pełni wdzięczność! dla 
Partii i rządu kraju zwycięskiego socjalizmu i wielkiego wodza 
mas pracujących całego świata Józefa Stalina za umożiiwienie 
im zapoznania się z dorobkiem i osiągnięciami socjalistycznego 
rolnictwa, za braterskie i serdeczne przyjęcie jakiego doznali 
w Związku Radzieckim. - -. AAA 
Długo wznosiły reakcyjne burżuazyjne tządy Polski faszy- 
stowskiej sanacji mur kłamstwa 1 niewiedzy między naszym 
w którym zwyciężył socjalizm. Ten mur zo 


krajem, a krajem, i delegacja chłopów woj. warszaw wiemy im, że to co widzieliśmy | "w zebraniu wziął udział | downietwa socjal 
As ; : f A i l ya M socjalistycznego w 
stał zburzony E ay ea Parzego prze T AE skiego. w Związku Radzieckim: twórcza | chargé d'affaires a. i. ZSRR — | Związku Radzieckim powinien 
Radziecką i powstaniu Fois R skich” iść" Zd Zebrani zgotowui chłopom praca i pełne radości życie koł- | p 1, zajkin. być potężnym bodźcem do pracy 
Dwie wielkie wycieczki c Re X T d Eae w zł owacyjne przyjęcie, manifestu- EMP W przekonało nas osta- Opowiadając o swoim pobycie | nad ugruntowaniem podstaw so- 
% roku ubiegłym do Związku Radzieckiego odegrały wielką rolę jąc gorąco na cześć wieczy- | tecznie, że tylko przez spóldziel- | „ ZSRR i dzieląc się z zebrany- | cjalizmu w Pol ce. 


pierwszych spółdzielni produkcyjnych w Polsce. 
Wrócili do polskich wsi ludzie, którzy pierwszy raz zobaczyli 
zwycięską prawdę gospodarki socjalistycznej na wsi radziec- 
kiej i mogli tę prawdę opowiedzieć swym braciom z poznańskie- 


w organizacji 


go i Pomorza, krakowskiego i rzeszowskiego, kieleckiego j DIA” | tariatu — Józefa Stalina. ków i spontanicznych okrzyków | ność, z jaką byli podejmowani | wangardy polskiej klasy robotni 
łostockiego, lubelskiego i łódzkiego — chłopom z całej p na cześć Związku Radzieckiego i | przez ludzi radzieckich. Słowa, | czej PZPR były wyrazem ser- 

A było to owej wiosny, AE R NG SSC M. a o Przemówienie JARA > obrazujace wspaniały rozwój ra- | decznych uczuć zebravych dla 
pierwsze spółdzielnie produkcyjne, kiedy wieś polska stawia sy dzieckich kołchozów, przyjmowa | pierwszego kraju socjalizmu i 


pierwsze kroki na historycznej drodze wiodącej do RY: 
Jak wiel? znaczenie miała prawda o Związku Radziec = 
o kołche ^ i socjalistycznej gospodarce na WSI radzieckiej ar 
powstania owych setek spółdzielni produkcyjnych, które już - z 
zbierają pierwsze plony socjalistycznej gospodarki a anad ag 
sobie sprawę nie tylko przodująca część wst polskiej, r niej 
łe nasze społeczeństwo. Przeciwko ohydnej, R nódscii. 
i eszczerczej, płotce wroga klasowego, który nie PE wot ti 
ków aby powstrzymać wieś polską na JEJ drodze do = idź 
i pełnego wyzwolenia, stanęło świadectwo pen EE E 
partyjnych i bezpartyjnych, bezrolnych, MORENS y Hisyti 
rolnych, którzy przeciwstawili kułaekiej dywersji 5 PER AS 
o Związku Radzieckim. I tam, gdzie gazeta, broszura Kida a 
ka nie potrafily przekonać wahających się ZA Z = zku Ra- 
siada, czy, przemówienie uczestnika wycieczki M Z wią Rom 
dzieckiego decydowało 0 przystępieniu do spółdzielni produkcyj 
szy bitwa klasowa o socjalistyczną „przebudowę wsi to- 
czy się dalej. Przed nami okres powstawania dalszych setek no- 
wych spółdzielni produkcyjnych. Chłopscy delegaci, którzy wró- 
CH teraz ze Związku Radzieckiego, to nowy oddział posłów 
prawdy. Zaniosą oni na wieś polską wiadomość o tym, jak 
świetnie rozwija się gospodarka wsi kołchozowych, ile niezna- 
nych chłopu polskiemu maszyn, traktorów, kombajnów i żniwia- 
rek pomaga w pracy radzieckiemu kołchoźnikowi, zastępując 
c'ężki wysiłek fizyczny działaniem mechanizmu. Opowiedzą chło- 
pam polskim o świetnych wynikach osiąganych przez kołchoźni- 
ków radzieckich, którzy stosują w swei praktyce przodującą 
naukę rolniczą i hodowlang Miczurina — Łysenki. Pokażą kłosy 
krzaczastej pszenicy. które przywieźli ze sobą i przekonają ich 
o tym, że ty!ko poprzez socjalistyczną gospodarkę prowadzi dro- 
ga do zamożności i kulturalnego życia wsi. 

Wiele jest przyczyn dla których winni jesteśmy Związkowi 
Radzieckiemu, krajowi torujacemu drogę do socjalizmu, krajo- 
który przyniósł nam wolność, — naszą wieczną przyjaźń 
i co godzina daje nam Związek Radziec- 
ki nowe dowody tej przyjaźni. Pomoc, jaka okazuje nam Kraj 
Rad w budowie socjalizmu na wsl, niemożliwej bez dokonujące- 
go się przy pomocy dostaw i kredytów radzieckich szybkiego 
uprzemysłowienia naszego kraju, to ER r > AiR 
zwykle serdeczne goszczenie delegacji chłopów po Pora: 
delegacja, która powróciła wczoraj do EB 
pomocy nam udzielanej i przyjaźni łączącej nen Etain po- 

Wyjadą do swych wsi rodzinnych chłopi po SCY GT; zwią- 
wrócili z ZSRR. Organizacje partyjne, organizacje 


kiej ji żyć wszelkich starań, 
zek Samopomocy Chłopskiej powinny (zy e na wsi, O WSpa- 


wi, ne 
i wdziecznosć. Co dzień 


jali j go5 : 7 z ii i ów, ki ści ji|dla uczczenia Święta Odrodzenia Kościuszko* ; BEZ: 3 ER 

¿dy o socjalistycznej gospodare : wych z kołchozami i sowchozami, | chozów, kilkanaście MTS (stacji | dl eta U , ościuszko ZWN n:a |oszezędzić wzorem żobowiązań 

o ER UM jalistycznego kołchozowego rolnictwa, o dała Partia Bołszewicka i Jej | maszynowo - traktorowych), licz | nie tylko wydobyć w lipcu ponad j ę \ Eo N e ge T Lidii -Korabielni "= uro- 

nialych osiągnięciach socjatisti k najsze- e J t vye Ę Spośród 27 á . | ski zobowiązała się wykonać wie nikowej suro 

doń dy do wszystiich. Chodzi: © to, by! z08tały 5 I: poziom |Genialny Wódz — Józef Stalin. |ne ie oee rów" plan 8.500 ton węgla wartości A Piza: -A idn P S ;j |le prac, które zazwyczaj powie- | wiec na przepracowanie jednego 
„we ią S04 PPA i instytuty badawcze. Zwie-|31 miln. zł, ale wykonać plan „prz Z nyc , ć dek 

r „opularyzowane,, aby pomogły osiągnąć Wi. 3 a E E T a AX 1 , y: śni i rzane b toez- | TUIA. 

= A oracy i dobrobytu istniejącym spółdzielniom pro ap E Er dzono ponadto charkowskie za- | roczny do dnia 16 listopada. qgdziazdm Ry „Kościuszko“, na A pzd RE an Miodzi-śabótnity, wezwali WAR 
ZA : : ntem i orężem w walce o two- | pe: 2 kłady traktorów, olbrzymi kom- Bere EA czoło wysuwa się postanowienie aze p se ay godnego uczczenia Święta Od 

dukcyjnym, aby stały się argumente! h w Polsce | Głasek — jakie zdobyliśmy w | pinat Azowstalu, Dnieproges, do- rygady zespołowe Przybyły, |zalsgi stalowni, która przeprowa scyplinę pracy. Załoga s/s Ki- TET łGdzież oai W A= 

rzenie nowych spółdzielni produkcyjnych v n - | my AEA RE bor onis Kramarza i Kubiaka zobowiąza- | dzi w okresie od 23 bm. do 22 |liński wezwała załogi wszyst- zenia młodzież miast i wsi ca- 

Ó » 


Podpisanie u 


— 


chłopów powitali, 


Chełchowski i minister rolnictwa i RR — 


tow. Klecha. Na Dworcu Gdańskim w Warszawie delegację 
w imieniu Rządu: tow. wicepremier Hilary 


Jan Dab-Kocioł oraz 


przedstawiciele partii i stronnictw politycznych, związków za- 
wodowych oraz organizacji spolecznych. 


Przybyły również liczne dele- 
gacje robotników warszawskich 
zakładów pracy, delegacje ze 
spółdzielni produkcyjnych oraz 


stej przyjaźni polsko - radziec- 
kiej i kołchoźników radzieckich. 
Długo brzmiały okrzyki na cześć 
Wodza Międzynarodowego Prole- 


tow. wicepremiera 


H. Chełchowskiego 


Wicepremier Hiiary Chełchow 
ski, witając delegatów w imie- 
niu Rządu, powiedział m. in.: 
„Wracacie ze Związku Radziec- 
kiego wzbogaceni wielkimi do- 
świadczeniami. Zapoznaliście się 
ze wspaniałymi osiągnięciami so 
cjalistycznej gospodarki rolnej. 
Poznaliście życie i pracę chło- 
pów - kołchoźników. 


Te bogate doświadczenia po- 
zwolą Wam i Waszym sąsiadom 
DA małorolnym i średniorolnym 
chłopom zbudować szybciej socja 
lizm na wsi polskiej" — stwier- 
dził mówca, wśród owacji zebra- 
nych. 


„Przekonaliśmy się 
naccznie jak wielkie są 
osiągnięcia narodów 
radzieckich“ 


W imieniu delegacji chłopów 
zabrał głos Stanisław Głasek — 
chłop z Nowej Wsi woj. lubel- 
skiego: 

„Zwiedzając wielki kraj socja- 
lizmu — powiedział on — jego 
wspaniałą stolicę Moskwę, 
kwitnące kołchozy i sowchozy, 
potężne stacje maszynowo-trak- 
torowe i wiele wiele innych 
wspaniałych obiektów, przekona- 
liśmy się naocznie, jak wielkie 
są osiągnięcia narodów radziec- 
kich. Przekonaliśmy się, co dał 
rolnictwu radzieckiemu ustrój 
socjalistyczny, co dała kolektyw- 
na gospodarka w rolnictwie, ści- 
sła współpraca zakładów nauko- 


mów między Czechosłowacją 


i Niemiecką Republiką Demokratyczną 


Dążenie do zachowania i ugrun 


wspólnym celem ob 
PRAGA (PAP). — W Pi 


w Pradze komunikat następującej treści: 


3 - M sounież umo-|rodów miłujących pokój i wol- | Prezydenta tow. Bieruta i człon | skrzętnie notowanych  spostrze- 2 266 lipecowe statki: m/s Nożśka |PZ 

W dniach od 21 do 23 częrw- | micznej. za spółpracy tech- ność dla wzmocnienia obozu po- ków Raty Państwa i Rządu chło | żeń, które przekazać mają swej Czyn huty „Pokój ka 7 s/s oj m/s Star [aki Ea Oke T tow, J. Tokar- 
ca 1950 r. między delegacjami j Wẹ = "R. naukowej, przewidują- | koju, któremu przewodzi — Źwią | pów, którzy powrócili z wycicezki rodzinnej wsi lub gminie. Zobowiązania uczczenia Święta koi SE 1 e 7 SE? PZPR. — członkowie KC 
Yimczasowego rządu Niemieckiej WR pomoc techniczną i| zek Radziecki, wi walce ZY do Związku Radzieckiego, zamie Nic więc dziwnego, że ucze- |22 Lipca podjęło kilkadziesiąt bodi CE, A A Kon W n; 

Republiki Demokratycznej i rza- wy cana wspólnych do- | ko siłom M se wojny. niło się w potężną manijestację sinicy wycieczki duli wyrez | brygad produkcyjnych i załogi p EEE a “i R pierwszym dniu obrad u- 
du czechosłowackiego toczyły S1€ | WY. kj W Republice m STR owżekiej | „ „zyjaśni polsko - radzieckiej. | swej wdzięczności za umożliwie. poszczególnych oddziałów huty [om M i F T czestnicy konferencji wysłuchali 
rokowania, mające na celu za- NE Rin kulturalnej został? | lud odniósł ua OEE a Zarówno w wystąpieniach, jak | nie im pobytu w ZSRR w spon- „Pokój a - j ac: PS OR Szkoły Mor PODL Sprawozdawczego se- 
chowanie i ugruntowanie pokoju dpisany protokół w sprawie | stwo, ustrój iuđdow untowany j|” „burzliwych owacjach, na| tanicznych wiwatach na cześć Zobowiązania podjęte przez | “kiej również przyśpieszą prace retarza Komitetu Wojewódzkie. 
oraz wzmocnienie przyjaznych | por P ry kulturalnej, który |tyczny AEE ap Y 1| cześć Zwiazku Radzieckiego | wielkiego Wodza mas pracują- OAZA APTONIA remontowe, wzywając do podej- kału gi, podalskiego oraz refe: 


Stosunków w interesie obu kra- 
jów. 

Uzgodniono tekst wspólnej de 
klaracji, która precyzuje polity- 
kę obu państw, zmierzającą do 
utrzymania i ugruntowania po- 


przyczyni się 
zwoju j Piny 
między obu państwami. 
Podpisano dalej umowę 
wie kredytu K? M 
dla Niemieckiej Republik 


ątek wieczorem ogłoszony został 


do szerokiego T0- 
kulturalnych 


towania pokoju 


u rządów 


opartą na siłach demokratycz- 
nych i patriotycznych oraz pop‘e 
rającą współpracę wszystkich na 


kraj A EE na dro- 
jodącą ku socjalizmowi. 
SCW Nieniiechłej Republice De- 
mokratycznej wzmacnia się no- 
wy antyfaszystowski ustrój de- 
mokratyczny. Front Narodowy 
Niemiec Demokratycznych wzma 


Związku Radzieckim, będziemy 
starali się przenieść je do na- 
szych wsi, zapoznać z nimi jak 
najszersze rzesze chłopów. Po- 


czość produkcyjną można zbu- 
dować lepsze życie dla chłopów 
w Polsce“. Ostatnie słowa mów- 


Icy wywołały nową burzę oklas- 


Niezapomniane dni 
w Moskwie 


W czasie miesięcznego pobytu 
w Związku Radzieckim uczest- 
niey wycieczki spędzili kilka dni 
w Moskwie. Podczas tego poby- 
tu zwiedzili m. in. Muzeum Da- 
rów dla Stalina, Mauzoleum Le- 
nina, Akademię Tymirjazewa, 
wspaniałe metro moskiewskie, 0- 
glądali wspaniałe wieżowce i roz 
ległe dzielnice mieszkalne i ka- 
nał Wołga —- Moskwa. Chłopi 
polscy spędzili niezapomniane 
chwile we wspaniałych teatrach 
i kinach moskiewskich, zwiedzili 
też piękny ogród zoologiczny. 

Uczestnicy wycieczki byli rów- 
nież w Gorkach pod Moskwą, 
gdzie zwiedził» Dom Lenina, w 
którym założyciel pierwszego 
państwa socjalistycznego spędził 
ostatnie lata swego życia. W 
Gorkach chłopi polscy odwiedzili 
Bazę Dośwładczalną Akademii 
Nauk im. Lenina, której kierow 
nikiem jest akademik Łysenko. 

W czasie pohytu w Moskwie 
chłopi polscy podejmowani byli 
bardzo serdecznie przez ministra 
Rolnictwa ZSRR — Benedykto- 
wa oraz wiceministrów — Cho- 
sztarję i Tołowa. Na pożegnanie 
minister Benedyktow wręczył u- 
czestnikom wycieczki piękne u- 
pominki. 


Na Ukrainie 


Po zwiedzeniu Moskwy chłopi 
polsey udali się do obwodów U- 
krainy: kijowskiego, czernychow 
skiego, charkowskiego, stalinow 
skiego, połtawskiego, dnisprepe- 
trowskiego i odesskiego. Delegaci 
wycieczki podziełeni na 6 grup, 
zwiedziłi ponad 50 różnych koł- 


rów, domy dziecka, żłobki, przed 
szkola i szkoły. 

Przez cały czas pobytu w 
Związku Radzieckim poszczegól- 
nym grupom towarzyszyli odpo- 


sprawozdawczym 


W godzinach popołudniowych 
odbyło się w sali Rady Państwa 
zebranie sprawozdawcze, na któ- 
re przybył, entuzjastycznie wi- 
tany — Prezydent RP, tow. Bo- 
łesław Bierut. Obecni byli rów- 
nież członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Kowalskim i człon- 
kowie Rządu z Premierem tow. 
Cyrankiewiczem na czele. 


mi mnóstwem różnorodnych wra 
żeń, uczestnicy wycieczki z o- 
gromnym entuzjazmem podkre- 
Ślali niezwykle serdeczną gościn 


ne były przez zebranych żywio- 
łowymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Związku Radzieckiego 


li uczestnicy wycieczki Prezy- 
dentowi Bierutowi i całemu Rzą 
dowi RP, w chwili, gdy mówcy 
wyrażali głęboką wdzięczność za 
umożliwienie chłopom zwiedze- 
nia wielkiego kraju socjalizmu. 

W imieniu Prezydenta RP i 
Rządu przemówił tow. Premier 
Cyrankiewicz, który podkreślił 
m. in., że wspaniały rozwój bu- 


Długotrwałe owacje i okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego, 
na cześć Generalissimusa Siali- 
na, Prezydenta RP Bieruta i a- 


przyjaźni polsko - radzieckiej. 


Po zebraniu sprawozdawczym | jg 


Prezydent RP Bolesław Bierut w 


i Wielkiego Wodza mas pracują- ; otoczeniu członków Rady Pań- 


cych — Józefa Stalina. 


stwa i Rządu podejmował uczest 


Spontaniczną owację zgotowa- ników wycieczki lampką wina. 


Nowymi osiągnięciami powitiamy Świ:to Odrodzenia 


Górnicy kopalni „Bolesław Chrobry” 
zakończą roczny plan wydebycia 


Włókniarze podejmują zobowiązania lipcowe — Marynarze i stoczniowcy czynem 


odpowiadają na wezwanie kolejarzy z Tarnowskich Gór 
W całym kraju masy pracujące entuzjastycznie podejmują ca 


16 listopada b.r. 


apel załogi węzła kolejowego Ternowskie Góry zobowiązania 
produkcyjne, którymi uczczą Święto Odrodzenia. M. in. górni- 
cy kop. „Boleslaw Chrobry“ zobowiązali się wydobyć w lipcu 
8 i pół tys. ton węgla ponad plan, co przedstawia wartość 31 
miln. zł. Włókniarze z PZPB im. J. Stalina, z PZPB im. Dubois 
i z PZPB im. Hanki Sawickiej dadzą ponadplanową produkcję, 
wartości dziesiątków milionów zł. Zobowiązanie lipcowe podej- 
mują marynarze, stoczniowcy, budowlani — robotnicy wszyst- 
kich gałęzi naszej gospodarki narodowej. 


Apel kolejarzy węzła tarnogór 
skiego szerokim echem odbił się 
wśród robotników Śląska. 

Załoga kop. „Bolesław Chro- 
bry“ w Wałbrzychu postanowiła 


ły się wykonać plan roczny przed 
dniem 22 lipca. Wśród entuzjaz- 
mu zgromadzonych górników 
meldował sztygar Małek posta. 
nowienie oddziału 11 — wykona- 


Manifestacja przyjaźni 


polsko - radzieckiel 


Wczorajsze przyjęcie 


mamifestowali chłopi polscy swe 
przywiązanie do potężnego na- 
szego sojusznika, gdzie tak go- 
ścinnie byli przyjmowani i któ 
rego osiągnięcia, zwłaszcza na 
wsi radzieckiej, mieli możność 


przez | się 


grube zeszyty notatek, 


cych — tow. Stalina, w gromkim 

skandowaniu  Sta-lin,  Sta-lin, 
Sta-lin, Bie-rut. 
* 

Przyjęcie chłopów w Radzie 

Państwa było również wielką ma 


i jac jednocześnie do współzawod- 


” 


nia plaru rocznego do dnia 30 
września. 


2 miln. zł oszczędności 
da załoga walcowni huty 


lipca br. szybkie wytopy, uzysku 
jac tą drogą 500 ton stali ponad 
planowa predukcję. 

M. in. robotnicy walcowni zo- 
bowiązali się zmniejszyć w sto- 
sunku do ubiegłych miesięcy o 
20 proc, ilość braków, przystępu 


nictwą o przyspieszenie obiegu 
średków obrotowych. Załoga tej 
walcowai do 22 lipca br. zwolni 
dla gospodarki narodowej sumę 
2 miln. zł. 


spodarce narodswej ok. 77 milin, 
zł oszczędności. M. in. oddział 
stałowni postanowił wyproduko- 
wać w lipcu br. 1.800 ton stali 
ponad plan, zaś załoga koksow- 
ni postanowiła dodatkowo wyPro 
dukować 500 ton koksu w okre- 


Tkaczki z PZPB im. Dubois |czył tow. Krawczyk, Zobowiąza- 
nastanowiły przejść na-obsługę | nia podjęli i inni robotnicy. 


32 krosien automatycznych, Skre 
carki tych zakładów obsłużą 669 
wrzecion. 

Załoga PZPB im. Hanki Sa- 
wiekiej podjęła również szereg 
zobowiązań produkcyjnych. I tek 
w przędzalni prządki przeszły na 
większą obstvgę wrzecion, skrę- 
calnia į farbiarnia zaś podjęły 
się wykonać plan lipcowy do 29 
lipca. 5 


Marynarze i stoczniowcy 

odpowiadają na wezwanie 

kolejarzy z. Tarnowskich 
Gór 


Dla uczczenia zbliżającej się 


szóstej rocznicy wydania Mani- 


kich statków marynarki handlo- 
wej do podejmowania podobnych 
zobowiązań. 

Hasło, rzucone przez załogę 
s/s Kiliński nie pozostało bez e- 
cha. Załoga s/s Olsztyn zobo- 
wiązała się wykonać remonty i 
prace w działach: maszynowym, 
pokładowym i hotelowym na 
trzy dni przed ustałonym termi- 
nem. 

W ślad za „Kilińskim* i „Ol- 
sztynem* podjęły zobowiązania 


mowania zobowiązań kolegów z 
innych statków. 
J.K. 
Budowlani stolicy 
zwiększą tempo 


y Ę pd s 
23 bm. powróciła do Warszawy po -tygodniowym pobycte 
w Związku Radzieckim wycieczka chiopów potskich. Na zdję- 
ciu powitanie na Dwcrcu Gdańskim 


oto AR 


Wezwania młodzieży 
lubelskiej 


(Koresp, wł.). 

Młodzieżowe brygady stolar- 
skie i montażowe lubelskiej Fa. 
bryki Maszyn Rolniczych wyko- 
nają dodatkowo 30 wialni, czte- 
ry brygady ślusarsko - montażo0- 
we wykonają montaż 60 wialni, 
jedna brygada Ślusarska zmon- 
tuje 10 bron kolczastych, inna 
brygada ślusarska 10 przystawek 
uniwersalnych, dwie brygady ślu 
sarsko - montażowe wykonają 20 
młocarń wąskomłotnych itd. 

Wszystkie brygady zobowiąza- 
ty się pracować tak, aby za- 


łej Polski. (Do) 


JI Warszawska 
Wojewódzka 
Konferencja Partyjna 


Dnia 28 bm. rozpoczęła si 
Warszawska Konśegci 3 wal 
wódzka PZPR. Jako przedstawi. 
ciele KC PZPR obecni są tow. 
Franciszek Mazur, sekretarz KC 


ratu sekretarza KW t ÓŹ 

tu, ow. Jóź- 
wiekiego na temat rozbudowy sie 
= organizacji partyjnych i po- 
prawy składu socjalnego woje- 
wódzkiej organizacji partyjnej. 

Następnie rozpoczęła się dy- 


koju, a która stwierdza, że po- b ewnych E T | $ AZT: 2 nifestacją jedności r ; a 7 ` ka skusja nad referatami ARCE 
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a a E e ho ramami Id” a za. demokratycznych i miłują-| W Galo swego AE S] chłopskiej i przywiązania chło- E $ żę - prac í S głos 4 towarzyszy, : 
stajacych w zawieszeniu i że|cego układu handlowego: okół cych pokój A TY RA aoe go pobytu w ZSRR, kge po cz do arego rządu ludowego. g Przędzalnia PZPB róg M a załogi 4 odd. AE witały delegacja 
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sposób trwały, słuszny i ostatecz jacych ze stosunków na wresz- | °? DOE nłeniem ich łączące oba nasze zuprzyjaź 2 i ambasadorami wsi . ę yjną na dwa miesiące | Vynuuje obrady, 


handlowej. Postanowiono 
cie zgodnie, że 


NI: s DT 
W toku rokowań wymieniono } 
przejść granicznych 1 


informacje w sprawie 5-letnich 
planów w obu krajach i obie stra 
ny zadeklarowały swa wolę za- 
wareia 5-letmezo ukladu handlo- 
wego, który będzie przedmiotem 


sięcy. 
Rokowania prowadzone 


rokowań „podczas oa i A OO Epey Ay nych romae „zady ich podkre- ników podzielenia się Swym bo- | swemu rządowi ludowemu za u.| igły zobowiązania ku czci Święta Aż zat, wali BAB 24 
miesięcy. W dziedzinie ekono- A granicznych, a ane przesiedlenie gutym doświadczeniem w budow | nożliwienie chłopom polskim Odrodzenia. W oaz || "CZA owi 3 d (Ns - rocznicę eoa 
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kiej 


agencją CTK, przedstawiciele 
vzadu Czechosłowackiego i Tym 
czasowego Rządu Niem ECS el R 
publiki Demokratycznej podpisa- 
k w piatek w Pradze następuJ? 
cą deklaracje: 

Rząd Republiki Czechosłowac: : 


koju, Oba kraje 
wspólny cel, 
konstruktywnego 


zagadnienie 
małego 
ruchu granicznego zostanie ure- 
gulowane w przeciągu 2 mie- 


byty 


wspólnie oświadezają, że dążą — 
do wspólnego zasadniczego celu 
— zachowania i ugruntowania Po 
realizują ten 
prowadząc politykę 
budownictwa, 


Ó cześnie 
A nij akcji w kierunku zacho 
wania j ugruntowania pokoju jest 
fakt, że między obu krajami nie 
ma żadnych kwestii PAZ 
„ozostających W zawieszeniu. 9- 
VA państwa nie mają žad 
da; 25 zeń terytorialnych lub 


Tymezasowta0 
kiei Republiki 
którą rzad ten 
pzatku i którs dała P 


Demokratyczh ej, 


prowadz! od Po” 
i rzesiedlen 


; Bokończenić zk i 2 A 


ne na wieki kraje. W swych wy 
stąpieniach opowiadali z entu- 
zjazmem nie tylko o serdecznym 
i braterskim przyjęciu, jakie im 
zgotowano, nie tylko © dobroby 
cie, jaki widzieli w kotchozuch, 
ale o szczerej gotowości kołchoż 


cie, jakie widzieli w kołchozach. 


> PRS H + 
A dorobek i dhówiadczenia `€; 


radzieckiej w swoich rodzinnych 
miastach i gminach, buli rów 
nież na sali Rady Państwu 
przedstawicielami całego pracu- 
jącego chłopstwa polskiego, gdy 
w swych przemówieniach i wi- 
watach wyrażali wdzięczność 


żyje rząd  robotniczo - chłap- 
ski!" — oto wiwaty, które bez 


sq, łał: widać, bardzo wielkie, ; pzerwy towarzyszyły wystąpie- 


Foro w walizkach każdego 2 tt- 
czestników wycieczki, 


| niom wrzemawiających delega- 


znalazły | tów. 


(Koresp. wł.), Apel kolejarzy 
z Tarnowskich Gór spotkał się z 
entuzjastycznym przyjęciem łódz 
kich włókniarzy, Wczoraj trzy du 
że zakłady pracy, a więc PŹPB 
im. Stalina, PZPB im. Dubois i 
PZPB jm. Hanki Sawickiej pod- 


tychczasowy termin z dnia 5 gru 
dnia na dzień 0) listopada, Zo- 
bowiąznno się ponadto podnieść 
jakość przędzy o 10 proc. w sto- 


sunku do jakości, osiąsniętej w | ków „Patawagu” do 


CzeTweu. 


przed terminem, tak aby w dniu 
święta 22 Lipca mogła rozpocząć 
pracę pierwsza maszyna rota- 
cyjna. 

Z wielkim entuzjazmem podej. 
mują również Czyn Lipcowy ro- 
botniey budowlani w całym kra- 


downik pracy Jan Krawczyk.. 
„Zobowiązuję się podnieść swą 
wedajność do 300 proe. normy i 
wzywam wszystkich pracowni- | 
uczczeną 


Swięta Odrodzenia" — oświad- 


CHŁOPI POLSCY WYRAŻA- 
JĄ WDZIĘCZNOŚĆ ZA PO- 
MOC I NAUKĘ ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO. 


MARIAN PODKOWIŃSZI — 
Sprawa d? Gcreke, czyli ja. 
zskrawy przykład kelonira- 
cii Trizonil. 

JEREMI STAREC — Tydzień 

I na arenie świata. 


e 
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Obrady KC 
Francuskiej Partii 


Komunistycznej 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża Komitet Centralny 
Francuskiej Partii Komunistycz- 
nej rozpoczął we czwartek dwu- 
ciowe obrady w Aubervilliers 
pod Paryżem. 

Na porannym posiedzeniu, któ 
remu przewodniczył Marcel Ca- 
chin obszerne sprawozdanie 0 
działalności partii w związku z 
kampanią zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim, wy- 
głosił Charles Tillon. p ? 

Drugi dzień obrad jest poświę 
eony omówieniu następnego purk 
tu porządku dziennego: „Wysiłki 
partii w kierunku poparcia i roz 
woju prasy demokratycznej". 


Prawie pół miliona 
podpisów pod Apelem 
Pokoju zebrano 
w Rzymie 
RZYM (PAP). — Zbiórka vod 
pirów pód apelem. sztokhohn- 
skim postępuje w Rzymie inten- 
śsrwńie naprzód. Ilość zebranych | 
pódpisów osiągnęła prawie pół) 
milióna. Tyleż zebrano w pre- | 

wińcji wenóckiej. 

imo wyraźnie wrogiego sto- 
sunku Watykanu do akcji poko- 
jówej wś Włoszech, wielu księ- 
ży podpisało apel sztokholmski. 


Zmiana w rządzie 
węgierskim 


BUDAPESZT (PAP). — Na 
pidtkówym posiedzeniu rady mi 
ńistrów premier Dobi zakomu- 
nikował, że dotychczasowy mi- 
mister spraw wewnętrznych Ja- 
noś Kadar ustąpił ze swego sta- 
ńowiskań, ponieważ Węgierska 
Partia Pracujących powierzyła 
mu ważne funkcje partyjne. Ra- 
da ministrów przyjęła dymisję 
minisfra Kadara do wiadomości 
i podziękowała mu za pracę do- 
konaną w interesie umocnienia 
węgierskiej demokracji łudowej. 
Rada ministrów postanowiła 
zwrócić się do Prezydium Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej z 
wńioskiem o odznaczenie mini: 
stra Kadara orderem Zasługi | 
stopnia. 

Nowym ministrem spraw we- 
whętrznych mianowany został 
pfźez Prezydium Węgietskiej 
Republiki Ludowej dr Sandor 
Zoeld, który złożył w piątek 
przysięgę na ręce przewodniczą 
cego Prezydium Ronai. Podse- 
kretarzami stanu w  mintster- 
stwie spraw wewnętrznych zo- 
stali mianowani Deesi i Simon. 


BL I 
za A 


Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 
układu granicznego 
między ZSRR 
i Rumunią 


BUKARESZT (PAP). — Am- 
basador radziecki w Rumunii — 
Kawtaradze i wicepremier ru- 
muński — Georgescu wymienili 
dekumenty ratyfikacyjne ukła- 
dy, zawartego między rządem 


S a rządem Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w sprawie 
granicy państwowej  ndmię- 
dzy obu państwami. Uklad 


tén, pódpisdny Ww Moskwie 25 
listopada 1949 r., został ratyfi- 
kowany prżëz Prezydium Rady 
Najwyżsżej ZSRR 3 cżerwca br. 
i przez Preżydium Wielkiego 
Zfromadzenia Narodowego Ru- 
Mmunii 13 lutego br. 


Sejm tłński 
ratytikował 
ratłziecko-fiński 


układ handlowy 
HELSINKI (PAP). — Sejm 


ASRI na posiódzeniu w dniu 2% 
am. jednomyślnie ratyfikował w 
irzecim czytaniu rddziecko - fin 
skie porozumienie handlowe Re 
ikiós 1951 — 1955 r. 


Sądy ludowe 
w Chinach służą 
inteteśom (nas 

PEKIN (PAP). — W toku ôb- 
rad drogiej sesji Narodówego 
Kómitetu Politycznej Rady Kon 
śilłatywnej Chińskiej Republiki 
Ludówej główny sêdzia Najwyż- 
łzegó Sądu Ludowego Szeń 
Czun-ju złożył sprawozdanie o 
pracy sadów ludowych. i 
- Korzystamy z doświadczeń 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej stwidr- 
dzi} Szeń Czun-ju. Zlikwidowa- 
liśmy stary system sądowy, u- 
jarziniajacy i okłamująry lud i 
źbudoalismy system opierają- 
cy Się na ludzie i ściśle związa- 
ñy z ludem. 


pon on m G U aaa eaaa aaaaaaaaaaaalÞl$leaiauaasausuuassulŘÃiIaI 


Spřäwa przywódców 
K e przed nowojorskim 
Sadem Ape'acyjnym 


NOWY JORK (PAP). — Okrę 
gowy Sad Apelacyjny w Nowym 
Jorku przystąpił do rozpatrywa- 
nia apelaeji 1l przywódców Ko- 
munistycznej Partii USA, skaza 
hych bezprawnie na więzienie. 5 
obrcjrów skazanych działaczy 
paru przedstawiło szczegółowo 
pówódy apelacji, domagając się 
ualeważniania wyrjku i post$po- 
waińia sądowego., Stwierdziwszy, 
że tzw. „ustawa Smitha“; na któ 
rei pódstawie sporządzono akt 
oskarżenia, jest sprzeczna z kon- 
stytucją, obróńca Isserman zadż4 
dał uchylenia wyroku. 


TRYBUNA LUDU 


Kongres dokerów wszystkich: portów 
Francji i Afryki Północnej 
pod znakiem walki o pokój 


GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża, we czwartek 
rozpoczął się tem kongres ZWiąz 
ków zawodowych robotników 
portowych. Przedstawiciele do- 
kerów wszystkich portów Fran- 
cji i Północnej Afryki Francu- 
skiej omówili dotychczasowe wy 
niki i dalsze zadania w walce 
o pokój, wyrażającej się w akcji 
przeciw  przeładunkom broni i 
przeciw represjom rządu i pra- 
codawców. 


Sekretarz generalny, Baudin, 
napiętnował nowe metody repre 
sji i zastraszania robotników, 
polegające na odbieraniu kart 
pracy, obsadzaniu portów wcj- 
skiem itd. 

Sekretarz CGT Raynaud, wi- 
tajac kongres w imieniu Cen- 
trali związków zawodowych poč 
kreślił podziw i wdzięczność ná- 
rodu francuskiego dla doxerów, 
znajdujących się w pierwszej 


na doniosłość wspólnej deklara- 
cji CGT i wolnych niemieckich 
związków zawodowych. Raynaud 
nawoływał do dalszych wysił- 
ków dła zapewnienia pełnego 
sukcesu kampanii  sztokholm- 
skiej. 


Metalowcy nie pozostają 
w tyle 
GENEWA (PAP), — Jak do- 


| linii walki o pokój i wskazał| noszą z Paryża, metalowcy fa- 


= Wspólna deklaracja 
czechosłowacko-niemiecka 


com pełną możność włączenia się 
do twórczej pracy i znalezienia 
sobie nówej siedziby w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej. 


W przekonaniu, że wzzjemne 
poparcie ich pokojowych wysił- 
ków twórczych jest w interesie 
ohu narodów oraz w interesie 
wszystkich krajów, zainteresowa 
rych w zachowaniu i zagwaran- 
towan pokoju, Rząa Republiki 
Czechosłowackiej j Tymczasowy 
Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej dążą do zacieśnie 
nia przyjaznych stosunków mię- 
dzy swymi narodami į państwa- 
mi. 

Oba rzady zdają sobie sprawę 
z tego, że walka ludu niemieckie 
go 6 utworzenie zjednoczonych, 
demokrztycznych i miłujących 
pokój Niemiec, jak również po- 
lityka obu państw, zmierzająca 
do wzniocnienia obozu pokoju 
światowego pod przewodem naj- 
poteżniejszego bastionu pokoju 
=- Zwiazku Radzieckiego — przy 
czyniaja się do zachowania į u- 
gruntowania pokoju w Europie 
i na całyin świecie. 


Rząd Revabliki Gzechosłowac. | 
kiej i Tymrzasowy Rząd Niemieć | 
kiej Republiki Demokratycznej 
oświadczają, że uczynią wszyst- 
ko, co jest w ich mocy, by po- 
krzyżować plany imverialistycz- 
nych pndżegaczy wojennych i u- 
mtocnić pokój. 


PRAGA (PAP). — Po 3-dnio- 
wej wizycie w Pradze delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z wicepremie- 
rem Walterem Ulbrichtem na 
czele opuściła samolotem Cze- 
chosłowację. 


Delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


przybyła do 


BUDAPESZT (PAP). — Dnia 
23 bm. o godz. 19.30 wieczorem 
przybyła samołotem do Buda- 
pesztu delegacja rządowa Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. W skład delegacji, na 
której czele stoi wicepremier 
Ulbricht, wchodzą te same oso- 
bistości, które brały udział w 
rokowaniach praskich. 

Na centralnym lotnisku buda- 
peszteńskim delegację NRD wi- 
tali minister stanu Geroe, mini- 
ster finansów Olt, minister han-| 
dlu zagranicznego Szobek, mini- 


Budapesztu 


czący Urzędu Planowania mini- 
ster Vas, minister spraw zagra- 
nicznych Kallai, wiceministro- 
wie spraw zagranicznych Berei 
i Boldizsar oraz wiceminister 
obrony narodowej Nogradi. Pe- 
legację rządową NRD spotkali 
również członkowie korpusu dy- 
plomatycznego z ambasadorem 
ZSRR Kisielewem na czele. 


; 


Gości niemieckich serdecznie 
powitzł minister Geroe. W mie- 
nin delegacji Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej odpowie- 


| ster kultury Revai, przewodni- | dział wicepremier Ulbricht. 


Zeznania świadków odsłaniają ogrom 
zbrodni faszystowskich bandytów 


Piąty 


Tragiczne wspomnienia krwa 
wych zbrodni oskarżonych, do- 
konanych na północnych tere- 
nach województwa warszawskie- 
go podczas okupacji i po wy- 
zwoleniu, odżyły w zeznaniach 
licżhych świedków, którzy prze- 
słuchani zostali przez Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Warszawie, w 
piątym dniu procesu bandy ter- 
rórystycznej. 

Kontynuując swe zeznania, 
zaczęte dnia poprzedniego osk: 
Stryjewski mówił o swych sto- 
gumkach z osk. Bronarskim, któ- 
ry posiadał kontakty z źżagrani- 
cą. Omawiając dalsze napady na 
funkcjonariuszy MO, ORMO, 
UB oraź działaczy PPR Stryjew- 
Ski powołuje się na us!vszabe 
zdanie szefa informacji, jakiegoś 
klóryka, który nakazywał beze 
litóśnie morłować wszystkich ko 
niufiistów. 

Na pytanie prokuratora, czy 
oskarżony słyszał o jakimkol- 
wiek zakazie dokonywania akcji 
zbrojnych, Stryjewski odpoówia- 
da, że takiego rozkazu nigdy 
nie było. Działalnością bandy 
kierował oskarżony Bronarski. 


„Nie wolno się ujawniać" 


Ptokurator: Co groziło oskar- 
żonemu, glłyby nie wykonał roz- 
kazu? 


Ośk.: Zostałbyni rozstrzelany 
przeż Bronarskiego lub „Sione- 
zo*. 

Prokurator: Cży były przepro- 
wadzane rozmowy na temat ujaw 
niania się? 

Osk.: Rozkazy przychodzące z 
wóry brzmiały wyraźnie: „Nie 
wolno się ujawniać”. W rozmo- 
wach osk. Bronarski namawiał 
do dalszej konspiracji. 

Jako pierwszy świadek zszna- 
je Jakub Krajewski; poseł na 
Sejm RP, dzialacz PPR i oficer 
Armii Ludowej. 


Żdradziecka najiuść 


W listopadzie 1944 r. w gm: 
Wólka odbyła się narada szta- 
bu Armii Ludowej, w której u- 
dział wzięło kilku oficerów ra- 
dzieckich. W tym samym dniu 
miało miejsce posiedzenie komi- 
tetu powiatowego FPR na po- 
wiat Sierpe, w zabudowaniach 
oddalonych o okolo kilometr od 
miejsca narady sztabu AL. Do 
ochrony posiedzenie sztabu wy- 
unaczony został osk. Przybyłow- 
ski oraz niejaki Biedrzycki 
pseud. „Nieugięty*. Świad. Kra- 
jewski, który brał udział w po- 
siedzeniu Komitetu Powiatowe- 
go PPR usłyszał w pewnej chwili 
strzały i zobaczył pożar od stro- 
ny, gdzie odbywała się narada 
sztabu: Jak się później okazało, 
miejsce narady sztabu zostało 
otoczone przez oddział niemiec: 
ki w sile ok. 120 ludzi. Niewia- 
domo było skąd mogli dowie- 
dzieć się Niemcy o miejscu i 
ezasie narady, gdyż 
ona była ścisłą tajemnicą. W 
wyniku bitwy, jaka się wywią- 
zdała, żginęło kiiku tzłonków 
sztabu AL. 

Przewodniczący: Czy atak nie- 
miecki skierowany był również 
na zabudowania, w któryrh od- 
bywało słę posiedzenie komitetu 
gowiatowegq PPR? 

Świadek: Nie. 

Przewodniczący: Czy osk, 
Przybyłowski, który miał za za- 
dańie ochraniać naradę sztabu 


otoczona » 


dzień procesu w Warszawie 


wiedział o obradach Komitetu 
Partii ? 

"Świadek: Osk. Przybyłowski 
nie mógł nie wiedzieć o obradach 
Komitetu Powiatowego PPR. 

Poseł Krajewski stwierdził, 
że wielokrotne próby nawiąza- 
nia kontaktu z oddziałami Ar- 
mil Krajowej, działającej na 
terenie powiatu płockiegb, hie 
dały żadnego rezultatu, rozbija- 
jąc się o wykrętne odpowietlzi 
przedstawicieli tej organizacji. 

AK na tych terenach podej- 
mowała tylko snoradycznie ak- 
cję przeciwko Niemcom. Dzia- 
łahia te, były zresztą przepro- 
wadzane niewłaściwie i pociąga- 
ły za sobą masowe aresztowa- 
nia ludności polskiej przez nie- 
miecką tajną policję pelitycz- 
ną. 

Św. Krajewski,  omawiełae 
prasg AL, dostarczaną osk. Przy 
byłowskiemu 
szeregi” tej organizacji stwier- 
dza, Że zawierała ona szereg in- 
formacji, które mogły być wyko- 
rzystane przez gestapo w walce 
z polskim lewiecuwym ruchem 


„wtyczce w! 


„są efiarami napadów tej bandy 


podziemnym. „Szereg celnych 
uderzeń w naszą organizację 
— mówi świadek — brzeprowa 
tłzonych w tym czasie przeż nie 
miecką połieję polityczna dowo- 
dzi, że była ona szczególnie do- 


brze poinformowańa. Gdyby nie | ka Alicja 
szybkie natarcie Armii Iładziec | Chędawskish, rolnik Jan Śmie=| 
kiej, która przewędziła ckupah | chówski i wójt wsi Mekowo — 


ta z tych terenów, w 


LECER EE 


stapo  wpadłaby niezawodnie 
większość naszych ludzi“, 

Świadek mówił również o za=| 
mordowaniu przez oddział AK 
radzieckiego desantu spadochro- | 
nowego, który zjawił się w tej 
okolicy. 


Tetroryzowanie ludności 


Pozostali świadkowie, których 
w liczbie 25 prźesluchał w tym! 
dniu Rejonowy Sąd Wojskowy, 


NSZ, rekrutującej się z b. człon 
ków AK bądź też należą do ro- 
dzin zamordowanych przez nią 
ludzi. Zeznania świadków 
przeważnie rolników, pracowni- 
ków wiejskich spółdzielni; soł- 
tysów i rtbótników rolnych — 
składane w prostych, nićwysżu 
kanych słowach, oddawały calą) 
tragedię ludzi, którzy po prze-| 
pędzeniu okupanta hitlerowskie | 
go, nękani byli jeszcze przez 
rodzimych fasżystów spod zna- 
ku NSZ. Zeznania świadków dő 
tyczyły napadów, dokonanych 
przez bandę w różnych powia-| 
tach i w różnym czasie, odtwo- | 
rzyły one obraz perfidnej tech- | 
niki bandyckiej, stcsowanej ptzy 
gnebieniu spokojnej ludności. 
Zeznawali m. in. organista: 
wiejski Jan Kielański, student 
Sap'ńska, rodzina|ļ 


Stefan Cholewiński. 


Władze argentyńskie 
prześladują obywateli radzieckich 


MOSKWA (PAP). — Asen- 
cja TASS donosi z Nowego Jor- 
ku, że władze argentyńskie, sto 
sując metody faszystowskie, prze 
śladują obywateli radzieckich 
zamieszkałych w Argentynie. W 
roku 1949 rząd argentyński roż- 
pędził postępową organizację 
kulturalūo - oświatową pwin- 
zek Słowiański Argentyjy” i bez 
prawnie wtracił do więzienia 14 
obywateli radzieckich — człon- 


sów tej organizacji. 


Od tego czasu, tzn. od prze- 
szło roku reakcjoniści argen- 
tyńscy trzymają ich w więzieniu 
bez przeprowadzenia procesu i 
śledztwa. Rodziny aresztowanych 
pozostawiono bez wszelkich środ 
ków do życia. 

Na znak protestu przeciw bez- 
prawiu faszystów, czterech spo- 
śró aresztowanych obywateli ra 
dzieckich rożboczęło głodówkę. 
Stan ich zdrowia jest ciężki. 


Nędza i bestialski terror 


w monarcho-tiszystowskiej (Grecji 
keferat członka Biura Politycznego 
KC Greckiej Partii Komunistycznej Vlandasa 


PRAGA (PAP) —Agencja Te- 
lepress, powołując się na rozżgło 
śnię Wolnej Grecji, podaje refe- 
rat członka Biura Politycznego 
KC Greckiej Partii Komunistycz 
nej — Dymitrosa Vlandasa, wý- 
głoszony na VII Plenum KO 
Greckiej Partii Komunistyczhej. 
VII Plenum odbyło się w dniach 
od 8 do 18 maja br. 


Wydarzenia ostathich 7 miesię 
cy, tzn. od ezasu zakończenia ob- 
rad VI Plenum KC naszej partii 
— oświadczył Vlandas — dowio 
dły słusźności rezolucji uchwalo- 
nej na VI Plenum. Monarcho-fa- 
szyzmowi nie tylko nie udało się 
pokóhać kryzysu w kraju, lecz 
nie udało mu się nawet częścio- 
wo go złagodzić. Ruch strajko- 
wy ngaral około 300 tys. robat- 
ników. 

Następnie Vlandas omówił re- 
zultaty „pomocy'  amerykań- 


skiej i rezultaty finansowania 
przez Amerykanów wojny w Gre 
ci Straty materialne Grecji o- 
siągnęły 6149 miln. dolarów. 
Prócz tego straty w rolnictwie 
oblicza się na 21,1 miln. dol. Od 
1946 do 1949 r. ofiary w lu- 
dziach, według danych oficjal- 
nych, wyniosły 130 tysięcy osób, 
lecz w istocie liczba ta jest zna- 
cznie wyższa. Ludność Grecji 0- 
trzymuje dwa razy mniej żywno 
ści, niż przed wojną. Od lipca 
1947 r. do października 1949 r. 
skazano w Grecji na śmierć 
5.3222 osoby, z których 3.033 zgi 
nęły na szubienicy, 16 738 osób 
skazano na długoletnie kary wię 
zienia, a 5.425 oczekuje w wiezie 
niach na procesy sądowe. 

Vlandas stwierdził, że działa- 
nia pariyzanckie są ostitzeżeniem 
dla wrogów narodu. Podstawowe, 
siły greckiej armii demokratycz- 
nej istnieją nadal. 


bryki Cail w Denaiń wrzuc:li w 
czwartek do pobliskiego kanału 
półtoratonowy blok stali, prze- 
źnaczohy na wytób luf armat- 
nich. Robotnicy fabryki w lież- 
bie 2 tysięcy załadowali blok 
stalowy na wózek, po czym rzu- 
cili go do kanału, manifestując 
w ten sposób swą wolę prze- 
ciwstawienia się produkcji na 
cele wojenne. 


List Dolores Ibarruri 
do Eugenii Cotton 


GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża, Dolores Ibar- 
ruri wystosowała następujący 
telegram do Eugenii Cotton, ści- 
ganej przez sądy w związku z a- 
fiszem, wydanym przez Unię Ko 
biet Francuskich, a  potępiają- 
cym wojnę w Vietnamie. „Je- 
stem z wami całym sercem. Słu- 
szna sprawa pokoju zatriumfuje, 
ponieważ ludy nie zaprzestaną 
walczyć z podżegaczami wojen- 
nymi“, 


Manifestacje pokojowe 
w Niemcżecii 
Demokratycznych 


BERLIN (PAP). — Jak do- 
noszą z Lipska, w dziewiątą 
rocznicę napaści hitlerowskiej na 
Związek Radziecki, odbyła się 
tam wielka manifestacja z u- 
działem 100 tys. mieszkańców 
miasta. Uczestnicy manifestacji 
wystosowali depeszę powitalną 
do Generalissimusa Stalina, w 
której dają wyraz swej woli pro 
wadzenia wzmożonej walki o za 
pewnienie pokoju i przyjaźni 
między ludami Związku Radziec 
kiego i demokracjami ludowymi, 
a narodem niemieckim, 

Podobne manifestacje odbyły 
się też w innych miastach Nie- 
mieckiej Republig Demokratycz- 
nej. 


KP USA wzywa swych 
czionków do akcywnej 
walki o pokój 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
podaje „New York Daily Wor- 
ker“, na ostatnim posiedzeniu 
Komitetu Narodowego komuni- 
stycznej Partii USA postanowio 
no, aby wszyscy członkowie Par 
tii, przede wszystkim zaś pra- 
cowinicy i robotnicy zakładów 
przemysłowych okazali maksy- 
malna pomoc akcji zbierania pod 
pisów pod apelem sztokholm- 
skim. W całym kraju zostaną u- 
tworzone lokalne komitety związ 
kowe obrony pokoju. . 3 


Krajowa konferencja 
hutników brytyjskich 


LONDYN (PAP). Doroczna 
konferencja związku zawodowe- 
go hutników brytyjskich w 
Bridlington uchwaliła jedno- 
myślnie rezolucję, wzywającą 
Wielką Brytanię do wzmożenia 
obrotow handlowych z ZSRR i 
demokracjami ludowymi. 

Rezolucja podkreśla, że jest 
to jedyny sposób zapobieżenia 
wzrostowi beztobocia w Anglii 

Uchwałono ponadto trzy rezo- 
lucje, z których pierwsza potę- 
pia plan Schumuna 1 wzywa 
rząd Labour Party do katego- 
rycznego odrzucenia uczestnic- 
twa w realizacji planu, druga —- 
protestuje przeciw usuwaniu 
działaczy zawodowych ze sta- 
nowisk za ich przekonania poli- 
tyczne, a trzecia domaga się od- 
wołania wojsk brytyjskich z 
Wysp Malajskich. 

Krajowa konferencja  hutni- 
ków brytyjskich uchwaliła apel 
do angielskiej klasy robotniczej, 
wzywający ją do utworzenia 
jednolitego frontu walki przeciw 
imberialistycznym podżegaczom 
wojennym, 

Koniertencja żąda zakazania 
bomby atomowej i wodorowej 
oraz wojny bakteriologicznej i 
wzywa do redukcji zbrojeń. 

Delegaci jednomyślnie wezwa- 
li rząd do usunięcia z teryto- 
rium brytyjskiego amerykań- 
skich oddziałów wojskowych i 
amerykańskich bombowców oraz 
potępili uzbrajanie Niemiec 
zachodnich i pakt atlantycki. 

Większością 39 giosów prze- 
ciw 11 konferencja wezwała ko- 
mitet wykonawczy związku do 
udzielenia moralnego i finanso- 
wego poparcia Stałemu Brytyj- 
skiemu Komitetowi Pokoju. 

Dużą większością głosów kon- 
ferencja poparła postulat pu- 
wrotu Trade-Unionów do Świa- 
towej Federacji Związków Za- 
wodowych. 


Głosowanie przeciw 
rządówi w parlamencie 


francuskim 


GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża; w czasie dysku- 
sji nad przeszeregowaniem u- 
rzędników w Zgromadzeniu Na- 
rodowym, propozycje rządowe, 
idące w kierunku pogorszenia 
warunków przeszeregowania, za 
proponowanych przez Komisję 
Tinansów Zgromadzenia, zosta- 
ły odrzucone 352 głosami prze- 
ciy 195. 

W tym stanie rzeczy Bidault 
postawił kwestię zaufan:a. Gło- 
sowanie odbywa się w sobotę 
rano. Jeżeli przeciw votum zau- 
faria wypowie się konstytucyj- 
nA większość 311 głosów, Bidault 
będzie zmuszony ustąpić. 


WENA DNNWZZZNZZZ Z 


Delegacje pisarzy zagranicznych 
przybywają na zjazd literatów polskich 


Przybycie delegacji radzieckiej 
do | 


W dniu 23 bm. przybyła 
Warszawy na V Walny Zjazd De 
legatów Związku Literatów Pol- 
skich delegacja pisarzy radziec- 
kich, w ośobach Aleksego 
Surkowa į Lubomira Dmiterki. 


G 


Dnia 22 bm. w godzinach wie- 
czornych przybyła na V Walny 
Zjazd Delegatów Związku Litera 
tów Polskich delegacja pisarzy 
francuskich, w skład której wcho 
dzą: wybitny pisarz Wladimir 
Posner, autor wydanej ostatnio 
książki „Stany nie zjednoczone” 
oraz publicystka Jeanne Ville- 
fosse. 


W daiu 23 bm. przybyła na 
Zjazd ZLP delegacja pisarzy wę 
gierskich w składzie: Zoltan 
Zelk i Ferenc Karinthy. 

W dhiu 24 bm. przewidywany 
jest przyjazd delegacji pisarzy 
czechosłowackich. 


* 


W dniu 28 bm, przybył do 
Warszawy na zaproszenie Związ 
ku Literatów Polskich, znany pi- 
sarz brazylijski Jorge Amado: 

Przybyły dziś do Warszawy 
wybitny pisarz i działacz postę- 
powy Jorge Amado, przebywa 
już od dwóch lat na wyganiu. Od 
chwili, gdy rząd francuski odmó- 


Posied'enie Głównej Komisji 


do walki z analtabetyzmem 


W Prezydium Rady Ministrów 
odbyło się pod przewodnictwem 
Pełnomocnika Rządu do Wałki z 
Analfabetyzmem tow. ministra 
Gtefana Matuszewskiego, posie- 
dzenie Prezydium Głównej Komi 
sji Społecznej do Walki z Anal- 
fabetyzmem. 

W zebraniu Komisji wziął u- 
dział wiceminister oświaty dr 
Henryk Jabłoński. 


Komisja postanowiła zwrócić 
się do wszystkich kierowników 
zakładów pracy, aby w większej 
niż dotychczas mierze zwracali 
uwadgę na walkę z analfabety- 
zmem, prowadzoną na terenie 
podlegtych im zakładów pracy 
oraz dołożyli wszelkich starań, a- 
by w przewidzianym planem pra- 
cy terminie analfabetyzm w ith 
zakładach został zlikwidowany. 


Oświadczenie Episkopatu w sprawie 
Apelu Sztokholmskiego 


Ks. biskup dr Zygmunt Choro- 
mański, sekretarz piskopztu, 
złożył w dniu 22 bm, na ręce 
Dyrektora Urzędu do Spraw Wy 
znań — Antoniego Bidy, oświad- 
czenie następującej treści: 

„Ks. Biskup Dr Zygmunt Cho- 
romański, Sekretarz Episkopatu, 
został upoważniony do złożenia 
następującego oświadczenia w i- 
mieniu Episkopatu: 

Do Apelu Sztokholmskiego, ja 
ko współczynnika pokajowego za 
latwiania spraw  międzynaro- 


* 


* 


dowych, Episkopat ustosunkowu- 
je się pozytywnie i będzie po- 
pierał akcję pokojową, zapotząt 
kowaną zbieraniem podpisów pod 
A. pelem. 

Energia atomowa, to najwięk- 
sze odkrycie geniuszu ludzkiego, 
winna się przyczynić do uszczę- 
śliwienia ludzkości, a nie do jej 
zaglady”. 

Warszawa, 
1950 r. 

Ks. Biskup Dr Z. Choromański 

Sekretarz Episkopatu 


dnia 22 czerwca 


* 


Oświadczenie ks. biskupa Cho; li się i nie składali podpisów, | 


romuńskiego złożone zostało w 
tydzień po tym, kiedy już 18 
milionów Polaków i Polek pod- 


do złożenia ich. Przez podpisanie 
apelu ci księża włączyliby się 
Jo ogólnej postawy całego naro- 


pisało apel, kiedy trzy czwarie! du. 


miższego duchowieństwa opowie- 


Jest jednak nieliczna grupa 


działo się swymi podpisami za księży, którzy nie tylko odmó- 


apelem. 


wili swych podpisów, ale aktyw- 


Obcenie Episkopat składając nie występowali jako wrogowie 


swe oświadczenie poczynił krok | porojn. namawiając 


wiernych 


w kierunku zbliżenia swego sta! do niepodpisywania apelu i sze- 
nowiska do, jednolitej postawy rząc szkodliwą propagandę. Na- 


społeczeństwa w sprawie apelu leży oczekiwać, 


że Episkopat 


sztokholmskiego. Z treści oświad wyciągnie wnioski ze swego dzi 


czpnin tego, należy 


oczekiwać, , siejszego oświadczenia, 


oraz z 


że biskupi połsey złożą prdpisy, art. IX porozumienia z dnia 14 


pod apelem i że wezwą tych księ 
žu, którzy wskutek dotychczaso 
wej postawy Episkopatu octąga 


"Rodzice domaga'ą się usunięcia 


kwietnia br. i zastosuje w sto 
sunku do tych księży właściwe 
konsekwencje. 


m 


katechetów — wrogów pokoju 


Ks. Flont był do niedawna ka 
techelą w ogólnokształcącej szko 
le w Ostrowcu. Fodcżas akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju ks, Flont oświatłczył trój 
te, że apełu nie podpisze, bo mu 
jest obojętne, czy będzie wojna 
czy pokój. Fakt ten oburzył ro- 
dzieów. Zwołali oni wraz ze szkol 
nym komitetem opiekuńczym wal 
ne zebranie rodzicielskie, na któ 
rym stwierdził „ks.  Flont 
wykazał wrogą postawę wobec 
akcji pokoju, a tym samym stá- 
nął po stronie podżegaczy wo- 
jennych. Ks. Flont nie powinien 
być wychowawcą nasżych dzie- 
ciś. 

Żądanie rodziców usunięcia 
księdza Flonta zostało uwzględ- 
hione przez wladze szkolne. 


A * 
W tym samym województwie 
w Ćmielowie odbyło się zebranie 


członków komitetów rodziciel- 
skich szkół podstawowych Nr 1 
i Nr 2 oraż komitetu rodziciel- 
skiego Średniej szkoly zawodo- 
wej. Zebrani omówili sprawę ks. 
proboszcza Dudzińiskiego i ks. 
prefekta Barańskiego, którzy 
odmówili złożenia podpisów pod 
Apelem Pokoju: Zgromadzeni u- 
chwalili wysłanie listu do władz 
szkolnych; w którym proszą © 
zabronienie im nduezania w szko 
łach i o piżysłanie na ich miej: 
sce innych katechetów. 


> 

W dniu 21 br. odbyło się w 
Sobótce woj. wrocławskie nadz- 
wyczajne zebranie członków ko- 
mitetu rodzicielskiego i rady pe- 
dagogicznej w sprawie kateche- 
ty. księdza Strohschneidera, któ- 
ry nie podpisał Apelu Pokoju. 
Zebrani zażądali usunięcia księ- 
dza — wroga pokoju. 


Podpisanie konwencji w sprawie 


ochrony roślin między Polską 
i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną 


23 bm: podpisana została W 
Warszawie między Polską a Nie- 
miecką Fepubliką Demokratycz- 
na konwehcja w sprawle ochrony 
roślin, która przewiduje ZACIEŚ- 
nienie współpracy między Obu 
krajami w zwalczaniu chorób i 
szkodników roślin uprawnych — 
w szczególności zaś w zwalcza- 


riu groźnego szkodnika upraw 
riemniaczanych — stonki ziem- 
ńlecuancj. 

„Konwencję podpisali: mih. rol. 
hictwa Rzeczypospolitej Pol- 
skiej — Jan  Dąb-Róocibł oraz 
wicernih. roltictwa i leśnittwa 


Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — Pauł Merker. 


Nowy numer pisma „() trwały 
pokój, o demokrację ludową!“ 


BUKARESZT (PAP), — Uka- 
zał się tu kolejny, 25 numer cza- 
sopisma „O trwaiy pokój, o de- 


mokrację ludową!“ — organu 
Biura Informacyjnego  Partli 
Komunistycznych i Robotni- 
czych. 


Czasopismo zamieszcza arty- 
kuł Józefa Stalina pt. „W spra- 
wie marksizmu w językoznaw- 
stwie”, przedrukowany z mos- 
kiewskiej „Prawdy“. 

Artykuł wstępny poświęcony 
jest ieklaracji Rady Najwyższej 
ZSRR, w sprawie poparcia Apė- 
lu Sztokholmskiego. 

Czasopismo szeroko oświetla 
walkę o pokój we Włoszech, 
Grecji, Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie, Indiach i w wielu in- 
nych krajach. 

O kampanii zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim 
w  Fołsce pisze członek KC 
PZPR Ostap Dłuski. 


Gheorgiu Dej w artykule pt. „O 
czystość szeregów partyjnych" 
omawia wyniki akcji kontrolnej 
składu członkowskiego Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej. 

Pismo zamieszcza artykuł za- 
stępcy sekretarza generalnego 
Węgierskiej Partii Pracujących 
Mihaly Farkasa pt. „Armia ju- 
gosłowiańska w rękach imperia- 
listów anglo - amerykańskich", 

O wynikach pracy IX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Słowacji 
pisze sekretarz generalny tej par 
tii — Stefan Bastovansky. 

Sekretarz KP Francji August 
Lecoeur pisze o problemach pra- 
cy organizacyjnej swej partii. 


Czasopismo zamieszcza rów- 
nież artykuł sekretarza general- 
nego KC Demokratycznego Zwią 
zku Młodzieży Chińskiej Fyn 
Wen-pina o rozwoju ruchu mls- 
dzieżawego w Chinach otaz boga 


Sekretarz generalny KC Ru-|ty i różnorodny materiał infor- 


muńskiej Partii 


Robotniczej | macyjny. 


chowie czołowi przedstawiciele 
| włókniarży radzieckich - Noma 
Murawiowa — przewodnicząca 


eo; do walki o pokój. 


wil mu prawa azylu, Jorge Am3= 
do przebywał w Pradze. 


Scotzafie robotników 
4 literatami w nowej 
siedzibie Związku 
Litetatów 


W przeddzień V Walnego Zjaz 
du Delegatów Związku Litera- 
tów Polskich, edbyło się w nowej 
siedzibie związku, w  zabytko* 
wych kamienicach Johna i Praże 
mowskich, spotkanie robotników 
budowniczych Domu Literatury, 
z literatami. 4 

W spotkaniu wzięli udział: mi 
nister kultury ij sztuki — St. Dy 
bowski, wiceminister tow. W. So 
korski, kierownik Ministerstwa 
Budownictwa — inż. R. Piotrow= 
ski, przedstawicielka KC PZPR 
tow. J. Siekierska, kierownictwo 
budowy, przodownicy pracy 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
„Betonu-Stal“ Oddział nr 1, które 
przedterminowo wykończyło bu- 
dowe Domu — oraz przedstawi- 
ciele świata literackiero. 

Na uroczystość przybyli rów= 
nież pisarze radzieccy: A. Sut- 
kow i L. Dmiterko, bawiący W 
Warszawie 7 okazji Zjazdu Lite- 
rsetów Polskich. 

Do zebranych przemówił wice- ` 
minister tow. Sokorski, 

W imieniu Związku Iiteratów 
Polskich zabrał głos L. Rudnicki. 


Sylwetki literatów 
radzieckich 


Aleksy Surkow urodził się w r. 
1899 we wsi Seregniewo obwodu Ja- 
rosławskiego w rodzinie Mhiednego 
chłopa. 

Po rewolucji lutowej był jednym 
z organizatorów Zw. Zaw. Robot- 
ników Portowych 1 Transportow- 
ców. W okresie od 1918 dò 1922 r. 
walczył w szeregach Armii Czer- 
wonej. 

Podczas ostatniej wojny pełnił w 
szeregach Armii Radzieckie] iunk- 
cję korespondenta wojennego. 

Do licznych wierszy A. Surłkowa 
kombvozytorzy radzieccy skompona- 
wali muzykę, jak: „Pieśń o Stali- 
nie“, „Pieśń Obrońców Moskwy", 
„Pieśń Odważnych*' oraz wiele in- 
nych. 

Aleksy Surkow jest laureatem 
Nagrody Stalinowskiej. Był też sied 
miokrotnie odznaczony orderami 1 
medalami Związku Radzieckiego. 

a 

Poeta ukraiński, Lubomir Dmiter- 
ko urodził się w 1911 r. Pierwsžy 
zbiór wierszy pt. „Idę'' ukazał się 
w r. 1930. W latach następnych poe- 
ta ogłosił szereg utworów, m. in. 
w r. 1931 poemat: „Republika Soro- 
czyńsłka', w roku 1935 utwór poc- 
tycki „Młoda ziemia“, Od roku 
1941 do roku 1945 Lubomir Dmiter- 
ko znajdował się w szeregach Armil 
Radzieckiej, pełniąc funkcje kores- 
pondenta wojennego. 

Dmiterko jest zastępcą przewad- 
niczącego Związku Pisarzy Radz'ec- 
kiej Ukrainy, Odznaczony jest Or- 
derem Wojny Narodowej pierwsze- 
go stopnia, Orderem Gwiazdy Czer- 
wonej i szeregiem medali. 


Czołowi włókniarze 
" radzieccy 
w Częstochowie 
Dnia 22 bm. bawili w Często- 


Zw. Włókniarzy ZSRR i Alek- 
sander Czutkich —  Uługoletni 
przodownik pracy i racjonaliza 
tor Krasnochomskich Zakładów 
Tekstylnych w Moskwie — lau- 
reat Nagrody Stalinowskiej i de- 
putowany do Rady Najwyższej 
ZSRR. 


Zakończenie kursu 
agronomów POM 
i spółdzielni 
produkcyjnych 


W ośrodku szkoleniowym w 
Spale odbyło się ostatnio zakoń- 
czenie dwumiesięcznego kursu 
dla agronomów POM i spółdziel- 
czości produkcyjnej. Egzaminy 
końcowe złożyło 56 słuchaczy. 

Od grudnia 1949 r. do czerwca 
br. w ośrodku szkoleniowym w 
Spale przeszkolonych zostało 0- 
gółem 412 osób. 


4 lata więzienia 
ża szkodliwe 
p'otkarstwo 


(Koresp. wL). Wczoraj 
przed Sądem  Apelacyjnym w 
Łodzi odbyła się rozprawa, któ- 
ra winna być ostrzeżeniem dla 
tych wszystkich, którzy rozsie- 
wają plotki i fałszywe wiado- 
mości i dążą tym sposobem do 
Siania zamętu i niepewności. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Bogdan Witkowski, kierownik 
handlowy Spółdzielni Pracy 
Związku Artystów - Plastyków, 
oskarżony o to, że przed kilku 
dniami rozpowszechniał kłamli- 
we i szkodliwe plotki: opowia- 
dał swoim znajomym iż łódzkie 
gmachy szkolne przygotowuje 
się na kwatery dla wojska ra- 
dzieckiego, które rzekomo sta- 
cjonuje już w Łowiczu, w Kut- 
mie i Skierniewicach. Oprócz te- 
go oskarżony Witkowski rozsie- 
wał pogłoski szkalujące żołnie- 
rzy radzieckich. 

W czasie przewodu sądowego 
Witkowski podał, że studiował 
prawo i teologię. Przewód są- 
dowy wykazał całkowicie winę 
podsqądnego, potwierdzoną przez 
zeznanią świadków. Sąd uznał 
winę oskarżonego za udowodnio- 
ną i skazał go na 4 lata więzie- 
nia. 

W motywach wyroku sąd pod 
kreślił szczególnie szkodliwy 
charakte» przestępstwa,  źwła- 
szcza, że działo się to w ækre 
sie mobilizasji całej ludne*: 


ze 


| 
| 
| 
| 
| 


Nr 172 


Na kołchozach należy się wzorować 
— to jedyna droga do lepszej przyszłości 


„Jestem uczestnikiem wyciecz- 
ki chłopów polskich do Związku 
Radzieckiego. Zwiedziłem obwo- 
dy Charkowa 1 Stalino. Widzia- 
łem kołchozy, sowchozy i fabry- 
ki wielkiego kraju radzieckiego. 

Teraz jestem dyrektorem Pań- 
stwowego Ośrodka Maszynowe- 
go w Kowalewie w woj. pomor- 
skim. Gdyby nie było Polski Lu- 
dowej nie byłbym dyrektorem, a 
pozostałbym bezrolnym chłopem. 
Gdyby nie było Polski Ludowej 
nie widziałbym wielkich osiąg- 
nięć kołchozów radzieckich. Ale 
Polska Ludowa jest i żyje. I 
mnie razem ze wszystkimi chło- 
pami z Polski kołchoźniey i ro- 
botnicy radzieccy przyjmowali z 
Wielką serdecznością i gościnnoś 
Ciąg. Na zadawane przez nas py- 
tania udzielali nam wyczerpują- 
cych i radość sprawiających 
odpowiedzi. : 

Ciekawość nasza była wielka i 
wielki był podziw dla ludzi ra- 
dzieckich, którzy wspólnymi si- 
lami zbudowali tak wiele. Oglą- 
daliśmy wielką fabrykę trakto- 
rów w Charkowie i potężną hu- 
tę Azowsta] w żdanowie. Widzie 
liśmy na własne oczy jak żyje, 
jak pracuje, jak mieszka i jak 
uczy się naród kraju socjalizmu. 

Gdy byliśmy w Charkowskiej 
Fabryce Traktorów, chodziliśmy 


za taśmą krok po kroku i widzie 


liśmy jak z surowego żelaza 


kurydzy i słonecznika wykonuje 
sie maszynowo. 


wychodzi o własnych siłach no- | Obróbka maszynowa kosztuje 


wy traktor. Staliśmy jak oczaro 
wani. Co kilka minut — nowy 
traktor, żeby ludziom lżej było 
pracować. Widzieliśmy, jak z ru 
dy poprzez wielkie piece, na- 
stępnie marteny i dalszą pracę 
skomplikowanych mechanizmów 
wychodziły gotowe do budowania 
linii kolejowych szyny. 

Celem naszej wycieczki było 
rolnictwo. Toteż tu patrzyliśmy 
i pytaliśmy najwięcej. Intereso- 
wały nas sprawy poszczególnych 
kultur, płodozmian, organizacja 
zarządu kołchozu, zalesienie zie- 
mi, plany pracy i podział na 
brygady i ogniwa. Zadawaliśmy 
setki pytań i na wszystkie otrzy 
mywaliśmy jasne, zrozumiałe i 
bardzo dla nas pouczające odpo- 
wiedzi. 

Przekonaliśmy się naocznie, 
jak wspólna praca w kołchozie 
przy pomocy maszyn i nauki da- 
je lepsze rezultaty i oszczędza 
pracę ludzką. W kołchozie ,,Do- 
la“ w Stalinowskim Obwodzie 
jest 1.878 ha ziemi, w tym 1.600 
ornej. Pracują tu dwie brygady 
traktorowe i 92 proc 


[wszystkich ciężkich 


robót wykonują ma- 
szy ny. Nawet opielanie ku- 


bardzo tanio. Ża wszystkie robo- 
ty kołchoz płaci od 2 do 3 me- 
trów zboża z jednego ha. 

W jednym kołchozie, który ma 
ponad 100 dojnych krów, widzie- 
liśmy, jak udój odbywa się elek- 
trycznie. 

Pobyt w kraju radzieckim po- 
kazał nam jak może żyć i uczyć 
się lud pracy, co daje chłopu go- 
spodarka kolektywna. Daje mu 
dobrobyt. Ludzie nie gryzą się 
między sobą, a walezą z przyro- 
dą, zamieniaja suche stepy na 
żyzne pola. Zasadzają pasy leś- 
ne, ażeby się uniezależnić od de- 
SZCZÓW. 

Kołchoźnicy opowiadali 
jak wiele pomocy okazał im rząd 
radziecki. Władza radziecka wło- 
żyła dużo trudów w rolnictwo 
kołchozowe, robotnicy okazali koł 
choźnikom bardzo dużo pomocy. 


Widzieliśmy, że na kołchozach 


nam, 


należy się wzorować, bo to jest 
jedyna droga do lepszej przyszło 
ści dla pracujących chłopów. 
ANTONI ŚWIATOWY 
dyr. POM nr 67 


Najpiękniejsze dni mojego Życia 


Jako jedna z delegatek do 
Związku Radzieckiego, ja chłop- 
ka z województwa krakowskie- 
go, chcę powiedzieć chłopom pol- 
skim, że ta wycieczka będzie naj 
piękniejszym wspomnieniem w 
moim życiu. 

Czy to było dawniej do pomy- 
ślenia, żebym ja, prosta kobieta 
ze wsi, mogła wyjechać, patrzeć 
jak żyją i jak pracują nasi bra- 
cia kołchoźnicy? Serce mi roś- 
nie w piersi jak pomyślę sobie, 
że to wszystko prawdą jest, że 
my chłopi jedziemy za granicę, 
że jesteśmy gośćmi naszego Pre- 
zydenta, że nasze dzieci się 
kształcą, że dla nas, kobiet wiej- 
skich, otwarty jest świat. Z ca- 
łego serca chcę podziękować Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, Prezydentowi Bierutowi, 
a najwięcej wielkiemu Stalinowi, 
za to, że dali mi możliwości wy- 
jazdu do Związku Radzieckiego, 
gdzie nauczyłam się tak dużo. 

Widziałam w kołchozach, jak 
się nimi opiekuje partia i rząd 
radziecki, jak im pomagają 0- 
trzymać dobre urodzaje, jak im 
dają najlepsze ziarno, maszyny, 
nawozy, jak profesorowie poma- 
gają kołchoźnikom swoją nau- 
ką. Pola kołchozowe są jak ogro- 
dy, ziemia czysta, pszenica pięk- 


ceni. Kołchoźnicy mają dobre u- 
rodzaje dlatego, że kochają swo- 
ją kołchozową gospodarkę, że 
pracują całym sercem, bo koł- 
choz dał im dobrobyt i uwolnił 
od wyzysku bogaczy i spekulan- 
tów. 

Widziałam młode dziewczęta 
wiejskie, które są agronomami, 
lekarkami, nauczycielkami. Wi- 
działam młode świniarki z orde- 
rami Bohaterów Pracy Socjali- 
stycznej na piersiach. Widziałam 
we wsiach szkoły 10-klasowe. Po 
ukończeniu tych szkół dzieci kol 
choźnicze idą na uniwersytety. 
W kołchozie ludzie są sobie przy 
jaciółmi, żyją w zgodzie, cenią 
najwięcej tych, którzy dobrze 
pracują. Nigdy jeszcze i nigdzie 
ludzie nie byli tak dumni ze swo 
jej pracy, jak w kołehozach. 

Oglądałam przedszkola i żłob- 
ki, w których chłopki pozostawia 
ją swoje dzieci w czasie pracy. 
Te żłobki są jak pałace. Dzieci 
nie robią sobie lalek z gałganów 
— tak, jak to było u nas. Mają 
najładniejsze zabawki. Mają 
mądrą opiekę, a nie wałęsają się 
po drogach. 


Oglądałam szpitale kołchozo- 
we i domy, w których kołchoźni- 


na — a ludzie kulturalni i c) 


ce rodzą dzieci. My musimy jesz 
cze długo pracować, aby mieć po 
wsiach takie szpitale i domy po- 
rodowe. Ale wierzę w to mocno, 
że jak będziemy pracować tak, 
jak oni, wspólnie, zespołowo, 
przy pomocy maszyn i nauki, to 
i żyć będziemy jak ludzie, tak 
jak żyją kołchoźnicy. 

Mówiłam ze staruszką — koł- 
choźnieą Maryną Paryk. Ma ona 
65 lat i nosi order Lenina. Bło- 
gosławi ona partię i Stalina za 
to, że wskazali chłopom radziec- 
kim drogę do kołchozów, do 
szczęśliwego życia. Mówiłam z 
75-letnim starcem Iwanienką. Z 
całego serca życzył nam, abyśmy 
jak najprędzej uwolnili się od 
wyzysku kułaków i od zacofania 
indywidualnej gospodarki. 

—. Życzę wam — mówił on do 
nas — żebyście jąk najprędzej 
żyli tak radośnie, jak my i żebyś 
cie dzieciom swoim takie życie 
stworzyli, jakie myśmy naszym 
stworzyli. 

Byłam w kołchozach cztery ty 
godnie. I dały mi one rozum na 
całe życie. I ze wszystkich sił dą 
żyć będę do tego, aby u nas jak 
najszybciej życie zaczęło się ta- 
kie dobre, syte i radosne, jak u 


nich. 
ANTONIN + NOWAK 


Uniwersytet 
Kazimierza Springera 


cyjnej ze wspaniałym dorobziem 
kołchozów i sowchozów radzice- 
kich. 

— Nasza grupa — opowiada 


TRYBUNA LUDU 


Chłopi polscy wyrażają swą wdzięczność za pomoc i naukę Związku Radzieckiego 


Wycieczka była szkołą socjalistycznej gospodarki 


Gdy pociąg ruszył z Brześcia 
do Warszawy, ludzi nurtowały 
sprzeczne uczucia: radość i żal. 
Radość, że już minuty tylko dzie 
lą ich od kraju, od swych wsi, 
rodzin i pracy. I żal: że kończy 
się wycieczka, którą wycieczka 
nazywać nie można, bo jest 
czymś znzcznie, znacznie więcej 
— jest wydarzeniem, które wspo- 
minać się będzie przez lata. 


Jeszcze rok temu Kazimierz 
Springer razem z ludźmi z 
Siedlnie koło Wschowa zaorał 
miedze traktorem. Został wtedy 
zastępcą przewodniczącego spół 
dzielni produkcyjnej, którą człon 
kowie nazwali 
rola Świerczewskiego. 
wtedy, zasiali pola. I budowali. 
I walczyli przeciwko tym, któ- 
rzy chcieli szkodzić spółdzielni 
z zewnątrz i z wewnatrz. Na 
wiosnę tego roku pozbyli się ze 
spółdzielni człowieka, który za- 


imieniem Ka- 


Uzbroiliśmy się przeciw kułackiej propagandzie 


W sali Rady Państwa zasiedli | do wspólnej 
spółdzielni|i wierzyli w to silnie, że 


członkowie 
produkcyjnych i 
ni gospodarze, którzy  wró- 
cili z wycieczki po zwiedze- 
niu kołchozów Ukrainy Radziec- 
kiej. Uczestnicy wycieczki w 
prostych słowach opowiadają o 
wielkich przeżyciach, których 
doznali w Związku Radzieckim, 
o serdecznym radzieckim przy- 
jęciu jakie przygotowali uczest- 
nikom wycieczki  kołekoźnicy 
Ukrainy Radzieckiej, o bogatym 
doświadczeniu, jakim jest ze- 
się chłopów małorol- 
średniorolnych, którzy 
indywidualne gospo- 

aktywistów naszej 
produk- 


chłopi, 
indywidual- 


tknięcie 
nych i 
prowadzą 
darstwa i 
młodej spółdzielczości 


Tadeusz Spisak, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Ty- 
mieniu woj. szczecińskie 
zwiedziła w powiecie połtawskim 
kilkanaście kołchozów. Poznaliś- 
my straszne zniszczenia poczy: 
nione przez okupanta hitlerow- 
skiego. Byliśmy w kołchozie, w 
którym okupant spalił wszyst 
kie zabudowania, wyrżnął 
lub wywiózł caty inwentarz, do- 


robek wielu lat wspólnej pracy.| 


Od początku musieli zaczynać 
kołchoźnicy radzieccy. Jak wiel- 
ki, płomienny był ich patrio- 
tyzm, jak silne przekonanie o 
przewadze gospodarki. uspoiecz- 
nionej świadczy choćby tak mo- 
że drobny, lecz charakterystycz- 
ny fakt. Otóż kiedy po wyzwo- 
leniu zabrakło inwentarza i nie 
było od czego zaczynać nowego 
koichoź- 

ostal- 
go 


kołchozowego, 
się 
oddawali 


życia 
nicy 
niego 


wyzbywali 
cielaka, 


W ogniu walk barykadowych 


W 45 rocznicę powstani 


45 lat dzieli nas od rewolucji | 
1905 r., która swym płomieniem | 
objęła całe imperium Carskie, 
Wysuwając Królestwo polskie na 
Jedną z czeławych pozycj! walki. 

W swej słynnej pracy „Co ro- 

ść" pisał Lenin w r 1902: 
„Historią postawiła obecnie 
Przed nami najbliższe zadanie, 
tóre jest nujbardzie! 
ewolucyjne 2e wszyst 
ko najbliższy? 
zad, proletariatu jakiegakol- 
wiek innego kraju". Tym PaT 
wów było obalenie caratu, które 
zoayę miało wolność ludowi 

OSyjskiemu, a zarazem perspek: 
mA Wyzwolenia społecznego | 
ucisk, owego wszystkim narodom 
ski, anym przez absolutyzm car 


magi na wieść o krwawej 
S w Petersburgu w styczniu 
Sch polska klasa robotnicza 
s Anic ze swymi braćmi rosyj- 
21 ruszyła do walki o obale- 
nienawistnego caratu. 

semp IL — partia Róży Luk- 
i JS Feliksa Dzierżyńskiego | 

„Yuliana Marchlewskiego — 
głosi Przez 12 lat nieustannie 
KOSIłą sojusz bojowy z rosyjską 
*lasą robotniczą, staje się ideolo 
Eicznym wodzem polskich mas 
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Wydawnictwo Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i Li 


T. Daniszewski 
ORASUMA Z. 


Kier. Wydz. Historii Partii KC PZPR 


pracujących. Przezwyciężając 
częściowo swe błędne koncepcje 
SDKPiL 


strategiczno-taktyczne, 5 
czyni krok naprzód na fali re- 
wolucji — w kierunku pozycji 
zajmowanych przez partię bol- 
szewieką, — jedynie konsekwent 
ną partię rewolucyjną, partię 
Lenina - Stalina. 

O ile dla SDKPiL wybuch Te- 
wolucji 1905 r. w Rosji stano- 
wił potwierdzenie jej zapowiedzi, 
to dla PPS — opanowanej przez 
szowinistyczne elementy piłsud- 
czykowskie i siejącej niewiarę w 
siły rewolucji rosyjskiej = wy. 
buch rewolucji oznaczał Ssp R 
two całej dotychczasowej i See 
gii. Spowodowało to w deh 
wencji kryzys wewnątrz par dł 
którego wyrazem było Leś o 
nie się lewicowego skrzydła 
PPS. 

Niemal nazajutrz Po „krwa” 
wej niedzieli", Królestwo BUS 
mające bogate tradycje sei 
cyjne, przyłączyło się do wspól- 
nej walki. Po zakończeniu W lu- 
tym 1905 r. powszechnego straj- 
ku politycznego, masowe strajki 


è 


Polskiego i Litwy. 


ucji w Łodzi. 


meaw nuwe  żnałcpi 
preki Kiwi płynące: p 
swym mjene n 
uina fprzernsbwić, jak dawna śpiżawy, M 
APE erra taki payi egiw” 
pawnyerknoza wmaąAnn o orgucga POR 
Havasim obszarze pukał a 


ekonomiczne rozlały się tysiącem 
strumieni po kraju, budząc do 
walki najbardziej nawet zacofa- 
ne warstwy proletariatu i półpro 
letariatu. 

Rewolucja poruszyła masy pra 
cujące wsi polskiej. Obok licz- 
nych strajków robotników rol- 
nych, najbardziej rozpowszech- 
nioną formą wystąpień chłopów- 
gospodarzy była walka o lasy i 
pastwiska. Nastroje rewolucyjne 
udzieliły się także inteligencji 
pracującej i młodzieży, co uzew- 
nętrzniło się w masowych straj- 
kach szkolnych. 

Począwszy od maja 1905 r. — 


na tle ogólnego zaostrzenia walk 
w całej Rosji — jeszcze bardziej 
wzrósł ciężar gatunkowy polskie- 
go ruchu rewolucyjnego. Święto 
majowe wypadło imponująco we 
wszystkich głównych ośrodkach 
przemysłowych Królestwa Pol- 
skiego. W Warszawie manifesta- 
cja zorganizowana przez 
SDKPiL skupiła 20.000 uczestni- 
ków. Wojsko i policja strzelały 
do tlumu, zabijając i raniąc 
wielu robotników. Organizacja 
szer w ga. 
Bv; ALE U ł 
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twy z dnia 30 czerwca 1905 roku 


a zbrojnego robotników łódzkich 


krajowa SDKPiL, . pod wodzą 
Feliksa Dzierżyńskiego ogłosiła 
na 4 maja strajk protestacyjny, 
który unieruchomił całe miasto. 
W czerwcu ruch wszedł w no- 
wą, wyższą fazę. Wystąpienie 
zbrojne robotników łódzkich — 
to jedna z najpiękniejszych kart 
w historii polskiej klasy robotni- 
czej, świadectwo hiezwykłego bo- 
haterstwa i ofiarności rewolucyj 
nego proletariatu polskiego. 
„Robotnicy łódzcy pokryli uli- 
ce miasta dziesiątkami barykad 
i w ciągu trzech dni (22 — 2h 
czerwca 1905 r.) toczyli walki 
uliczne z wojskami carskim. 
Walka zbrojna połączona tu by- 
ła ze strujkiem powszechnym. 
Lenin uważał tę walkę ża pierw 
sze zbrojne wystąpienie robotni- 
ków w Rosji“. (Z Krótkiego Kur 
su Historii WKP(b)). 
Historyczne dni czerwcowe 
przygotowane zostały przez ĉa- 
ły poprzedzający bieg wypad- 
ków. W maju strajki w Łedzi 
zataczały coraz szersze Krogl, 
ogarniająe dziesiątki tysięcy T0- 
botników. Postulaty ekonom:cz- 
ne łączono z żądaniami politycz- 
nymi, jak: usunięcie wojsk Car- 
skich z fabryk, zwolnienie aresz- 
towanych robotników, prawo 
przedstawicielstwa robotniczego, 
9-godzinny dzień pracy, WYPIA- 
ta za dni strajkowe (mowa tu 
o strajkach politycznych). Ro- 
botnicy usuwali z fabryk naj- 
bardziej znienawidzonych maj- 
strów i fabrykantów. Wobec €0- 
raz częściej stosowanych przez 
kapitalistów łódzkich — lokau- 
tów, robotnicy okupowali fa- 
bryki. W fabrykach odbywały 
się liczne wiece, na których WY- 
stępowali mówey partyjni, objaś 
niając sytuację polityczną i 0- 
mawiająe najbliższe zadania. 
Wojska carskie Ściagnięte do 
Łodzi na prośbę fabrykantów 1 
będące na ich utrzymaniu, s/m- 
bolizowaly sojusz „rodzimego“ 
kapitału z zaborcą. Dopuszczaty 
się one coraz nowych gwałtów 
na strajkujących. Pod koniec ma 
ja, a zwłaszcza w czerwcu, każ- 
dy dzień przyńosi wciąż nowe 
ofiary spośród robotników. Gi- 
ną mężczyźni, kobiety i dzieci, 


Zaorali ! 


chowywał się jak dyktator t 
przez którego wielu średniaków 
nie wstępowało do spółdzielni. 

Kiedy zdawało się, że wszy- 
stko najważniejsze zostało już 
zrobione, pojechał Springer do 
Związku Radzieckiego przyjrzeć 
się życiu i pracy kołchozów. 
Wrócił z sercem pełnym uczuc:a 
wdzięczności za serdeczność i 
przyjaźń, z jaką się zetknął. I 
gdy w drodze z Brześcia do War- 
szawy sumował rzeczy widziane 
w kołchozach, mówił: 

— Umieją gospodarować — to 
jest najważniejsze. Ta wyciecz- 
ka — to dla mnie uniwersytet. 
Byłem w takim kołchozie, w 
którym po wojnie została tylko 
jedna świnia. W'ęcej nic: ani 
krów, ani obór, ani chlewów. A 
teraz maja blisko setkę dojnych 
krów, ponad 200 koni i wołów. 

Myśmy jesienią ubiegłego ro- 
ku wzięli się do budowy dużej 
obory. Krów jeszcze nie mieli:- 
my a już budowalismy. Kołchoż 
niey robili odwrotnie. Najpierw 
myśleli o krowach, a później o 


obory. Wiedzieli | 
ten 
skromny wkład zapoczątkuje w 
przyszłości wspaniałą gospodar- 
kę hodowlaną. Kołchoz imienia 
„Czerwony Partyzant“ miał po 
wyzwoleniu jedną maciorę. Dziś 
311 zarodowych rasowych świń 
stoi w odbudowanej oborze. 

— U nas mówi tow. Spisak 
— myślało się szczególnie w 
pierwszym okresie powstawania 
naszych spółdzielni o nowych 
domach i pożyczkach. W Związ 
ku Radzieckim myślano przede 
wszystkim .0 zbogaceniu kołcho- 
zu. Wiedziano z doświadczenia, 
że bogactwo gospodarki kołcho- 
zowej oznacza zamożność jego 
członków, oznacza nowe mieszka 
nia, szkoły dla dzieci, żłobki dla 


niemowląt. 

Wiele jeszcze mógłbym opowia 
dać — mówi w dalszym ciągu 
tow. Spisak — o wspaniałych 


trzech kołehozach w rejonie Zło 
tonoszy, które wspólnymi siłami 
budują elektrownię, młyny i ce- 
gielnie, o kobietach, które gdy 


zabrakło mężczyzn pierwsze za | 


kasały rękawy i stanęły do od- 
budowy wspólnych gospodarstw, 
o kcłchozach, które pod kierun- 
kiem uczonych hodują specjalne 
zboża selektywne. (Nasiona o- 
trzymują ze stacji doświadcza!- 


[enja z sercem. 


oborze. I to jest mądrze — po 
gospodarsku. Nam się wydawa- 
ło, że w spółdzielni musi wszy- ! 
stko od razu być zapięte na o- 
statni guzik. Oni myślą mądrzej, 
mają większe doświadczenie i 
dlatego tak szybko wydźwignąli 
s'- z powojennego zniszczenia. 


Antonina Nowak 
o kołehoźnicach 


Antonina Nowak z Szczawni- 
ka koło Nowego Sacza dodaje 
do słów Springera: 

— Nie tylko to. Najważniej- 
sze jest to, że kołchoźniey pra- 
Maja maszyny 
takie, jakich nigdy na oczy nie 
widziałam, ale mają też wielką 
chęć do roboty. U nas często tak 
jest, że kobiety najwięgej boją 
się spółdzielni produkcyjnej. A 
tam kobiety pracują jeszcze le- 
piej jak mężczyźni. W dwóch 
kołchozach widziałam przewod- 
niczące — kobiety. Może mysli- 
cie, że sobie gorzej radzą od 
mężczyzn? Chyba nie. W jed- 


głębiej przekonany, kończy swo 
je przemówienie przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej, że je- 
żeli przeniesiemy do nas to, co 
widzieliśmy w kołchozach i sow; 
chozach Związku Radzieckiego 
— to zbudujemy szczęśliwą, Za- 
możną i postępową wieś polską. 


członkini 
produkcyj- 


Jedna z chłopek, 
zarządu 
nej w pow. olkuskim mówi krót 
ko i zwięźle. A jednak jej sło- 
wa tchna taką prawdą, są tak 
przekonywające, że zebrani na 
sali uczestnicy wycieczki i ro- 
botnicy warszawscy przerywają 
wielokrotnie jej 


spółdzielni 


przemówienie 
hucznymi oklaskami i okrzyka- 
mi na cześć Związku Radziec- 
kiego, wodza międzynarodowego 
proletariatu towarzysza Stalina 
i wiecznej przyjaźni narodu pol 
skiego i radzieckiego, 


Przystąpiłam do spółdzie:ni pro 
dukcyjnej niedawno. Jestem 
wdową i mam czworo dzieci, mó 
wi jedna z chłopek. Moje dzie- 
ci musiały pracować na gospo- 
darstwie i nie marzyłam nawet 
nigdy o tym, żeby mogły cho- 


nym z tych kołchozów było xil- 
ka kobiet odznaczonych Orderem 
Bohatera Pracy Socjalistycznej. 
Przewodniczącą w tym kołcho- 
zie jest Jewdokija Szalowa i 
mają tam szpital, izbę porodo- 
wą, lekarza, akuszerkę i 5 pie- 
lęgniarek, maja szkołę 10-kla- 
sową, klub, bibliotekę, żłobek i 
przedszkole. $ 

— A jękie u nich urodzaje? 

— Nie narzekalibyśmy, gdyby 
u nas takie były. W zeszłym ro- 
ku zebrali na 700 hektarach 
zbóż od 18 do 25 metrów z ha. 
Za samą machorkę dostali pół 
miliona rubli — to jest jakieś 
40—50 milionów złotych. Chy- 
ba nieźle? 


Kołchozowe morze 


Kapusta pochodzący Z 
gromady Uciechów kolo Dzie:- 
żoniowa nie jest jeszcze człon- 
kiem spółdzielni produkcyjnej. 
Wraz z wycieczką zwiedził teraz 
kołchozy obwodu Dniepropietrow 
skiego. 


dukcyjne własne, po to, by stwo- 
rzyć sobie lepsze życie, a dzie- 
ciom lepsze, inne jutro. 

W imieniu wszystkich — mów 
czyni kończy przemówienie sło- 
wami wdzięczności dla rządu ra- 
dzieckiego za tak serdeczne bra- 
terskie przyjęcie i podziękowa- 


nia dla kołchoźników za to, że 
pomogli, wyjaśnili i tak wiele 
nauczyli naszych młodych akty- 
wistów spółdzielni  produkcyj- 
nych. . 


Na zakończenie przemawia 05. 
Panasiuk Natalia, bezpartyjna 
chłopka z woj. lubelskiego. 


Ob. Panasiuk mówi: — w na- 
szych okolicach spółdzielni pro- 
dukcyjnych nie ma jeszcze. Ale 
nasi chłopi chcą wiedzieć jak ży- 
je się kołchoźnikom Związku Ra. 
dzieckiego. Ażeby przekonać się 
o tym wysłali mnie chłopi, a 
szczególnie nasze kobiety z Lu- 
belskiego z prośbą ażebym im 
powiedziała prawdę o Związku 
Radzieckim. 

Tę prawdę ja widziałam. Roz- 


mawiałam ze staruszką, która 
powiedziała mi, że nigdy już nie 


dzić do ezkoły. 

Kołchoźnice radzieckie, z któ- 
rymi rozmawiałam w czasie zwie 
dzania kotchozów, kształcą swoje 
dzieci w szkołach Ukrainy Ra- 


nej). 

W kołchozie im. Stalina za- 
siano 18 gatunków pszenicy aby 
przekonać się jakie gatunki od- 
powiadają najlepiej warunkom 
klimatycznym i geologicznym 


dzieckiej i uniwersytetach. Pra- 
ceujące młode matki, mają dzie- 
ei umieszczone w żłobku. Kobie- 
ty w kołchozach radzieckich pra 
cują jako traktorzystki, są przo- 
downiczkami pracy, są cenione, 


tego rejonu. Kołchoz po doko- |! szanowane, odznaczone orderami 


naniu odpowiednich doświadczeń 


Lenina i Bohatera Pracy Szcja- 


wysyła wypróbowane ziarno dla | listycznej. 


gospodarstw calego rejonu. 
Dziś wiem, jestem o tym naj | wać wzorowe 


łagiewnickim majówkę, która złą 
czyła się z majówką robotników 
pepesowskich. Na drodze powrot 
nej nastąpiło starcie z kozaka- 
mi. Padło 10 osób, kilkadziesiąt 
zostało rannych, m. in. dwuletnie 
dziecko. 

W masach robotniczych Ło- 
dzi zawrzało. 20 czerwca odbył 
się pogrzeb ofiar z udziałem 50 
tysięcy osób. Frzeobraził się on w 
imponującą manifestację prze- 
ciw samowładztwu  carskiemu. 
Kondukt pogrzebowy z trumna- 
mi, które robotnicy nieśli na 
ramionach, przeszedł uli- 
cami miasta. W tym czasie przer 
wały pracę wszystkie fabryki 
łódzkie. 

Następnego dnia miał się od- 
być pogrzeb jeszcze jednego spo- 
śród zamordowanych. Zwłoki je- 
go policja w nocy wykradła i 
pochowała. Wzburzone masy 
znów wyległy na ulicę. Na No- 
wym Rynku zaczął się formo- 
wać pochód, który według de- 
pesz urzędowych liczył 70 ty- 
sięcy osób. Ruszono ulica Piotr- 
kowska. Nad głowami powiewa- 
ły sztandary, wielkie i małe, czer 
wone i czarne -żałobne. Mani- 
festanci przywiązywali do kijów 
czerwone chustki i wznosili je do 
góry. 

W pewnym momencie pojawiło 
się wojsko — z przodu, z tyłu, z 
boku tłumu. Bez uprzedniego we- 
zwania do rozejścia się dano sal- 
wę. Rozegrały się straszne sce- 
ny. W ścisku ludzie padali, pod- 
nosili się i znów padali pehani 
potężną falą ludzką. Przed bra- 
mami utworzyły się stosy z ciał 
ludzkich, ciał żywych, w które 
kozacy strzelali bez opamięta- 
nia. Wkrótce nastąpiło powtórne 
starcie demonstrantów z woj- 
skiem i padły nowe krwawe o- 
fiary. Bilans tego dnia — to 30 
zabitych i przeszło stu ciężko ran 
nych — SDKPiL-owców, PPS- 
owców i bezpartyjnych, 

Krwawa rzeź dokonana przez 
zbirów carskich była dla robot- 
ników łódzkich sygnałem do 
zbrojnego wystąpienia. Już w 
nocy z 21 na 22 czerwca w nie- 
xtórych dzielnicach robotniczych 
zaczęto budować barykady. Na 
Starym Mieście zbudowano kilka 


‘a ich pogrzeby przekształcają 
się w potężne demonstracje pod 
czerwonymi sztandarami. 

18 czerwca organizacja łódz- 
ka SDKPiL urządziła w lesie 
barykad. Około południa rozpo 


My chcemy także zorganizo- 
spółdzielnie pro- 


mogłaby wrócić do dawnych cza- 
sów, czasów w których chłopi ro- 
syjscy cierpieli nędzę i głód. Tę 
staruszkę ja rozumiem. 

Zwiedzając kołchozy przeko- 
nałam się o tym, że polską wieś 
można zbudować tylko poprzez 
gospodarkę zespołową. Teraz kie 
dy dowiedziałam się prawdy o 
Związku Radzieckim będę wie- 
działa co odpowiedzieć kułackim 
bredniom. 

Odpowiem: Kiamiesz, sama wi 
działam piękną rzeczywistość 
kołchozów radzieckich. 


— Trudno słowami opowte- 
dzieć to, cośmy tam widzieli. 
Idziesz drogą i z jednej strony 
nasz morze wspanialej pszeni- 
cy. A z drugiej strony morze 
słonesznika, A ziemia pad tobę 
tak wypiclęgnowana, że .mQżezżz 
nią chleb smarować. A 


— Spytałem jednego z kəl- 
choźników — opowiada Kapu- 
sta — czy nie lepiej bylo nraćo- 
wać indywidualnie?  Kołchoź- 
nik roześmiał się: f 


A kto by chcial zamienić dob- 
re na złe? 


Wszystko, co kobiety 
zdobyły zasydzięczają 
ksłchozom 


Ciekawe: u nas na wsi napo- 
tykamy na poważne trudności 
przy wysuwaniu kobiet na kie- 
rownicze stanowiska. A w po- 
ciągu jadącym z Brześcia do 
Warszawy uczestnicy wycieczki 
z najwyższym uznaniem mówili 
o kołchoźnicach. Rajewski A- 
dam — ze spółdzielni produkcyj- 
nej w Sokólsku — i Tyszkowski 
Józef — ze spółdzielni produk- 
cyjnej w Raczkowie — i miolda 
Cybulska Maria z Roszkowie i 
«vielu, wielu innych uczestników 
wycieczki mówiio: 

— Prawie każd” agronom — 
to kobieta. Co- «rugi Bohater 
Pracy Socjalistycznej — kułchoż 
nica. Brygadierzy kobiety. 
Członkowie zarządów, przewodni 
czący kołchozów, traktorzyści, 
lekarze — wszędzie kobiety i 
kobiety. 

— Widzicie — mówi Maria 
Cybulska — są żłobki, przed- 
szkola. Jest partia, która dba o 
rozwój kobiety. Wszystko ro 
tam kobiety zdobyły mają do 
zawdzięczenia kolchozom. 


Będzie tak i u nas 


Grupa pracowników Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych 
zajęła w pociągu kilka przedzia- 
łów i gorąco dyskutuje. Z dy- 
skusji wynika, że teraz zrozu- 
mieli istotę pracy POM-ów i ich 
organizację. 

— U nich traktorzysta czy 
brygada traktorowa, to nie sza- 
ferzy i mechanicy, tylko żo:nie- 
rze wielkiej sprawy. I mają spe- 
cjalistów wysokiej klasy. Są a- 
gronomowie - zbożowcy, agro- 
nomowie - sadownicy, specjaliś- 
ci od buraków cukrowych“ itd. 
Brygada traktorowi gdy wyjeż- 
dża w pole na wiosnę, wraca 


późną jesienią, a łączność ze 
swoją stacją utrzymuje przez ra- 
dio. To jest technika. 


4 


Pociąg zbliża się do Warsza- 
wy. Znikło uczucie żalu, a spo- 
tęgowało się uczucie radości. 
Bliska jest stolica, bliski 
dom rodzinny, bliski dzień pra- 
cy — innej aniżeli dotąd. — 
wzbogaconej mądrością zaczer- 
pniętą w kołchozach. I coraz 
bliższy dzień triumfu idei, któ- 
ra wyzwoliła człowieka kołcho- 
zowego z cieninoty, wyzysku, za 
cofania. 


— Będzie tak i u nas — mó- 
wi Jan Klejniuk. 
Będzie. , i 
R. J. 


częła się walka na barykadach 
na ulicy Wschodniej, Południo- 
wej, Rokicińskiej, Przędzalnia- 
nej, na Kweli i na Piotrkowskiej. 

Komitet Łódzki SDKPiL wydał 
22 czerwca bojową odezwę, na- 
wołującą do strajku powszech- 
nego: 

„Niech przekona się wróg 
nasz, że vzeż energii naszej nic 
złamała, że dzisiaj jesteśmy sil 
mniejsi, groźniejsi niż wczoraj. 

Na ulice, bracia! Niech na 
cześć poległych w piątek 28 
czerwca staną wszystkie fabryki 
i warsztaty, niech ustanie wszel 
ka praca, niech zamrze wszelkie 
życie, niech ustanie wszelki 
ruch!“ 


Organizacja łódzka PPS zaj- 
mowała w tej sprawie stanowi- 
sko niejednolite. Podczas gdy 
prawicowe kierownictwo PPS ka- 
terorycznie sprzeciwiało się straj 
kowi, lewicowe elementy w PPS, 
które w toku rewolueji podnosi- 
ły głowę coraz śmielej, przyła- 
czyły się do wezwania SDKPiL. 
Strajk powszechny w Łodzi stał 
się faktem dokonanym. 

Dzień 23 czerwca przeszedł 
pod znakiem zaciętych walk. Na 
ulicach Łodzi stanęło przeszło 50 
barykad, W wielu miejscach po- 
przewracano słupy telegraficzne, 
których użyto dla budowania ba- 
rykad. Zewsząd znoszono urzą- 


Barykady na ulicach Lodzi w 1905 r, 


dzenia sklepowe, beczki, wozy, 
skrzynie, W ten sposób powsta- 
wały barykady, sięgające miej- 
scami wysokości 10 m. Według 
raportów wojskowych, obok męż 
czyzn z ogromną zaciętością 
walczyły kobiety i dzieci. Uzbro- 
jeni robotnicy stawiali dzielnie 
opór, okazując prawdziwą pogar- 
dę śmierci, 

Na barykadach Łodzi za- 
triumfowała w pełni idea inter- 
nacjonalizmu. Ramię przy ramie 


niu z robotnikiem polskim 
toczyli walkę jego bracia 
klasowi — robotnik niemiecki i 
żydowski. 


Należy zaznaczyć, że  żołnie- 
rze, do których dotarła agitacja 
rewolucyjna, odmawiali często 
strzelania do robotników i nawet 
wyrażali otwarcie swą sympatię 
dla walczących. W jednym wy- 
padku oficer carski trzy razy 
komenderował „ognia!“ i salwa 
nie nastąpiłą. 

24 czerwca padły w Łodzi os- 
tatnie barykady na Kweli i na 
Wschodniej. Miały one najwięk- 
szą liczbę zabitych i rannych 
Z górą dwa tysiące zabitych i 
rannych — takie było krwawe 
zniwo trzech dni walk 


zbroj- 
nych. i 


W mieście ogłoszono stan 
wojenny. Posypały się represje, 


masowe areszty. Mimo to strajk. 
powszechny w Łodzi zakcńczył 
się dopiero 27 czerwca. 

Łódzkie powstanie czerwcowe 
odbiło się głośnym echem w ca- 
łym kraju. Odezwa Zarządu 
Głównego SDKPiL pod naczel- 
nym hasłem: „ulica musi nale- 
żeć do robotników!“ — wzywała 
> solidarności z walczącym pro 
letariatem Łodzi, do rozszerzenia 
walki zbrojnej na inne miasta. 
W Warszawie stanęły wszystkie 
fabryki, Strajk ten zbiegł się z 
zapowiedzianym na 283 czerwca 
sądem nad Okrzeją. Gdzienie- 
gdzie były próby budowania ba- 
rykad. Na znak solidarności z Ło 
dzią prawie całe Zagłebie, Często 
chowa, Lublin i inne miasta 
Królestwa porzuciły pracę. 


Zgoła inne stanowisko reprezen 
towała burżuazja polska, którą 
łódzkie powstanie zbrojne prze- 
raziło i wprawiło w stan wście- 
kłości, Czołowe organy endecji, 
„Kurier Warszawski“ i „Prze- 
glad Wszechpolski'*, miotały prze 
kleństwa na uczestników walk 
łódzkich. Również wyższe ducho- 
wieństwo polskie, którę już przed 
tym wielokrotnie wykazywało 
swą bezgraniczną służa!czość wo 
bec władz carskich, teraz usta 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


75-letni W. Biedrzycki wykonuje 
160 proc. nowej normy i 
budowlanej 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Oddział VI, prowadzi 
roboty przy ul. Sanguszki l w 
Warszawie. 

Na 4 pietrze jednego z budyn 
ków szybko į sprawnie układa 
tarskate TŚ-letni tow. Włady- 
slaw Biedrzycki. Robotę wykonu 
je dosładaie ; solidnie, jest naj- 


p'luieiszym i naibardziej praco- 
wvm pracownikiem na budo- 
we 


e. P: 
Nie opuszcza dni pracy, nie 
traci czasu beznroduktvwn'e, jest 
wzarem socjalistycznego stosun- 
kun da nraev Na tablev wvrików 
współzawodnietwa podano, że wy 
rzoia 161 proc nowej normy. 


techanik pls „Traugutt“ 
tow. Karwowski wyszkoli mlodych 
kolegów 


(Koresp. wł.). — Tow. Kazi- 
merz Karwuwski, mechan:k ps 
„Traugutt“ realizując uchwały 
IV-go Plenum Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Parti Robotniczej o szkoleniu 
nowych kadr zobowiązał się do 
końca sezonu nawigacyjnego br. 
wyszkolić pomocników maszyni- 
sty ps „Traugutt w takim ston 
niu, aby w sezonie naw.pacyj- 
nym 1951 r. mogli samodzielnie 


prowadzić maszyny statków 
rzecznych. 
Tow. Karwowski zobowiązał 


się również do końca sezonu na- 
wigacyjnego bieżącego roku wy- 


O tow. Biedrzyckim mówi maj 
ster, żę robota „pali mu się w 
rękach mimo tak poważnego 
wieku Tow. Biedrzycki chce u- 
czyć młodych i poświęca im po 
pracy dużo czasu, Dla niego pra- 
ca jest radością życia. 

Egzekutywa organizacji par- 
tvjnej przy PPB VI, omawiając 
sp'ewę awansów pracowników, 
zatrzymała się diużej przy tow. 
Biedrzyckim i postanowiła zao- 
piekować się nim, otoczyć go tro 
skliwa opieką, a przede wszyst- 
kim, jako wzorowego pracowni- 
ka Oddziału — wysłać bezpłat- 
nie na wczasy. (R. G.). 


szkolić palaczy ps „Traugutt“ 

w takim stopniu, aby mogli uzy 

skać dyplom palacza. 
Jednocześnie wezwał on wszy- 


stkich kapitanów i mechaników 
statków Państwowej Żeglugi 
Śródlądowej do podjęcia podob- 
nych zobowiazań. 

„Jedynie dzieląc się naszym 
doświadczeniem z młodszymi ka 


legami — czytamy w zobowią- 
zaniu tow. Karwowskiego — 


podnosząc ich wiadomości facho 
we, będziemy mogli zrealizować 
wielkie dzieło narodu polskiego 
budowy 


— plan 6-letni, plan 
podstaw socjalizmu w naszym) 
kraju“. (Es) 


Przygotowania Polski 


do międzynarodowych jesiennych | 
targów 


W roku bież. Polska weżmie 
udział za granicą w następują- 
cych międzynarodowych targach: 
w Plovdiv (Bułgaria) od 3 wrześ 
nia do 17 września, w Wiedniu 
od 10 wrześzia do 17 września, 
w Sztokholmie od 26 sierpnia do 
10 września oraz w wystawie 
konserw i opakowań w Parmie 
(Włochy) od 8 września do 25 
września. 

Największą powierzchnię, Wy- 
noszacą 1.200 m kw. powierzch- 
ni krytej i 200 m kw, otwartej 
zajnia nasze eksponaty na Mię- 
dzynzrodowych Targach w Plov- 
div, Nasza ekspozycja na tych 
targzeh poza charakterem han- 
dlowvm będzie miała również na 
eslu przedstawienie naszych o0- 
ziąmnięć gospodarczych i socjal- 
nych oraz zapoznanie zwiedzają- 


z naszymi możliwościami 
w okresie planu 


cych 
rozwojowymi 
6-leiniego. 

Exspozyeje w Wiedniu i Sztok 
tolmi będą miały charakter wy- 
oltnie handlowy. Wystawiamy 
tam te towary, które chcemy do 
«rajów tych eksportować, 

Wystawa konserw i opakowań 
w Parmie ma specjalny charak- 
ter, Zjeżażają się tam kupcy Z 
całego Światu w celu zawarcia 
transzkeji na zakup opakowań i 
konserw. Na wystawie tej zapre- 
zentujemy nasze konserwy mięs- 
ne ze specjalnym uwzęlędnie- 
niem przetworów z dziczyzny, to 
wary przemysłu fermentacyjne- 
go i niektóre asortymenty pro- 
dukejj _ mleczarsko-jejczarskiej. 
W dziale opakowań pokażemy 
wszelkie rodzaje słoi i opakowa- 
nia drewniane. 


Komisja budownictwa 
indywidualnego rozpoczęła pracę 


Zgodnie z uchwałą Prezydium 


Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. w sprawie zasad i or 
ganizacji badownietwa indyw- 


dualnego — rozpoczęła swą dzia 
łalaość powołana przy CRZZ Ko- 
misia Budownietwa Indywidual- 
nego. 

Komisją rozpatrzyła już i za- 
akceptowała szereg zzgadnień z 
zakresu budownieżwa indyw:dual 
negn. Ustalono m. in., żę z sumy 
980 miln. zł, przeznaczonych na 
budowę 8 kolonii robatniezych, 
szłacaiacych sie z domków robot 
niezych o 3 i 5 izbach, wybudo- 
wana zostena osiedla w Warsza- 
w'a, Ursusie, Łodzi. Gdańsku, Ja- 
warznie. Miluwicach oraz w obre 


bie Katowie. Kolonie będzie bu- 
dował ZOR. Poszczególne domki 
po wykończeniu zostaną sprzeda- 
ne robotnikom i pracownikom na 
warur kach kredytowych. 


Rozprowadzane są już Tów- 
nież kredyty na remonty kapital 
ne į dokończenie domków indywi 
dualnych, wynoszące 200 miln. 
zł oraz kredyty na indywidualne 
budownictwo rozproszone, wyno- 
szące 280 miln, zł. Pożyczki o- 
trzymują przede wszystkim przo 
downicy pracy, racjonalizatorzy, 
mistrzowie oszczędności. 


Wszystkie te pożyczki są bez- 
procentowe i udzielane na spłaty 
do lat 10. 


W ogniu walk 
barykadowych 


(Dokończenie ze str. 3) 


m. arcybiskupa warszawsziego 
kop:ela oskarżalo nie rząd car- 
ski, lecz rubotników o zbrodnię 
hiw: przelanej, 

W ernegu sprzymierzeńca mial 
proietariat polski w proletaria- 
cie rosyjskim, który z niesłab- 
nącę uwagą siedził przebieg bo- 
haterskich walk w Łodzi. W bol 
szew.ckim piśmee  „Proletarij! 
usazuła się obszerna korespon- 
deneja o wypadkach w Polsce. 
Odezwy wydawane przez miejsco 
we komitety SDPRR (bolszew:- 
kuw) wzywały do poparcia Ło- 
dzi. W parę dni poźniej, 26 
czerwca, powstała do zbrojnej 
walki Odessa, następnego zaś 
dnis podnieśli sztandar buntu 
marynarze sławnego pancernika 
„Potiomkin%. 

Lenin przywiązywał wielka 
wagę do zbrojnych walk baryka 
dowych w Łodzi. W artykule za 
tytułowanym „Walka proletaria- 
tu i lckajstwo burżuazji" pisał 
on: 

„.iłobotnicy, nawet nie przy- 
gobowam do walki. nawet ogru 
uiczający się początkowo do aob- 
vrany tylko, dają nam, o czym 
świadczy proletariat Łodzi, nie 
tylko nowy wzór entuzjazmu re- 
wolucyjuego i bohaterstwa, ale i 
wuższe formy walki. Uzbrojenie 
ich jest jeszcze słabe, niezmier- 
nie słabe, powstanie ich ma wea 
jeszczę charakter częściowh. po- 
zkuwiony łączności z ogólnym 
ruchem. ale mima wstystko czy- 
niq oni krok naprzód, z olbrzy- 
pią szybkością pokruwajc ulice 
wiasta dziesiatkami barykad, za 
daia mownżne straty wojskom 
gnrekim. bronią się zncięcie w 
noszezenólnych domach. Powsta- 


mie shroine rośnie — wszerz i 
w głąb. Nowe ofiary katów car- 
skich — w Ładzi zabiło t ranio, 


no nkola ? tus. osób — wzbudza 
ia pławienna nienewiść do nrzę 
kletenn samnawładziwa carskiego 


sięcy obywateli. Nowe walki 
zbrojne świadczą coraz hurdzie) 
i bardziej dobitnie o nieuchron- 
ności zdecydowanej waiki zbroj- 
nej ludu z siłami zbrojnymi ca- 
ratu. Na tle poszczególnych wy- 
buchów coraz wyraźnięj zaryso- 
wuje się obruz rozpalającego się 
pożaru ogólnorosyjskiego". 
Czołowa rola proletariatu ro- 


syjskiego wystąpiła w całej pel- 


ni w potężnych strajkach paź- 
dziernikowo - listopadowych 1905 
r. do których przyłączyło się bez 
wahania i z największą energią 
Królestwo Polskie. Był to wspa 
niały wyraz braterstwa broni pol 
skiego i rosyjskiego prolętaria- 
tu rewolucyjnego. 


Kulminacyjnym punktem re- 
sclucji 1905 r. było grudniowe 
pewstanie zbrojne w Moskwie, 
stłumione z okrucieństwem przęz 
carat. Walcząca Moskwa mogła 
trzymać się tydzień cały tylko 
dzięki temocy ze strony innych 
miast i dzięlnie Rosji carskiej, 
dzięki pomocy również polskiego 
ruchu rewolucyjnego, który u- 
nieruchomił w Kongresówce po 
ważny garnizon wojskowy. 

Z klęską powstania moskiew- 
skiego losy rewolucji 1905 r. z0 
stały przesądzone. Choć nię przy 
niosła ona bezpośredniego zwy- 
cięstwa., choć okupioną została 
morzem krwi robotniczej, miała 
olbrzymie znaczenie dla rozwoju 
świadomości klasąwęj proletaria- 
tu rosyjskiego i polskiego. By- 
ta to „próba generalna“ Rewolu 
cji 1917 r., Wielkiej Socjąlistycz 
nej Rewolucji Październikowej, 
która przyniosła narodowi pol- 
skiemu niepodległość i przesłan- 
ki wyzwolenia z kajdan niewol| 


| kapital stycznej. 


W 45-tą rocznicę czerwcowego 
powstania zbrojnego składamy 
hołd najgłebszy bohaterom 
Czerwonej Łodzi. Walezyfi oni i 
ginęli meżnie na barykadach w 
imie tych ideałów, które my 
dziś ztyvciesko realizujemy w 


u nowych dziesiątków i setek ty-! Niepodlegiej Polsce Ludowej. 


TRYBUNA LUDU 


Nr 172 ? 
— 


p- 


Biurokraci opóźniają wysyłke 


żniwa nadchodzą. Do bitwy o 
obfite plony, o pierwsze plony w 
planie 6-letnim uchwała Rady 
Ministrów zmobilizowała tereno- 
we ogniwa rad narodowych, cały 
aparat administracji rolnej i 
wszystkie organizacje wiejskie. 

Uchwała ustaliia ogólny prze- 
bieg oraz terminy przygotowań 
i przeprowadzenia akcji żniw- 
nej. Specjalną uwagę zwrócono 
w uchwale na należyte przygoto- 
wanie i pełne wykorzystanie 
sprzętu żniwno - omłotowego. 

Kośba zacznie się na niektó- 
rych terenach od 1 lipca, czyli 
już za tydzień. 


23 bm. zakończył się w s 


maszyn żniwnych 


(OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


| 


25 bm. minie termin zakończe- 
nia przygotowań przez Państwo- 
we i Spółdzielcze Ośrodki Maszy 
nowe sprzętu żniwno - omłoto- 
wego oraz termin zawierania u- 
mów ze spółdzielniami preduk- 
cyjnymi, PGR-ami i indywidual- 
nymi gospodarzami. 

Z całego kraju napływają mel 
dunki o pomyślnym przebiegu 
przygotowań. W wielu powia- 
tach i. groraadach zasadnicze 
przygotowania ukończono przed- 
terminowo. Są jednak 
przygotowawczej do żniw i pew- 
ne niedociągnięcia. Typowym 
przykładem są oburzające rema- 


w akcji | 


nenty żniwiarek w fabryce ma- 
szyn żniwnych w Płocku, 


98 żniwiarek — 
w magazynąch 

W magazynie fabryki maszyn 
żniwnych w Płocku stoi do dziś 
98 nowych, doskonałych żniwia- 
rek „Przodownica”. Żniwiarki te 
zapełniają magazyn od połowy 
maja br. 

Czy powinny one stać wlaśnie 
tam, czy też w ośrodkach maszy 
nowych? 

Dlaczego 98 żniwiarek stoi do 
tej chwili w magazynach, pod- 


zkołach 


ogólnokształcących i zawodowych 


rok szkolny 1949/1950 


Pod hasłami walki o pokój i pracy dla Polski Ludowej mlo- 
dzież wszystkich typów szkół ogślnokształcących i zawodowych 
oraz słuchacze szkół dla doroałych zakończyli uroczyście w dniu 


23 bm. rok szkolny 1949-1950. 


W akademiach zorganizowa- 
nych we wszystkich szkołach 
wzięli udział przedstawiciele 


władz szkolnych, PZPR, organi- 
zacji społecznych, ZMP i ZHP, 
Komitetów Rodzicielskich i O- 
piekuńczych oraz rodzice. Po pod 
sumowaniu wyników nauki przez 
dyrektorów szkół i sprawozda- 
niach z pracy szkolnych organi- 
zacji ZMP, uczniowie wyróżnia- 
jący się najlepszymi wynikami w 
nauce i pracy społecznej otrzy- 
mali dyplomy przodowników o- 
raz nagrody. W wielu szkołach 
przemawiali do młodzieży przo- 
downicy pracy z zakładów prze- 
mysłowych opiekujących się szko 
lami. Zorganizowano również 
liczne wystawy, ilustrujące doro 
bek poszczególnych szkół. 


We wszystkich szkołach War- 
szawy zako czenie roku szkol- 
nego stało się przeglądem dorob 
ku młodzieży i posiadało bardzo 
uroczysty charak* r. 


W Bystrzycy na Dolnym Ślą- 
“sku uczniowie szkoły zawodowej 
gościli na uroczystości zakończe- 
nia roku czołowego przodownika 
pracy przemysłu węglowego — 
tow. Wiktora Markiewkę, któ- 
ry obecnie spędza urlop wypo- 
czynkowy na Dolnym Śląsku. 
Młodzież zgotowała inicjatorowi 
długofalowego współzawodni- 


ctwa pracy serdeczną i długo- 
trwałą owację. 
G 

Zakończony w dniu 23 bm. rok 
szkolny 1949-1950 przyniósł no- 
we poważne osiągnięcia w pra- 
cach nad upowszechnieniem o- 
światy, deraokratyzacją szkol- 
nictwa, podniesieniem jego po- 
ziomu. 

Wielkie możliwości material- 
ne stworzone przez Rząd Polski 
Ludowej, który w roku bieżącym 
przeznaczył na cele oświatowe 
26 proc. całego budżetu orez ko- 
rzystanie z doświadczeń pedago- 
giki socjalistycznej, umożliwiły 
w roku bieżącym znaczny rozwój 
sieci szkół i instytucji oświato- 
wych. 

Po raz pierwszy w dziejach 
naszego narodu szkolnictwo pod- 
stawowe zrealizowało w zakoń- 
czonym obecnie roku szkolnym 
powszechność nauczania przez 
prawie całkowite zlikwidowanie 
punktów bezszkolnych oraz po- 
ważną rozbudowę sieci pełnych 
szkół podstawowych na wsi. 

W szkolnictwie średnim prace 
przy tworzeniu jednolitej 11-let- 
niej szkoły średniej uzupełnio- 
no powołaniem do życia szkół o- 
gólnokształcących stopnia lice- 
alnego dla młodzieży pracującej. 
Do szkół tych, obejmujących o- 
statnie 3 lata szkół 11-letnich, 
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uczęszcza młodzież po ukańcze- 

niu podstawowej nauki, nie prze- 

rywając pracy zarobkowej. 
Procesom reorganizacji struk- 


tury szkolnictwa towarzyszyło 
wprowadzenie nowych progra- 
mów naukowych, zbudowanych 


na zasadach naukowego świato- 
poglądu. Posługując się nowymi 
programami szkoły dążyć będą 
do wychowania młodzieży w du- 
chu patriotyzmu i internacjona- 
lizmu, w myśl zasad moralności 
socjalistycznej. 

W ciągu ostatniego roku za- 
znaczył się również poważny 
rozwój szkolnictwa zawodowego, 
przy czym liczba uczniów szkół 
zawodowych osiągnęła stan dwu- 
krotnie wyższy niż przed wojną. 

Doniosłym wydarzeniem dla 
rozwoju szkolnictwa wyższego, 
które w okresie realizacji planu 
6-letniego dostarczyć musi pań- 
stwu około 140 tysięcy fachow- 
ców, stało się utworzer > Mini- 
sterstwa Szkolnictwa Wyższego 
i Nauki. 

W pracy nad podniesieniem po 
ziomu nauki we wszystkich ty- 
pach szkół dopomogły władzom 
szkolnym w znacznym stopniu 
organizacje młodzieżowe: Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej i Zwią- 
zek Harcerstwa Polskiego. Orga- 
nizacje te zmobilizowały mło- 
dzież do zorganizowania najróż- 
norodniejszych form samopomno- 
cy w nauce, wprowadzenia współ 
zawodnietwa, narad produkcyj- 
nych oraz innych metod podno- 
szących wyniki nauczania. 


Inicjatywa i pomysłowość robotników 
łamią przestarzałą technikę 


Narada racjonalizatorów przemysłu włókien sztucznych 


Ruch racjonalizatorski w przemyśle włókien sztucznych ma za 
sobą poważne osiągnięcia. Tylko w pierwszych 5 miesiącach 
br, dzięki usprawnieniom nowatorskim przemysł ten zaoszczę- 
dził 300 miln. zł. Zagadnieniom dalszego rozwoju tego ruchu 
poświęcona była ostatnia narada odbyta w Chodakowie 22 bm. 
z udziałem wiceministra przemysłu lekkiego tow. inż. H. Golań- 


skiego. 

Z wygłoszonych sprawozdań 
wynika, że: liczba wniosków 
zgłaszanych przez racjonaliza- 
torów poszczególnych fabryk 
przemysłu włókien sztucznych 


wzrosła bardzo poważnie na prze 
strzeni ostatnich dwu lat. Gdy w 
roku 1948 premiowąno miesięcz- 
nie przeciętnie zaledwie 7 wnio- 
sków, to w rok później liczba ta 
podwojła się, a w roku bież. prze 
ciętrie ponad 50 pomysłów w 
ciągu miesiąca nagradzanych 
jest premiami pieniężnymi, W 
ruchu racjonalizatorskim obser- 
wuje się coraz większy udział 
robotników. 

Ną pierwszym miejscu — 
klub w FSJ Nr 1 


Spośród wszystkich klubów ra- 
cjonalizacji i techniki, istnieją- 
cych pry fabrykach sztucznego 
jedwabiu, najlepiej pracuje klub 
racjonalizatorski przy Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu nr 1 w 
Tomaszowie Mazowieckim. 

W dyskusji ustalono, że dal- 
szy rozwój ruchu racjonaliza- 
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słu włókien sztucznych pójdzie 
przede wszystkim po linii jak 
najbardziej ekonomicznego wy- 
korzystywania parku maszyno- 
wego, racjonalizacji procesu tech 
nologicznego produkcji oraz po- 
prawiania jakości wytwarzanych 
wyrobów i zmniejszania norm zu 
życia surowca. 

Na sali obrad obecni byli czo- 
łowi racjonalizatorzy, którzy de 
monstrowali działanie wykona- 
nych przez siebie maszyn i przy- 
rządów. Między innymi nowator 
Józef Leszczyński z Państwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
nr 1 w Tomaszowie pokaza: cie- 
kawie skonstruowane wahadło 
zastępujące aparat do stożkowe- 
go nawijania jedwabiu na skrę- 
carkę. Józef Leszczyński, doko- 
nał ogółem 17-tu ulepszeń, któ- 
re przyniosły Zakładom 28 miln. 
zł oszczędności. 

Władysław Sentkiewicz zatrud 
niony w Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu nr2 w 
Cloiakowie, jako ślusarz skon- 
struował specjalną prasę hydra- 
uliczną służącą do wytwarzania 


torskięgo w zakładach UAE bakielitowych używa- 


nych do montowania elektro- 
wirówek. Pomysły jego przynio- 
sły Zakładom przeszło 5 miln. 
zł oszczędności. 


Opierać się na 
dpeświadczeniach radzieckich 


W podsumowaniu dyskusji 
tow. minister Golański podkreś- 
lił, że przemysł włókien sztucz- 
nych, stanowiący bazę rozwo- 
jową dla innych działów, roz- 
rasta się coraz bardziej, a w wy 
niku współzawodnictwa i racjo- 
nalizacji szkoli się i powstaje 
nowa kadra pracownicza, która 
w przyszłości stać się może kad- 
rą wzorową. 

Precyzując zadania ruchu ra- 
cjonalizatorskiego w planie 6-let- 
nim, minister Golański powie- 
dział, że należy się opierać prze 
de wszystkim na doświadcze- 
niach Związku Radzieckiego. 

Zryracając stę do racjonaliza- 
torów minister zaapelował, aby 
wynikami swoimi zadali kłam 
wszystkim przestarzałym pod- 
ręcznikom i katalogom technicz 
nym. Ruch racjonalizatorski w 
przyszłości powinien rozwijać 
się planowo, z uwzględnieniem 
istotnych potrzeb produkcji. Do 
ruchu tego włączać się winni 
wszyscy robotnicy, inżynierowie 
i technicy, zarówno związani bez 
pośrednio z procesami produk- 
cyjnymi, jak i wykonujący zada- 
nia pomocnicze. 


Sądy Grodzkie rozpatrują sprawy 
niesumiennych pracowników 


Sądy Grodzkie rozpatrują w dalszym ciągu sprawy o nary- 
szenie socjalistycznej dyscypliny pracy. 


W Radomiu Sąd Grodzki ska- 
zał Bronisława Krakowiaka, do- 
zoreę PPB, na potrącenie 20% 
zarobku przez 3 miesiące. Oskar 
żonemu dowiedziono, że w dniach 
od 26 maja do 5 czerwca opuścił 


pracę bez usprawiedliwienia. 

Przed tym sąmym sąJem od- 
powiadał również Štefan Soko- 
łowski, kierowca samochodowy 
przędsiębiorstwa Beton-Stal. Jak 
wykazał przewód sądowy opuścił 
on pracę bez usprawiedliwienia 
w dniach od 1 — 10 czerwca. 
Sąd skazał Sokołowskiego na po 
trącenie 20 proc. zarobku przez 
3 miesiace. 

Sad Grodzki w Lublinie rozpa 
trzył sprawy oskarżonych o opu 
szczenie pracy bez usprawiędli- 
wienia: Stanisława Okupnego — 
robotnika Państwowych Zakła- 
dów Graficznych w Lublinie, Ma 
rii Pśnięg, robotnicy Zakładów 
Przetwórstwa 


rzywnego w Milejowie, Janiny 
Josicz, pracownicy PMS w Lubli- 
nie oraz Zbigniewa Wierzbiekię- 
go, robotnika z warsztatów PGR. 
Wszyscy oskarżeni uznani zosta- 
li winnymi zarzucanego im naru- 
szenia socjalistycznej dyscypliny 
pracy i skazani na karę potrące- 
nia poborów w granicach od 10— 
20 proc. w ciągu 2 miesięcy. 

W Sadzie Grodzkim w Nisku 
odbyła się rozprawa przeciwko 
kilku pracownikom ze Stalowej 
Woli. Robotnik Józef Kolano, 
który samowolnie przez 10 dni 
nie przychodził do pracy, skaza- 
ny został na potrącenie 10 proc. 
poborów w ciągu 3 miesięcy. 

Za podobne przestępstwo Ja- 
kub Maziarz skazany został na 
potrącenie 25 proc. poborów w 
ciągu miesiąca. 
Sadu 


Wyrokiem Grodzkieg« 


Owocowo = Wą- | 20-letni pracownik PGR w Krze- 


śnicach — Wiktor Brzóska, zo- 
stał skazany na potrącenie 25 
proc. wynągrodzenia przez okres 
a miesięcy z równoczesnym pozo 
stawieniem go przy dotychczas 
wykonywanej pracy. Brzóska 0- 
puścił samowolnie 29 dni pracy. 


Rozprawa przeciwko 18-letnic- 
mu robotnikowi Mazurskich Za- 
kładów Przemysłu Drzewnego w 
Orzechowie — Edwardowi Adam 
cowi, odbyła się w świetlicy fa- 
brycznej. Adamca, który samo- 
wolnie i bez usprawiedliwienia 
przedłużył sobie udzielony mu 
urlop o 4 dni — skazano na po- 
trącenie 20 proc. zarobku przez 
okres 3 miesięcy, z równoczes- 
nym pozostawieniem go przez 
ten okres przy dotychczas wyko- 
nywanej pracy. 


We wszystkich wypadkach ska 
zani mają obowiązek pozostawać 
przy dotychczas wykonywanych 
zajęciach przez 'okres, podczas 
stórego pracować będą przy ob- 
piżonych zarobkach. 


czas gdy za kilka dni rozpoczną 
się żniwa, podczas gdy każda 
żniwiarka to ważny czynnik zwy 


cięstwa w bitwie o pomyślne 
plony ? 

Pytanie następne: kto zawi- 
nil? 


Kierownictwo fabryki wyjaś- 
nia przedstawicielowi „Tryduny 
Ludu*: pomimo częstego alarmo- 
wania biura sprzedaży maszyn 
rolniczych Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego (znajdu- 
jącego się w Łodzi) zwiększają 
się od kwietnia w fabryce płoc- 
kiej remanenty gotowych żniwia- 
rek, młocarń i wialni, 

Ogólna wartość remanentów 
wynosi obecnie około 90 milic- 
nów złotych. 

Dnia 22 bm. fabryka otrzyma- 
ła z biura sprzedaży zamówienie 
na 54 żniwiarki oraz zamówienie 
przesłane bezpośrednio przez 
Centralę Rolniczą Spółdzielni na 
120 żniwiarek. 

24 bm. zakłady przystapia 
do wysyłki żniwiarek, którą mo 
ga zakończyć do 5 lipca. 

Żniwiarki przeznaczone są dla 
SOM-ów w woj. warszawskim, 
białostockim, kieleckim i krakow 
skim. Przeciętny czas transpor- 
tu wahać się będzie od 4 do 5 
dni, a więc żniwiarki dotrą do 
swego miejsca przeznaczenia w 
najlepszym razie 29 bm., a z WY- 
syłki ostatniej — 10 lipca. 

Wniosek jest prosty. SOM=y 
otrzymają żniwiarki po terminie 
zakończenia przygotowań do ak- 
cji źżniwnej i po terminie zawie- 
rania umów. 

Biuro sprzedaży maszyn rol: 
niczych oświadczyło, że przyczy- 
rą opóźnienia zamówień jest póz 
ne zapotrzebowanie CRS na źni 
wiarki. 

Z wyjaśnień CRS wynika, że 
przesyłała ona zapotrzebowania 
do Łodzi kolejno 9, 10, 12, 13 
bm. i ostatnio bezpośrednio już 
do fabryki 19 bm. 


Tymczasem w fabryce znajdu- 
ja się tylko dwa zamówienia. 
Qba wpłynęły 22 bm. Gdzię sa 
poprzednie? Są w drodze, nie 
zostały jeszcze załatwione przez 
biuro sprzedaży.  Biyrosracja 
triumfuje. 


Placzego qecy:j: zapsala 

tak późno 

CRS podała, że zaszdniczym 
powodem późnego zapotrzebowa- 
nia żniwiarek jest późna decyzja 
w sprawie uruchomienia kredy- 
tów inwestycyjnych na zakup ma 
szyn dla ośrodków maszynowych. 
Słowo,, późno” powtarza się coraz 
częściej. 

Istotnie decyzja uruchomienia 
kredytów zapadła późno. Ale dla 
czego? Dlatego, że biuro mecha- 
nizacji i elektryfikacji wsi nie 
zorientowało się na cząs w za- 
potrzebowaniach na maszyny rol 
nicze i źródła ich pokrycia. 


Jak widać więc na powstanie 
szkodliwych remanentów w ploc- 
kiej fabryce i to w przededniu 
akcji żniwnej złożyła się „wspó! 
praca" wielu ogniw. 


Trzeba wszystko zrobić, aby 
Źniwiarki te były w pełni wyko- 
rzystane, mimo późnego dotarcia 
ich do ośrodków maszynowych. 
Instytucje, które spowodowały 0- 
późnienie, powinny wyciągnąć 
wnioski. Trzeba pracować w tych 
instytucjach lepiej, trzeka tępić 
biurokratyzm. 


ZYGMUNT GOLAŃSKI 


Źmigrod kie roszarnie 
wykonały plan 


półroczny 
Żmigrodzkie Zakłady Roszar- 


nicze w pow. Milicz wykonały | 


pierwsze wśród zakładów włó- 
kienniczych Dolnego Śląska pół- 
roczny plen produkcyjny. © 
swym sukcesie złożyła załoga 
robotnicza meldunek 14 bm. 

Wśród 26 zespołów produkcyj- 
nych Żmigrodzkich Zakładów Ro 
rszarniczych na czoło wysunęły się 
w przedterminowym wykonaniu 
planu brygady produkcyjne: Zo- 
fii Cieślik, Franciszki Wiśniow- 
skiej i Piotra Żelińskiego. 


Kurs nasiennictwa 


w Giżycku 

Zarząd Centralny PGR zorga- 
nizował w Giżycku dla 80 uczest 
ników ogólnopolski kurs nasien- 
nictwa i trawiarstwa. Po wysłu- 
chaniu wykłądów teoretycznych. 
uczestnicy kursu wyjądą do wzo 
rowych gospodarstw rolnych 
woj. olsztyńskiego, w celu prak- 
tycznego zaznajomienia się. z 
pręblemami nasiennictwą. 


Zapisy dy Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki 


Szkoła: Główna Planowania 1 Sta- 
tystyki w Warszawie powołana zo- 
stała do kształcenia wykwalifikowa 
nych planisiów, ekonomistów i sta- 
tystyków. 

w SGPS istnieją cztery wydziały: 
wydzia: planowania handlu, plano- 
wania przemysłu, planowania finan 
soawego i statystyczny. 

Studia w Szkole na wszystkich 
wydziałach są dwi:stopniowe. 

Okres pierwszego stopnia trwa 
sześć semestrów i ma charakter stu 
diów zawodowych. Po ukończeniu 
studiów zawodowych i odbyciu obo. 
wiązkowej piaktyki. student otrzy- 
muje dyplom, który jest warunkiem 
ćovuszczenia do studiów drugiego 
stopnia. 

Po jednym roku studiów drugiego 
stopnia student ubiegać się może n 
stopień magistra, a po dalszych stu 
diach o stopień doktora. 


WARUNKI ZAPISÓW 
NA PIERWSZY ROK STUDIÓW 


W ROKU AKAD. 195051 
Zapisy nowowstępujących na I 
rok studiów przyjmuje Sekretariat 


Studencki od 1 — 20 lipca 1950 r. co- 
dziennie o godz. 8 — 12. 

I. Zapis powinien być dokonany na 
adpow.ednich formularzach, które 
można nabyć w „Informacji“ Szko- 
ły. 

Przy zapi e należy złożyć: 1. po- 
danie z wiasnoręcznie napisanym 
życioryscin. 2. dwa egz. kwestio..a. 
riusza „karta ewidencyjna“, 3. me- 
trykę urodzenia, 4. świadectwo doj- 
rzałości w oryginale, 5. pięc foto- 
grafii o wym. 3? x 52 mm bez na- 
krycia głowy, na jasnym tle, ó. od. 
pis dokumentu wojskowego, 7. świa 
dectwo moralności (od obowiązku 
złożenia są zwolnieni absolwenci il- 
ceów z r. 194950 z wyjątkiem absol- 
wentów liceów dla dorosłych), 8. 
kwity z uiszczenia ópłat manipula- 
cyjnych zł 150— oraz egzaminacyJ 
nych zł. 400.—. Sumy te należy wła 
cić da PXO na konto Szkoły Głów- 
nej Płanowania i Statystyki w War 
szawie Nr. 1-15027. 

H. Kandydaci dzieci robotni- 
ków, chłopów oraz inteligencji pra- 
cujacej, składają przy Wpiste za- 
świńdczenia lokalnych organizacji 


Wezasowicze węgiersty 
w Zakopanem 


W tych dniach przybyła do 
Zekopanego na dwutygodniowy 
turnus wczasowy grupa 68 Wę- 
arów. 

Na dworcu gości węgierskich 
serdecznie powitali wczasowicze 
polscy. : 

W gronie gości węgierskich 
znajdują się przodowniey, racjo- 


| „Robotnik“. 


związków Zawodowych lub ZWI ` 


ku Samopomocy Chtonskiej, y 
czone przez okręgowe rady gary, 
lub wojewódzkie zarządy A 
stwierdzające pocnodzenie srok 
ne, zawód i stan majątkowy W6 j 
ców lub kandydata, (zaświadckć 
tych nie składają absolwenci _ 
ów z roku 194950, absolwenci SU 
gium Przygotowawczego, przód 
nicy nauki i pracy spotec”nej: 
dydaci zakwalifikowani przez M 
i repetenciĵ. `E 
II. Kandydaci, ubiegający 5% 
stypendium oraz pomicszczeń:= 4 
domach akademickich, powinm z 
pocania o przyjęcie żałączyć P wóz 
tna specjalnym formularzu) © pet 4 
znarie stypendium i pomieszeze 
w domu akad, Do podania © 
znanie stypendium należy dot 4 
zaświadczenie » stanie majątk A 
rećziców z Prezydium Cmi 
(Miejskiej) Rady Navodowej lub I 
o.ganów wzzlęjdnie zakiadu ul l 
IV. Każdy kandydat powinien Hi 
dać się badaniu lekarskiemu, Z0 
nzowanemu w ośrodkach akade 
kich w czasie od 1 — 25 wos 
1y50 r. Świadectwo powinno byt. dig 
żcne Dziekanowi do 30 wsze 
19460 r. 
V. Obowiązuje egzamin wstęv | 
semny z zagadnień gospodarczyth 
społecznych, ustny — z nauki o m 
sce i świecie współczesnym. FA 
ny wstepne roznoczynają się 2 w 
mia 1950 r. o godz. 9. , 
VI. Bez egzu:ainu wstępnego SE 
ją przyjęci absclwenci: a) Stud 
Przygotowawczych, zakwalifikcw 
do SGPS, b) przodownicy nak 
pracy  sporecznej zakwalitkn 
przez komisie rekrutacyjne, ©) 
dydaci zakwalifikowani przezżj 
sterstwo Obrony Narodowej, 4) mi 
petenci, jeśli komisje dla dub 
kandydatów uznają za usurvawr 
wioną przyczynę powtavzan.a pi 
szego roku studiów. 
Kandydaci  zakwalifisowani 
przyjęcia muszą złożyć zglosź 
na semestr w czasie, kióry okt 
ny pędzie przez zarządzenie 
kana. 4 
Piacówka Informacyjna ZAME” 
czynna w Szkole Głównej Pian 
nia 1 Statystyki. udzteła wszał 
informacji, porag i pomocy w zw 
ku z zapisami. 


Z. 


z różnych gałęzi przemyslu © 
liczni sportowcy. M. in. pii 
jechała reprezentacyjna dr 
na koszykówki, która ror 
mecz z reprezentacją Pols 
Warszawie. 


[= 
Wczasowicze węgierscy zal 
szkali w domu wypoczynkoł 


nalizatorzy i nowatorzy pracy 


Ź 


Sportowcy zagraniczni 
apel sztokholmski | 


Liczba sportowców w krajach ka. 
pitalistycznych, którzy podpisali 
Apel Pokóju, z każdym dniem wzra 
sta. 

Jak donoszą z Paryża, w ostot: 
nich dniach apel podpisali: Prezes 
Wrancuskiej Federacji Piłkarskiej 
Gambardcita, były kolarski mistrz 
świata Georyes Speicher, znani pię- 
ściarze bracia Stock, Prezes Fran- 


PGR-y woj. warszawskiego 
uzyskują sukcesy sportowe 


Dowołem wzrastającego  zainte- 
rerowania sportem wśród robotni- 
ków rolnych Państwowych Gospo- 
darstw Roinych w woj. warszaw- 
skim. jest zorganizowanie dolysh- 
czas 18 LZS, które zrzeszają okolo 
1.100 członków, w tym 30 proc. ko- 
biet. 

Niektóre zespoly, jak np. LZS 
przy PGR w Zabcrowie, pow. wal- 
szawskiego, osiągnąt znaczne sukces. 
sy sportowe, dochodząc do drugiej 


Ze sportu w ZSRR 


Zakończone w Tule mistrzostwa 
zapaśnicze ZSRR w stylu wolnym, 
wyłoniły nowych mistrzów, z któ- 
rych wielu po raz pierwszy =«doby- 
ło zaszczytny tytuł. Jedynie w wa- 
dze lekkiej Jałtyrian żdobył tytuł 
po raz szósty. 


W poszczególnych kategoriach I 
miejsca zajęli: musza Babaiew 
(Azerbejdżan),  kogucia Looaru 
(Estonia),  piórkowa Dennikow 
(Dynamo), łekka — Jałtyrian (Mo- 
skwa), półśrednia Rybałko (Dy- 
namo), średnią Cimakurdze 
Tbilisi), półciężka Anglas (Ar- 


W kilku 


W Moknes, we francuskim Ma. 
roko, odbyt się międzynarodowy 
wyścig terenowy, w którym wielki 
sukces odniosła znana  czechusła- 
wacka bryka motocykli „Juwa“. 
w kategorii maszyn o litrażu do 
250 ceni. „Jawy" zajęly trzy pierw- 
sze miejsca. W kategorii maszyn 
o litrażu dó 125 cem, pierwsze mięj- 
see zdobyła maszyna CZ 125, iów- 
nież produkcji CSR. 


* 


W lipcu odbędzie się w Mceskwie 
letnia Spartakiada Akademicka, w 
ktorej weźmie udział przeszło 1.00 
sportowców - akademików. Mini- 
sterstwo Oświaty przywiązuje dużą 
wagę do tej imprezy, będącej prze- 
Blądem sportowych osiągnięć mło- 
dzieży akademickiej. 

W ub. r. przy wyższych uczel- 
niach w ZSRR uruchomiono 37 no- 
wych sal gimnastycznych, wybudo- 
wano 4 stadiony akademickie | prze 
szło 200 boisk. Poza tym palitech- 
nika w Tomsku, Instytut Lotriczy 
w Moskwie i Akademia Leśnictwa 


5 runda turnieju pamięci Przepiórki 
Remis dwóch arcymistrzów 
radzieckich 


(Tel. wh). w piątej rundzie 
turnieju szachowego w Szczawnie- 
Zdrojy szybkim remisem zakińczy- 
ty się dwie partie: spptkanie arcy- 
mistrzów radzieckich Keresa i Bon- 
darewskiego (pierwszy remis Keve- 
sa w tym turnieju) oraz dwó:n za- 
wodników polskich: Pytlakowskiego 
i Gawlikowskięgo. W bardzo ostrym 
wariancie partii hiszpańskiej, ofia- 
rą piona znaną z parth Rronsztcin 
— Keres z ostatniej, rundy turnie 
budapeszteńskiego, Simagin (Z5RK) 
uzyskał przewage i pięknie wygrał 
z Pogatscęem (Węgry). Tarnowski 
(Polska) po niekorzystnym wariat- 
cie dębiutowym przegrał z Stah2 
(Węgry). Barcza (Węgry) szybka edo 
był jakość a następnie wygral z 
Grynfeldem (Polska). Pozostale par 
tle zostały niedokończone. 

Najwięcej emocji dostarczyłą par 
tla Hellẹr (ZSRR) — Foltys (Cze- 
chosłowacja), w której Fgller wpro- 
wadził ciekawą innowację w debiu- 
cię. Następnie znowu Foltys nrze- 
prowadził piękną kambinagię, po 
klórej wygrał figurę. Qbmyślenię 
kombinacji trwało jednak bardzo 
dlugo, a w niedoczasię Fpltys [i- 
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cuskiej Federacji Rugby — PA 
riere, były pięściarski mistrz 
rópy E. Huat, pięściarski mit 


Francji w wadze lekkicj p, M% 
tane, mistrz świata w chodzie | 
Caron, czołowi reprezentanci » 
karscy Grillon, Pilette, Lefevte 
inni. We Włoszech apel szto! 
ski podpisują masowo drużyńy 
karskie i czołowi pięściarże. 


rundy w rozgrywkach piłkar: 
o „Puchar Polski“, Ten sąm 
pokonał ostatnio robotniczą d 
nę Stal z Ożarowa. 
W piłkarskich spotkaniach ta 
rzyskich LZS z maj. PGR kef 
zwyciężył robotnicze kluby z € 
cia I Ursusa. Ostatnio zoręaniz0 
no turniej w siatkówce o pu% 
przechodni, ufundowany przez Fa 


At 
W 


w Zielonce. W wyniku rozg'y™ 
zwyciężył LZS Babice. u 

Du 
mia), ciężka — Mekokiszwili = - 
skwa). 


* 

W ciągu 20 dni czerwca spot 
cy radzieccy pobili około 40 
dów ZSRR. Najwięcej reko 
ustanowili lekkoatleci, pływacy 
tocykliści, strzelcy i kolarze. ` 
kcrdy strzeleckie ustanowione 
nio przez reprezentantów A 
przewyższają znacznie oficjalne > 
kordy światowe. E; 
Ogółem w tym roku, sporto 
radzieccy pobili 170 rekordów 
jawych, wśród nich najwiecej * 
koatletycznych i pływackich. 


zdaniach 


w Leningradzie wybudowały ma 
ne stadiony. d 
* 


Wyścig szosowy na trasie 
waldowo Bino — Gottwa 
dlużości 220 km, w którym 
wali najlepsi kolarze CSR, 
czył się zwycięstwem Krejczu 
Veselym, Svobodą, Bohdanem. 8 
rzepa i KRuziczką. Wszyscy A 
wodnicy przyjechali na mewy 
zwartej grupie, w jednakowy f 
sie 5:52:16. 

k 


W Rumunii ustanowiono $ 
krajowe rekordy pływackie: 
m st. dow. kobiet — KBokova 6 
na 400 m st. klas. mqążczyzn =< 
6:21,9 i na 200 m st. dow. mę 
— Graza 2:23,2, 


x * 

w Bukareszcie rozpoczął się _ 
ny wyścig koliki. PP „łał l 
pokój”, na trasie długości 1.500, 7 
Wyścig rozegrany zostanie 
etapach. 


ł 


k 
gurę tę stracił, W odłożonej | 
cji Heller ma wieżę więcej "i 
mian za lekką figurę i dwa * 
piony Foltysa. U 
Grając czarnymi z Awer 
(ZSRR), Koeberl (Węgry) ró 
zestosowaj nowość debiutową ! 
grał piona. dostał jednak nie! 
szą pozycję. W dalszym ciągu 
tach odzyskał piona z powi 
partia została odłożona w up 
ngj i równej pozycji. 
Szapięl (Polska) uzyskał du 
wagę z Artamowskim (Polsi 
pelni? jednak błędy w ml 
sie i oqłożył partię w gors 
zycji. ; ] 
Tajmanow (ZSRR) przękom 
wał z Zittą (Czechosłowacjs) * 
łożył partię w wygrąnej U 
bie pozycji. u h 
Trajanescu (Rumunia) otn 
przewagą dwóch pionów iz 
sami na wygraną partię z K 
erem (Czechosłowacja). 
Heller (ZSRR) i Tajmanow 
zgodzili się uznać jako nieroż 
niętą partię rozegrana Migs 
mi w poprzedniej, czwarteł 
dzie. pa 


ń 
j 
| 
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Nr 172 


Echa naszych notatek 
5 4 El 
Park Żeromskiego 
otrzyma piaskownicę 


W 127 numerze naszego pisma 
z dhia 9 mają poruszyliśmy spra 
wę braku piaskownicy dla dzie- 
ci w Farku Żeromskiego na Żo- 
liborzu. 

Jak nas informuje Wydżiał 
Wczasów, piaskownica taka zo- 
stanie wkrótce wstawioha do 
patku. 

sprawie zmiany brudnego 
piasku w piaskownicy w Parku 
Ujazdowskim, o czym pisaliśmy 
w 148 numerze z dnia 31 ub. 
m., zostało już wydane odpo- 
wiednie żarządzenie, tak, że ba- 
wiące się tu dzieci, otrzymają 
za kilka dni świeży piasek. 


W barach mlecznych 


będzie czysto 


W związku z notatką pt. „Ba: 
ry mleczne należy otoczyć więk- 
szą opieką“, zamieszezuną w 166 
numerze naszego pism i 
18 bm. CSMJI omines A 

„Bary mleczne Stołecz 
Zakładów Mleczarskich Raa y 
Zgoda i Złotej posiadają szczup- 
ie pomieszczenia dla artykułów 
spożywczych i przygotowania 
ich do konsumcji, jak również 
przestrzenie dla konsumentów. 
Nie upoważnia to jednak kierow 
nictwa barów do utrzymywania 
ich w stanie antysanitarnym. 

W związku z tym zarządziliś- 
my całkowite odświeżenie ba- 
rów. Zaangażowaliśmy dodatko- 
Wo 2 pracownice, którym powie- 
rzono zadanie utrzymania czys- 
tości w barach. 


Za dotychczasowe tolerowanie 
brudu w obu barach kierowni- 
kowi sklepów i barów w Stołecz 
nych Zakładach  Mleczarskich 
oraz kierowniczce baru przy ul. 
Zgoda i Złotej zmniejszono pre- 
mie o 50 proc. 

Chcielibyśmy jednocześnie za- 
pewnić, że ha prowadzonych 
przez nas naradach będziemy kła 
dli jeszcze większy nacisk na u- 
trzymanie higieny i porządku w 
naszych barach i sklepach.“ 


ŻOR odpowiada 


W związku z notatką zamieszcza- 
ny W 150 numerze naszego pisma 
z dnia 2 bm. pt. „Muranów czeka 
na zieleń i drogi, a projekty iesz- 
cłe nie gotowe“ Zarząd Główny 
ŻOR zawiadomił nas, że w dniu 
14 hm. Centralne Biuro Prujektów 
Ì Studiów Budowy Osiedli ZOR 
przekazało warszawskiej dyrekcji 
ŻÓR projekt dróg wnetrza Murano 
wa © 49 z rozwiązaniem Wysöko- 
ściuwym wszystkich ciągów płeszo- | 
Iezdnych. 

Rozwiązanie wysokościowe 
stałych obszarów (międży drogRnii) 
Kedzie wykończone i przesłane do 


pozo- 


Dyrekcji warszawskiej ZOR dnia 
23 hm, f 
Opracowanie realizacyjne zieleri | 


dla całości osledła oraz fragmenty 
otoczenia przedszkola, żłobka z rož- 
wiązaniami ścieżek pieszych t pla- 
tów do zabaw będzie gotawe do 
dnia 5 lipca br, 

Odnośnie notatki „Za wolno pos] 
stepują remonty w osiedlach pod- | 
warszawskich (Nr 162 2 14 Kmo 
Zarząd Główny ZOR wyjaśnia. że 
winę za anóżnienie remantów w | 
wojominie ponosi Komunalne Przed j 
siebłorstwo Remontowo - Budowła- 
ne w wołominie, które doptera 
in bm. zorieniowalo się, że nie be- 
dzie mogło wykonać remonriów. W 
tej chwili Delegatura Warszawska 
ZOR luż porozumiewa się z innym 
przedsiebiorstwem remontowo - hu- 
dowianym w celu zlecenia rahót 
Ww Wołominie, tak, że remont izb 
bedzie wykonany zgodnie z pla- 
nem. 


doi 


Kto zna tych 
zbrodniarzy ? 


Prokurator Sadù Anelacyjne- 
go w Warszawie prowadzi śledz 
two brzeciwko dr Jnzuemu Stern 
bergowi, ur. 30.X.1898 r, W rb 
kowie, podejrzanema e I % hs 
drugiej połow € = |... zh 
r. jako więzień i lekarz obozu 
koncentracyjnego W Fiinfeichen 
b Fiirstenberg, Brandenburg (o0- 
bernie Niemiecka Republika Da 
mokratyczna), znęcnł Się na 
Wsnółwieżniami. 

Osoby, którym zhara jest prze 
stępcza działalność wymienione- 
BO. niaszóńn są o nadesłane vi- 
semhych informacji lub też 050- 
biste zgłoszenie się do Prokuratu 
Tv Badu Apelacyinego w War 
Szawie, ul. Ogrodowa 12, poko) 
151 w godzinach urzędowych = 
w eelu złożenia zeznań: 


* ; 
Prokurator Sądu Okręgowego 
W Warszawie prówadzi śledztwo 
Irzeciwko SS:manowi Józefowi 
drko, szoferowi komendantury 
w Kołomyi, podejrzanemu o po- 
pełnienie zbrodni na ludności ży 
dowsktej, 
„Wszystkie osoby, mogące udzie 
lié jekichkolwiek informacji © 
Cziałalności Józefa Marko. pro- 
szone są o zgłoszenie się do Pro- 
kuratury Sądu Okregowego w 
arszawie, ul. Leszno 53.55. 
pokój 452, w celu złożenia zez- 
nań, kądź ó złożenie zeznań na 
piśmie. 


xk 

Prokuratura S4du Apelacyine 
gò w Warszawie prowzdzi do- 
chodzenie przeciwko LEW - OR- 
LOWI STMAKOWICZOWI, któ- 
ry jako żołnierz ukraiński for- 
marii 8.8. Galizien bra? udzia! 
w likwidacji Gerta w Warsza- 
wie, 

Wszystkich, którym wiadome 
Sa fekty przestępczei działalnoć 
ći w'w prosimy o nadesłanie da- 
ntch na adres: Warszawa, ul. 
Nawogródzka 46 Zwiazek Bojdw 
ników o Wolność i Demokrację 


Ofiary 
Tow. jn}. Tadeusz Gede złożył n: 
SFOS 17550 złotych. 


TRYBUNA LUDU 


Warszawscy korespondenci piszą 


Odpowiadamy na apel kolejarzy 
z Tarnowskich Gór 


Szkolenie partyjne będzie dla nas 
kuźnią nowych kadr 


W dziedzinie szkolenia partyj 
nego w Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Oświetleniówej A-5i 
(dawn. Marciniak) mamy jüż 
pewne osiągnięcia. 

Organiżacja nasza prżeszkoli- 
ła już poważny odsetek swych 
członków na kursach 1I stopnia 
w okresie 1948 —- 1950 r. Czte- 


rech towarzyszy, którzy  ukoii- 
czyli te kursy, przeszło dalsze 
szkolenie partyjne na stopniu 


wojewódzkim, a jeden ukończył 
Centralną Szkołę Partyjną w Ło 
dzi: 

Na kursach szkolenia partyj- 
nego zdobyli podstawy ideolo- 
giczne towarzysze z naszej UT- 
ganizacji, którzy zostali wysu- 
nięci na odpowiedzialne stano- 
wiska w innych zakładach pracy. 
Do takich należą m. in. tow: 
Skudziński, tow. Perkowski, tow. 
Skótak, tow. Puchalski, tow. 
Dietrich i wielu innych. W r 
1949 z fabryki naszej wyszło 42 


towarzyszy awansowanych na 
wjższe stanowiska. Awans Swój 
w dużej mierze zawdzięczają 
ohi szkoleniu partyjnemu. 


Osiągnięcia nie przesłaniają 
bledów 


Lecz osiagnięcia te nie powin- 
ny nam pfźesłaniać braków i nie 
dociągnięć w naszej dotychcza- 
sowej pracy szkoleniowej. | 

Kańidydaci na kurs partyjny 
byli niejednokrotnie typowani 
przez sekretarza zża biurka. 
Stad nowe błędy: niektórzy kan 
dydaci pracowali na zmiahy ! 
wobec tego nie mogli przytho- 
dzić ta kursy, inni znów (mam 
na myśli nasze towarzyszki), ma 
jąc małe dzieci, musiały śpie- 
szyć się do domu itp. | 

Rezultat takiego typowānia 
nie dał na siebie długo czekać. 
Wielu towarzyszy nie uczeszcza- 
lo na kursy. A że kontrola prz- 


cy kursów nie była dostateczna 
— wymykało się to często uwa- 
dze komitetu partyjnego. 

Komitet partyjny w niedosta- 
teczńej mierze troszczył się o to, 
aby towarzysze wytypowani ha 
kurs mieli mniej więcej jednako 
wy poziom wyrdbienia i wiedzy 
politycznej. To spowodowało, że 
słabsi towarzysze nie nadążali 
za postępem przerabianego ma- 
teriału i wskutek tego zniechę- 
cali się do dalszej pracy. 

Komitet partyjny nie analizo- 
wał jednak dlaczego towarzysze 
nie uczgszczają regularnie na 
kursy, nie wyciągał z tego żad- 
nych wniosków. 


Kurs skończył się — 
i co dalej? 
Po zakończeniu kursu (poża 
ostatnim Il stopliia) nie zawsze 


typowano absolwentów do ño- 
wych prae partyjnych czy zawo- 


o 2 ZZS S o 


A jednak nie drobnostki 


Jesteśmy szczęśliwymi miesz- 
kańcami V bloku na Muranowie 
C. Szczęślilwymi o tyle, że za- 
miast w starych, walących się do 
mach czy suterenach, mieszkamy 
w nowych, widnych mieszka- 
niach. i 

Przy obejmowaniu mieszkań X 
nowych blokach lokatorzy pyt 
informowani, że ze względu na 
konieczność szybkiego oddawa - 
nia mieszkań do użytku prace 
wykończeniowe będą prowadzone 
systematycznie po zamieszkaniu. 
Rozumiemy to i zgadzamy Się 7 
tym, ale wydaje nam Się, że wy 
kańczanie mieszkan nie P ywinno 
trwać całymi miesiącami. 

Tymczasem niektórzy lokato - 
rzy naszego bloku mieszkają JUŻ 
ad 4 do 5 miesięcy. Zgłoszonym! 
przez nich brakami nikt się nie 
interesuje. Wszelkie interwencje 
zgłaszane w BOR nie odnoszą 
skutku. Traktuje się Je jako drob 
mostki, którym nie warto po- 
święcać uwagi. 

Dla nas — mieszkańców V bio 
ku — nie są to jednak drobnost 
ki. Nie mamy kranów, wanien, 0- 
kna się nie domykają, brak jest 
oświetlenia na galeriach, brak 
pralni. 

Braki te były zgłaszane da 
BOR przez administrację osiedla 
i komitet blokowy Nr. 393 į jak 
do tej pory nie nie źrobiono, aby 


je usunąć: 

Przykladem tego, jak dalece 

BOR nie troszczy się o miesz- 
kańców naszego bloku moze być 
choćby następujący fakt: 
* W dniu 16. VI. 50 r. w godzi- 
nach południowych na osiedlu 
Muranów C przy pracach niwela 
cyjnych buldożer zerwał przewo 
dy wysokiego napięcia doprowa- 
dzające prąd elektryczny do blo 
ku V, W ten sposób został 
przerwany doplyw prądu do 74 
lokali mieszkalnych, mieszezą = 
cych się w bloku Nr. V: Kierow 
uietwo budowy „Muranów C“ nie 
zatroszczyło się o zabezpiecze- 
nie zerwanych przewodów ani w 
dniu 16 bm. ani 17 bm. 


Zrobiło to dopiero wezwane 


przez nas pogotowie Elektrow- | 


ni Miejskiej, chociaż obowiązek 
zabezpieczenia uszkodzonego 
przewodu należał wyłącznie do 
kierownictwa buddwy. 
Montetzy Z Blektrowni zabez- 
pieczyli kabel ałe światła nie do 


W Urzędzie Zatrudnienia for- 
malności skierowania do pracy 
nie trwały długo. 

— Kierujemy was ña budowę 
do SPB. 

— Na budowę! 
Powroźnik serce mocniej zadiło 
z wrażenia. Przecież to pierw- 
sza samodzielna praea, jeśli nie 
liczyć okresu okupacji, kiedy 
wywieziono ją na przymusowe 
roboty rolne do Niemiec. Przed 
wojną i po wojnie życie Anasta- 
zji Powroźnik nie wychodziło 
poza krag wyznaczony kuchnią, 
dziećmi i troskami domowymi. 


== Anastazji 


Jednego Z październikowych 
dni ubiegłego roku Anastazja 
Powroźnik zjawiła się W kie- 
rownictwie budowy Stołecznych 
Zakładów Mleczarskich przy ul. 
Puławskiej ze skierowahiem do 
pracy. Włączona została do grü- 
py pracowników niewykwalifi= 
kowanych, pracujących przy Y0- 
botach przygotowawczych do bu 
dowy, przy uprzątaniu terenu, 
segregowaniu materiału. 


Praca na windzie — 
zaciekawia 
Szła zima, ałe roboty przy bu- 
dowie Stołecznych Zakładów Mle 
czarskich nie stawały ani nā 


chwilę. Pierwszy raz w historii 
wypo- 
zdecydowaną walkę 
Prży mroź- 
nej pogodzie rosły mury budyn= 


polskiego budownictwa 
wiedziano 


sezonowości robót. 


ków. 


Któregoś dnia na terenie bu- 
instalowanie 
Anastazję 


dowy rozpoczęto 

wind budowlanych. 
Powroźnik zaciekawiła ta robo. 
lta. 


Robiła swoje jak dawniej, 


, prowadzili, bo to do nich nie 

| należy. A kierownictwo budowy 

nie przejęło się tym wcale 1 lo- 

katorzy bloku V pozostają w dal 

szym ciągu bez swiatła. 

» Z. Oporowicz 
Fabryka 
im. K. Świerczewskiego: 
x 


wydaje nam się, że skoro w War: 
szawie buduje się dziesiątki i setki 


ttzeka też dbać o to, żeby nie zatiu 
wać ludziom radości z posiadania 
nowych mieszkań. A właśnie takid 
drobnostki, jak brak kranów, wypa- 
czone okna itp. radość tę zatruć po- 
trafłą. 


I po kilku miesiącach, tolerowanie 
takich drobnostck wyrasta do ruz- 
miarów wielkiego niedbalstwi, prze 
jawianego ptżźez kietownictwe buro | 
wy. Niedbalstwa, z którym należy 


nowych domów dla ludzi pracy, td | hezwzględnie skończyć. | 


6 miesięcy — to dostateczny 
termin na spełnienie obietnicy 


Piszemy do Redakcji, bo może 
przez opublikowanie naszej ko- 
respondencji obudzi się w Dy- 
rekcji Naczelnej „Orbisu* ktoś, 
kto ponosi winę za wytworzenie 
się sytuacji, w jakiej znaleźliś- 
miy się. 

Grupa nasza składa się ż 8 to- 
watzysżzy, Polaków, wysiedlo= 
nych z Francji w roku 1948. Za- 
taz ho powrocie do Ojczyzny zna 
leźlismy pracę w swych zawo- 
dach jako hutnicy i górnicy. O- 
trzymaliśmy na Śląsku ładne 
mieszkania. Wiodło nam się do= 
brze. 

W grudniu ub. r. zostaliśmy 
skierowani do pracy w charak= 
terze konduktorów wagonów sy- 


pialnych PBP „Orbis; gdyż 
znamy język francuski. Przed- 
słąwiciste „Orbis“  obierali 


nam warunki nie gorsze od do- 
tychtzesowych craz zakwatero= 
iwanie na miejscu. 

Ja: miało wyglądać to nasze 
zakwztetrowanie, ptzekonsliśmy 
się wkrótce. Na Dworcu Głów= 
nym w Warszawie nä peronie 
11l-tym został oddśny do nasze= 
go użytku „tymczasowo mały 
pokoik. Ponieważ całe umeblo- 
wanie tego pokoju stanowił stół 
i dwa krzesła, inusieliśsmy żrobić 


. 


działków. 


- Droga robotnicy 


ale wzrok jej raz po raz wędro- 
wał ku wysokiemu  masztowi 
windy i małej budce, mieszczą- 
cej mechanizm wyciągowy. Nie 
raz i nie dwa zostawała trochę 
dłużej po zidkończeniu roboty, 
aby z bliską obejrzeć błyszcza- 
ce smarem tryby motoru win- 
dy. 


Windziarz Borkowski z po- 
czątku trochę krzywił się, kie- 
dy ńiewykwalifikowana robotni- 
ca nagabywała go o szczegóły 
pracy przy obsłudze windy, ale 
kiedy okażalo się, że kobieta 
zna się trochę na pracy moto- 
rów, nabrał dla niej szacunku i 
nawet czasem pozwolił jej po- 
prowadzić windę, oczywiście pod 
swoim nadzorem. 


Anastazja Powroźnik istotnie 
znała się na motorach — ot po 
prostu interesowała ją mecha- 
nika i podczas przymusowej 
pracy w Niemczech szperała nie 
raz „we wnętrznościach* ma- 
szyn rolniczych, traktorów, 
młockarni. 


Nowy etap 


W styczniu ob. Powroźnik 
zgłosiła się do kierownictwa bu- 
dowy z konkretną propozycją: 
może ja będę obsłu- 
Kierównietwo, 
zamiłowa- 


pozwólcie, 
giwać windę. 
chocjaż wiedziało 0 | 
niach ob. Powroźnik, ż lekkim 
piepokojem wydało decyzję przy 
zwalającą. 

— Kobieta niby dobrze pra- 
cnje, interesuje się mechaniką, 
ale co innego raz i drugi pópro- 
wadzić windę, a stale przy mej 
pracować =- myśleli kierownik 


„ musieliśmy 


sobie legowiska na  podłodże. 
Nie było gdzie powiesić ubrań. 
Nawet szczotkę do zamiatania 
kupić sami. Tuż 
przed naszym oknem zainstalo= 
wany jest megafon dworcowy, 
czynny cały dzień. Gwizdy loko- 
motyw, krzyki podróżnych i ten 
megafon, wszystko to razem 
stwarza waruhsi, w jakich nie 
ma mowy o odpoczynku po dłu- 
gich, parodniowych podróżach. 

Awracaliśmy się parę razy do 
Rady Z»kładowej o zaintereso- 
wanie się warunkami, w jakich 
mieszamy. Dotychczas bez -kut 
ku. Nikt nie pomyślał nawet o 
wstawieniu prycz. 

Ponieważ w tych waruhkach 
miesżkamy od stycznia Þr., wy- 
daje nam sie, że czas najwyższy, 
aby zainieresoweno się już na- 
szym „mieszzaniem '. 


Józef Nowacki, Czesław Fia- 


dowych. Jednym słowem nowy 
aktyw, który wyrósł nie był w 
pełni wykorzystywany. 

1 tak np. nie powierzaliśmy 
przez dłuższy czas Żadnej pracy 
partyjnej tow. Ziółkowskiemu 
czy tow. Wojdalskiemu, którzy 
tkofńczyń kurs i którym pracę 
takg można i trzeba było powie 
rzyć. 


Usuwamy dotychczasowe 
braki 


Przy organizowaniu kursów, 
które trwają obecnie na naszym 
terenie staraliśmy się błędy te 
usunąć. Obecnie stworzone zosta 
ły dwa równoległe kursy I stop 
nia dla dwóch zmian pracy. Z 
kandydatami na te kursy ptze- 
prowadziliśmy rozmowy. Przed 
tym obserwowaliśmy ich pracę 
oraz poziom ideologiczny. 

Kursy te są prowadzone przez 
naszych towarzyszy wykładow- 
ców, tow. Ziółkowskiego K., 0l- 
ka A. i Gnoińskiego T., którzy 
ukończyli u nas kursy szkolenia 
IL stopnia. Towarzysze ci z 28- 
dań na nich nałożonych przez 
komitet partyjny wywiązują się 
dobrze. 

Obecnie zagadnienie szk4'enia 
partyjnego stoi w płanie pracy 
Komitetu Fabrycznego na naczel 
nym miejscu. Dążyć będziemy 
do podniesienia poziomu ideolo- 
gicznego naszych towarzyszy w 
myśl wskazań IV Plenum KC. 
Planowe, systematycznie kontro: 
lowane szkolenie ideologiczne 
da nam możność lepszego i szyb 
szego wysuwania nowyth kadr: 


TADEUSZ PACHNIEWICZ 


Zaklady Wytwótcze Apara- 
tury Oświetleniowej — A-51 
(dawn. „Marciniak”*) 


sach magazynu 
trzeba wreszcie 


naprawić 

W magazynie  jajczarskim 
CSMJ ńie ma odpowiedniego 
magazynu do przechowywania 
jaj. Magazyn, którym rozporzą- 
dzarmiy ma od niepamiętnych 
czasów zepsuty dach. Kilkakrot- 
nie kicrownik magazynu wystę- 
pował już do dyrekcji o zreperó- 
wanie dachu. 

I ċo prawda, dach był kilka- 
krotnie róperowany, ale widocz- 
nie źle, skoro zawsze, gdy pada 
deszcz, trzeba podstawiać garn- 
ki i miski, ażeby jaja w skrzyn- 


cek, Jan Drygas, Bronisław 
Strzelczyk, dan  Hajzler, 


Franciszek Pękalski, Wita- 
dysław Ziemiiakowski, Sta- 


nisław Lewatdowski = 
P. B. P: „Orhis* 
OUEZI toiwarzyszy z „Ortisuć 


jest zupejhie uzaszlłriońe: Sprąawe 
ich ratwatorawania trzeba jak naj- 


sżybtlej załatwić. 


PRACOWNICY PUSZUKIWANI 
Pracowników ze żnajomością języków obeych: samodzielnych re- 
ferentów, referentów płanistów; rozliczenioweów finans. - opera= 
tyjnych, korëspondentki i maszydistki zaangażuje od zaraz Cen- 
trala Handlu Zagranicznego P.:P.W. 
szenia z życiorysami przyjmuje Dział Personalny, ul. Fracka 5, 
IT piętro, w godz. 10 — 13 codźziehrie z wyjątkiem sobót i ponie- 


„detalexport. Zgło- 


443-K | 


budowy Wojciech Taras i maj= 
ster tow. Roman Pakuła. — Zo- 
baczymy, co z tego będzie... 

Po tygodniu stałej pracy ptzy 
obsłudze wihdy pod nadzorem 
ob. Borkowskiego, Anastazja Po 
wroźnik zdała egzamin na win- 
dziarkę z wynikiem bardzo do- 
brym. 

Tak zaczął się nowy etap w 
pracy Anastazji Powroźnik. 


Jak usunąć 
„wąskie gardło” 


Robota na budowie „rozkrę- 
cała się“ coraz bardziej, Mura- 
rze, betoniarze potrzebowali 
stale dużo materiału. A tu tym- 
czaseni winda pracowała powo- 
li, wciągnięcie jednej partii ma- 
teriału na górę trwało 5 minut: 
Przed windą na dole powstawa- 
ły zatory materiałowe, na gó- 
rze stale pokrzykiwano: dajcie 
wapno, cegłę; beton! 

— Coś tu jest nie w porząd- 
ku — pomyślała Anastazja Po- 
wroźnik — trzeba jakoś usunąc 
to wąskie gardło naszej pracy. 

Ale jak? Obrotów motoru 
zwiększyć nie można. Można 
natomiast zrobić coś innego. 
Zwiększyć przekrój bębna, na- 
wijającego linę. Ob. Powroźnik 
poradziła się tylko w tej spra- 
wie majstra tow. Pakuły i na- 
tychmiast przystąpiła do reali- 
zacji swego pomysłu. Przy po- 
mocy dawnego windziarza, a 0= 
becnie podręcznego murarskiego 
òb: Borkowskiego, nałożyła na 
bęben warstwę drewnianych kle- 
pek, zwiększając w ten sposób 
poważnie jego przekrój. 


Następnego dnia odbyła się 


kach zabezpieczyć. Alə te -— 
rżecz prosta — nie zawsze po- 


maga. A przecież wiadlomo, że 
jaja nie mogą być żamoknicte, 
gdyż się prędko psują. 

I tak np. ostatnio część skrzy 
hek z jajami zamokła. Trzeba 
było wobec tego prędko jaja za- 
nirożić. 

Wydaje mi się, że iaka fżospo 
datka nie prowadzi do dobrego. 
Czyż nie lepiej ułożyć porządny 
dach niż narażać na psucie ceh- 
ne pradukty ? 

ZYGMUNT NICKI 
Okręgowy Oddział CSMJ 


racjonalizatorki 


próba pracy windy, która dała 
doskonałe wyniki. Wyciągnięcie 
partii materiału trwało obecnie 
zaledwie dwie minuty, a więc 
przeszło dwukrotnie szybciej, 
niż uprzednio, 


Dzięki zastosowaniu pomysłu 
ob. Powroźnik, prace betoniatr - 
skie wykonano w terminie o 50 
proc. skróconym. Znacznie przy- 
spieszono również roboty murar 
skie. 


Ratjonalizatorkę trzeba 
otoczyć opiekę 


Pomysł ob. Powroźnik zasto- 
sowano przy budowie Stołecz- 
hych Zakładów Mleczarskich w 
lutym br. Do dziś racjonaliza- 
torka nie otrzyniała żadnej pre- 
mii. Nie świadczy to dobrze o 
pracy Wydziału Modernizacji 
SPB, nie świadczy to również 
dobrze o opiece organizacji par- 
tyjnej budowy nad racjonaliza- 
torami. 


Organizacja partyjna nie za- 
interesowała się również tym, 
aby ob. Powroźnik posłać na 
kurs, gdzie mogłaby dalej do- 
kształcać się po linii swych za- 
miłowań, A ob. Powroźnik — 
jedna z pierwszych kobiet - ra- 
cjonalizatorek w budownictwie 
— przyznaje, że bardzo chęia- 
łaby dalej się kształcić, 


Organizacja partyjna i wła- 
dze SPB winny jak najszybciej 
bliżej zainteresować się pierw- 
szą swoją racjonalizatorką, wy- 
nagrodzić jej pomysł, oraz umoż 
liwić drogę do dalszej nauki i; 
awansu. 

(ks) 


My budowlani z PPB-1l od- 
pówiadamy na apel kolejarzy Z 
Tarnowskich Gór, podejmując żo 
bowiązania oparte o nowe słusz- 
ne normy. 

Załoga największej z naszych 
budów GUS postanowiła do 
dnia 22 lipca br. zakończyć be- 
tonowanie stropo-dachu na wszy 
stkieh blokach, przyspieszając 
tym samym termin wykonania 
o 9 dni. W związku z pismem 
Głównego Urzędu Statystyczne- 
go o potrzebie użytkowania Ii-go 
i IM-go piętra bloku „C”* od 1 
sierpnia 1950 r., postanowiliśmy 
przyspieszyć termin wytynkowa 
nia II-go piętra o 14 dni i III-gó 
piętra o 21 dni oraz przyspie- 
szyć oddanie dó użytkowania 
II i III piętra bloku „C“ o 9 dni, 


tj. oddać je 22 lipca 1950 r. ża- 
miast pierwotnie proponowane- 
go terminu i sierpnia 1950 r. 


Ponadto murarz Marian Czaj- 
ka zobowiązał się osiągnąć sy- 
stemem trójkowym 350 proc. no- 
wej normy. Murarz Władysław 
Łaszcżewski, pracujący  syśte- 
mem dwójkowym — 250 proc. no 
wej normy, murarz Edward Słu 
pecki — 220 proc. normy, a tyn- 
karze: Wacław Kordialik, Wła- 
dysław Ryszkiewiez, Mieczysław 
Kuźmiak, Eugeniusz Kawałow- 
ski pracujący systemem  dwój- 
kowym po 190 proc. nowej nor- 
my każdy. 

WOJCIECH WYSZYŃSKI 


Państwewe Przedsiębiorstwo 
Budowlane — 1 


PKS utrudnia nam pracę 


Ód połowy marea rb. Państwo 
wa Komunikacja Samochodowa 
zajęła się transportem materia- 
jów budowlanych przychodzą- 
cych koleją do Warszawy. 1 od 
tego też czasu zaczęły się poważ 
ne trudności w pracy stacji, któ- 
rej jestem pracownikiem, tj. 
Warszawy Głównej - Towaro- 
wej. 

Z jakiego powodu trudności te 
zaistniały ? 

Zasadnicza sprawa to rozładu: 
nek wagonów. PKS nie tylko, że 
nie rozładowuje wagonów w 
przewidzianym terminie 6 go- 
dzin, ale często dopiero po upłý= 
wie kilku dni. Np. w dniu 9 bm. 
na interwencję st. magazyniera 
naszej stacji — PKS rozładowa- 
ła 8 wagonów cegły, które byly 
podstawione do rozładunku w 
dniu 31 ub. m. o godz. 6. 
rozładunku powa- 
ruchu wagu- 
uniemożliwia 


Opóźnianie 
duje ograniczenie 
nów towarowych, j 
potztawienie innych wazonów 
pod rożładunek, a tym samym 
opóźnia nam obrót wagohów: Ww 
chwili gdy piszę tę karcspanden- 
cję, czeka na podstawienie ol- 
brzymią ilość wagonów, 

Straty ponosi również budow- 
nietwo na skutek obciążenia ma- 
terizłów budowlanych jak rp. 
resta, żwir itp. kosztami „posto- 
jowego". Ogólem w maju br. 


Pierwsze 


Coraz częściej na 
wiło się, że są „tylko dla męż- 
czyzii* widzimy w Polsce — ko- 
biety. 

Obecnie w naszym zakładzie 
— w drukarni na Tamce przy- 
stapiliśmy do.szkolenia kobiet w 
dziale monttypów. Po 6-miesięcz 
nym przeszkoleniu będą to pierw 
sze w Polsce kobiety, pracujące 
w przemyśle noligraficznym w 
dziale rnonctypów. 

Pionierkami tymi są: tow. Jad 
wiga Gregoeruk, ZMP-ówka Ma- 
ria Nossarzewska, Barbara 


Pod adre 


W marcu br. WSS przejęła na 


szą stołówkę przy Urzędzie Te- 
lefonów Miejscowych. Od tego 
czasu ohiady są dużc gorsze, mi- 
mo, że kosztują o 20 zł więcej. 
Foza tym obiady bardzo często 
są zupełnie zimne. Ponieważ bar 
dzo zależy nam na poprawieniu 
jakości obiadów w naszej stołów 
ce wystosowaliśmy w tej spra- 
wie pismo do WSS i interwenio- 
waliśmy osobiście. 

Niestety, wszystko na próżno; 
Zarząd WSS przyrzekł co praw 
da przysłać komisję dla zbada- 
nia pracy personelu stołówki w 
naszym zakładzie przed dniem 
15 maja br., ale przyrzeczenia 
nie dotrżymał. A szkoda, bo licz- 


PKS zapłaciła za postojowe po- 
nad 8 miln. zł, a w miesiącu 
czerwcu br. opłaca dziennie 300 
— 400 tysięcy złotych! 

Mimo, że ekspedycja towaro* 
wa czynna jest od 6—22 godz., 
można zaobserwować, że ruch ri- 
ładunkowy zaczyna się dopieru 


po godz. 8 i trwa do 16, a potem , cyjne 
jest już bardzo mały. W nieczie= bm. dodatkowe wozy na liniach: 
le i świętą również ekspedycja | „2%, „11“, „12%, „18%, „15%, „24, 


jest czynna w tych samych go: 
dzinach, ale PKS nie wykupuje 
listów przewozowych, a tym £a- 


mym nie rozładowuje wagonów. | jaźd na wszystkich liniach obo- 
Wszystkie te fakty wskazują , Wiązywać 


na tu, że kierownictwo PKS mie 
vor”eh interesuje się rozładun- 
kiem, 

Trzeb: jeszcze dodać, że roz- 
ladunek prowadzory jest nie- 
ostrożnie i dużo cegły się nisz- 
czy. I tak np. w ostatnim mie- 
siącu przy oczyszczaniu torów, 
wywieźliśmy 20 wagonów gruzu 
nagromadzonego wskutek niedba 
łego rczładunku wagonów, 

TrwWażam, że towarzysze z 
PKS powinni dokładnie przeana 
Uzować istniejący stan rzeczy, 
po to, aby w najbliższym czasie 
usprawnić swą pracę; a tym sa- 
mym mnożliwić spam zlikwidowa 
nie tworzenia się „korków“ na 
stacji 

KAZIMIERZ POLAK 
| Warszawa Główną - Towarowa 


w Polsce 


stanowi-| Bruhl, Emilia Kotiasż i Janina 
skach, o których dotychczas mó-| Borowska. W dniu 22 lipta br. 


staną che już do samodzielnej 
pracy. 


W celu ułatwienia im i ich na 
stępczyniom nauki, Centralny Za 
rząd Przemysłu Połigraficznego 
projektuje przerobienie klawia- 
tury do rczkładu maszyny do pi- 
sanja, co bez wątpienia skrócł 
czas nauki, gdyż odpadnie wiele 
godzin na naukę paleowania. 


Z. BACZKOWSKI 
Warszawskie Zakłady 


9 


Graficzne, ul. Tamka 8 


sem Wss 


tek złej jakości obiadów. Pod- 
czas gdy w marcu korzystało ze 
stołówki 200 osób, obecnie jest 
ich załedwie 47. 

Wydaje mii się, że już sam 
fakt stałego zmniejszania się 
liczby stołujących powinien był 
zaniepokoić Zarząd WSS, który 
z własnej iniejatywy powinien 
tył przyslać komisję dla zbada- 
nia przyczyn tego stanu rzeczy. 
Moim zdahiem nie wystarczy wy 
pisanie kasła „WSS w służbie 
mas“, ale trzeba to hasło reali- 
zować. I tego oczekuja od Zarzą- 
du WSS pracownicy Urzędu Te- 
lefonów  Miejscowych, którzy 
chcą jadać w swojej stołówce 
uobre i gorace obiady. 

HENRYK MICKIEWICZ 


ba korzystających z usług sto- 
łówki stale się zmniejsza wsku- 


Urzad Telefonów Miejscowych 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (arasia 2) 
„Wesole kumoszki z Windsoru" 
goaz. 14; Don Juan — godz. 19. 

TEATR NARODOWY (PI Teatral- 
ny) = „Krakowiacy i Górale: 
godz 19. 

PAŃSTWOWA OFERA I 
HARMONIA (Nowogrodzka 49) 
„Eugeniusz Oniegin“ — godz.19, 

TEATR MAŁY ‘Marszałkowska 81) 
— nieczynny. 

TEATR NOWY (Puławska 31) 
„Zielony Gil“ — godz. 19. 

TEATR WSPOŁCZESNY (Moko: 
tawska 13) — „Niemcy“ — gadz. 13. 

TEATR KAMERALNY  (Fotsal 5) 
„Sprawa Pawła Fszteraga'* — godzi- 
na 19. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszal- 
kowska 8) — „W 20 lat później* — 
godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 5) — 
„Wodewil warszawski* — godz. 19. 

TEATR LUDOWY MUŻYCZNY 
(Szwedzka 24) — „Narodziny Figa- 
ra'* — godz. 18. 

ŻYDOWSKI DOM KULTURY (Ja- 
giellońska 28) — „Przyjaciele“ — gu 
dzina 1%. 

TEATR DZIECI 
(Konopnickiej 6) W niedziele o 
godz. 12. „Ulica Anny Rudenko“ 
W dni powszednie o godzinie 12 wi- 
dowiska: „Doktór Dolittle i Jego 
zwierzęta", „Opowieść o Chopinic“, 
„Ulica Anny Rudenko“ — tylko na 
zamówienia. 


TEATR LALKI I AKTORA 
LIWER*' (Królewska 13) „Dwa- 
naście miesięcy“ S. Marszaka. W 
niedziele i święta o godz. 13. W dni 
powszednie dla szkól i instytucji na 
zamówienia. 

TEATR 
MIGDAŁY" 
„Bajka o rybaku i rybce". 


FIL- 


WAR3ZAWY 


„GU- 


LALEK „NIEBIESKIE 
"Marszałkowska 69) 
W nie- 


dziele 1 twięta o godz. 13. 
CYRK Nr 1 (Marszałkowszą róg 
Chmielnej) — codziennie atrakey|- 


ny program z Din-Donem i. prof 
Filutkiem na czele Początek przeg- 
stawień godz. 19.45, w niedziele i 


śwlęta 15.45, 19.45 Oraz poranki a 


godzinie 12-ej 
WYSTAWY 

MUZEUM NARODOWE Zbiory sta 
łe. Otwarte we wtorki, środy i piątii 
godz. 10—15: Wwe czwartki i snbbty 
godz. 10—17, w niedziele i święta 
godz. 10—18. W poniedziałki Muzeum 
Narodowe zamknięte, 


MUZEUM W WILANOWIE otwur 
te codziennie oprócz poniedziałków 
godz. 10 — 18 

Wystawa archiwalna „Przeszłość 
Warszawy w dokumencie“ DJ. 
twarta codzienhie w godz. 1) = 18 
oprócz poniedziałków i dni koświą- 
tecznych w Pałacu pod Blachą — 
pl Zamkowy 2. 


KINA 


ATLANTIC (Chmielna 
„Hrabia Monte Christo“ I 
godz. 15. dł, 19, 21. 
13. Dozw. od lat 14. 

STYLOWY (Matszałkowska 112) — 
„pałę wa! wopr — godz. 

19, — w niedziele o ) 
BiT ia a 13. Dozw 

POLONIA (Marszałkowska 36) = 
ABAK — godz: 16, 18, 20 

w nifdziele od Ą z i 
iat 12, 14 Dozw. od 

PALLADIUM (Złota 7.9) = „Wys- 


31) 
serla 
W nledziele od 


pa EE SIR = okoz 117 DUB fi. E 
w niedziele o 13 'Dożw. 

wk i 15. Dozw. od 
SYRENA (Inżynierska 2) — Wil- 
cze doły“ — godz. 1645, 18, 2118. 


Dozw. od 14 lat. 
TĘCZA |(Suzina 4) — 
+= REAR 1 MU, ZIS 
15. Dozw. od lat 14, 
wi ZI (Narbutta) — 
nie" — godz. 17, 19, 21 — i i 
le od 15. Dozw. od 14 4 rP 
1 MAJA (Pódskarbińska 4) — „Ma 
szeńka** — godz. 17, 19, 21 w niedzie 
le ad 15. Dozw. od lat 16. 
OCHOTA (Grójecka 65) — 
PA bawl śię" — gódz 
81 = W niedziel 5 
Bt 14. ai 2” 
—2 (Lesznó 1357) — 
wódz Baskirów“ — boi. 
—W niedziele cd 15. Dozw. 


„Nowy dom“ 
w nledzieię ad 


„Dwa o- 


„Nau: 
17% 1% 
15. Dbzw 


„Saławat 
17, 19, 21 
oå lat 12 


5 


Uwaga delegaci 
na V Zjazd TPPR 
okręgu stołecznego 


Zarząd Stołeczny TPPR zawia 
damia, że delegaci, którzy nie 
otrzymali dotychczas mandatów 
na V Zjazd Okręgu Stołecznego 
(2 lipca br.) winni zgłosić się pó 
ich odbiór w sekretariacie Okrę t 
gu Al. Stalina 12 do dnia 30 
bm. w godz. od 9-ej do 18-tej. 


Dziś bawimy się 
na wybrzeżu 


Wydział Kultury i Wydział 
Wezasów organizują w sobotę 
24-go bm. tradycyjne wianki na 
Wiśle. 

Wybrzeże będzie udekorowane 
i iluminowane. Wzdłuż prawego 
i lewego brzegu Wisły rozpalo- 
ne będą ogniska. Przy moście 
Poniatowskiego i koło pływalni 
odhedą się zabawy ludowe. 

Ponadto zapowiedziane są wy 
stepy artystów scen wAarszaw- 
skich w porcie Czerniakowskim 
iw WTW, oraz na 2 statkach, 
którr kursować będą po Wiśle. 

Uruchomione i iluminowane bę 
dą również wszystkie łodzie. Im 
prezy artystyczne trwać będą w 
godz. od 19 do 21. 


24 bm. tramwaje 
będą kursować 
do gocz. 0.30 


Aby udostępnić mieszkańcom 
stolicy wzięcie udziału w zaba- 
wach i uroczystościach nad Wis- 
łą, Miejskie Zakłady Komunika- 
uruchamiają w dniu 24 


ZO 1 „8038 
Wozy tych linii kursować bę- 
dą do godz. 0,30. Opłata za prze- 


będzie wg taryfy 
dziennej do godz. Z4-ej. 


„Wianki“ Orbisu 


W ramach urotzystości „Wian 
ków“ na Wiśle, która ódbędzie 
się w sobotę 24 bm. PBP „Or- 
bis“ organizuje zabawę tanecz= 
ną na statku. Koszt uczestnic- < 
twa wynosi 450 zł. Początek za» 
bawy o godz. 18. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Obsługi Turystycznej „Orbisu* 
przy Al. Jerozolimskich 50. 


Komunikat WKD 


Dyrekcja WKD podaje do wiado- 
mości, że w związku z pracami przy 
wymianie przewodu jezdnego na lH- 
nu elektrycznej, będą opóźnione na 
stępujące pociągi: p. 

Pociag Nr. 39 ogch. z» Warszawy o 
godz. 22.03, będzie opóźniońy na 
odcinku od Szczęśliwie dó Grodzis- 
ka około 10 minut. 

Pociąg Nr. 44 nich. z Grodziska o 
godz. 22.09 będzie opóźniony na od- 
cinku cd Kamorowa do Warszawy 
oseło 15 minut. 

Pociąg Nr. 43 odch. z Warszawy o 
godz. 23.35 hędzie opóźniony na Od. 
cinku od Szczęśliwic do Grodziska 
okato 50 minut. 

Powyższe zmiany obowiązują w 
dnizsch 26, 27. 23 i 30 czerwca Oraz 
1,3 (a ]jipca 19:0 r. 


KADIO 


SOBOTA 24 CZERWCA 


Program | na falach: 1321,6 407,1 
366,7 249 230,1 238,3 278 202,5 %19,5 
183,7 m. y 


Program dnia 7.65, Sygnał czasu 
5.13, Wiadomości 5.15, 6.00, 5.45, 8.00, 
Wszechnica 8.15. 

5.10 Początek audycji, 5.20 Koncert 
idla świata pracy z Czechosłowacji; 
6.03 7.10 Gimnastyka; 6.15 Kon- 
ceert Palskiej Kapeli Ludowej; 7.20 
Ip aleJdoskop muzyczny; 8.05 Muzy- 
a 


Program I na fali 1321,6 m. 3 
Program dnia 8.40; Na jutro 28.10; 
Sygnał czasu 11,57; Wiadomośc! 12.04, 
16.00, -20.00, 23.06: Wszechnica 5.15. 
835 Muzyka. 8.85 Głos mają ko- 
biety; 8.55 Muzyxsa; 9.35 Aud. inf. 
o wyższych studiach: 9.45 Radziec- 
kie piosenkt filmowe: 1000 PCK; 
10.10 Muzyka popularna; 10.50 Infor 
macje, 10.55 Dla klas IT — V; 11.15 
Fragm. pow  Dzierzkowskieśc .,3a- 
lan i ulica": 1135 Szymanowski 
Sonata d-moll; 12.30 Audycja dla 
wsi; 1255 Na swojską nute: 1325 
Przerwa; 16.20 Koninozytor Tygod- 
nia Zygmunt Noskowskł: 17.00 
Nowe Ksiażki, 17.15 Z naszych pieś- 
ni: 17.35 Pogadanka naukow»; 1745 
Z kraju | ze Świata: 18.00 Gios ma 
Ją kobłety: 13.20 Koncert pod dyr. 
Wastaka; 19.00 Historia powszechna 
muzyki; 20.40 Na muzycznej fali; 
21.300 Opowiadanie Bazowa pt. „Szks 
tulka z malachitu“: 2130 Rezerwa: 
22.00 Przegląd prasy lileracxiei, 22.05 
W świętojańską noc płyty: 22-30 
Muzyka taneczna; 23.15 Dworzak — 
Symfonia „Z nowego świata"; 24.60 
Hymn i koniec audycji 

Program II na tali 366,7 m. 
„Program dnia 13.30, na jutro 23.18; 
Wiadomości 12.00, 16.00, 20.00, 23.60, 
Wszechnica 18 40. > A 
13.35 Dia klas X — XT: l4¢ - 
glad kulturzinv: 14 10 Najclekawóe 
audycje przyszłego tygodnia. 14 15 
Muzyka; 14.55 Koncert solistów: 
15.59 Dla świetle dzieciecych: 16.90 
Cziennik warszawski; 1640 Mnzvka; 
18.50 Wiadomości z terenu: 17 00 Przy 
sobocie po robocie: 18.00 Auń. SR 
18.15 Muzyka ludowa: 1900 Aud 
ai wsi: 1915 Koncert pad dyr 
mE 2040 Na muzycznej fall; 
„10 Madrygały i chauseny daw- 
na J mintrzów: 2150 Rezerwa: 2290 
„I ańkut'* — opowiadanie Leskowa: 
22.20 Koncert: 2315 Muzyka tanecze 
na. 2406 Hvmn t koniec audycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Spółdzielnia Spożywców 
w Katowicach powinna dbać 
o potrzeby konsumentów 


Spółdzielnia Spozywców w Kato | sklepu konfekcyjnego przy ul Oświę 


wicach nie interesuje się swymi pla 
cowkami, które poslada prawie w 
każdej miejscowości pow, Katowic 
kiego 

W Sznūpienicach przy ul. I 
Nr 1 mieści się Gospoda Spółdziel. 
cza prowadzona przez Spółdzielnię 
Spózywców w Katowicach Zasługu 
je ona raczej na nazwę knsjpy, nie 
ma bowiem dnia bez awaniury 
Część wtny ponosi tutaj niegrzeczny 
personel np. bufetowa ob. Radow 
ska Anna. Sam lokal jest brusny : 
nieestetyczny. 

Obok lokalu gospody mieści się 
duzy lokal zamknięty już od palo 
wy maja 194” roku Miał on być po 
łączony z pomieszczeniem guospady 
svółdzielczej. SSK przejęła lokal 
lecz nie zajęła się jego wyremonta. 
waniem. Klienci czekają w dntych 
czasowym małym pomieszczeniu na 
obiad po 30 — 40 minut. 

Podobnie przeciąga się 


M ajz 


remont 


eimskiej Nr. 8, prowadzonego przez 
Spoldzielnię Spozywców w Katowl 
cach. Zaczęto remont na paczątku 
lutego br. jednak do dnia dzisiejsze 
ga sklepu nie wykończono. HBolącz- 
ka Szopienice jest również brak skle 
pu jarzynowo - owocowego, który 
ASK zobowiązała się uruchomić jesz 
cze w 1948 roku. 


Szwankuje także gospodarka SSK 
aa odcinku transportu. Czasami ra 
no brak pieczywa w sklepach, towar 
często jest dostarczany nie w porę 
Są wypadki, że w sklepach nte ma 
jakiegoś artykułu spożywczego, a 
nie brak go w magazynie w Mysło 
wieach. 

Sądzę, że Komitety Członkowskie 
powinny zwracać większą Uwagę na 
Sytuscję pan'iiącą w Spółdzielni Spa 
zywców w Katowicach 

Józet Karnas 
Szopienice 


Kronika oświatowa 


40 ABSOLWENTOW KURSU 
POCZĄTKOWEGO NAUCZANIA 
W PZPB Nr £ 


Zorganizowany przy Państw Zakł 
Przem. Raiwelnianego Nr, 4 dla człon 
ków Związku Zawodowego Włókna 
rzy kurs początkowej nauk! czyta 
nla t pisania, ukończyło 70 słucha- 
czy, w czym-80 proc. stanowią xo 
biety. Wśród absolwentów Kursu 
znajduje się ktlka tkaczek - przo 
dawnie pracy, osób już w starszym 
wieku. 

Absoliwentora wręczono dyplomy 
uznania i nagrody w postaci ksią 
żek. 

OŚWIATA W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM 

Na terenie portu szczecińskiego ob 
jęto ostatnio początkowym naucza 
riem dalszych 98 robotników porto- 
wych. W toku są 4 kursy języka ro 
syjskiego. Ostatnia uruchomiono no 


wa bibliotekę na Nabrzeżu. Otwar- 
tn nawą świetłicę oraz zorganizow3 
na konkurs dobrego czytania. 


NOWE BIBLIOTEKI 
GROMADZKIE 
W WOJ. ŁODZKIM 


Ostatnio zorganizowano 80 bibliotek, 
zwiększając Ich liczbę do 170. Ogó- 
łem biblioteki te posiadają Ck. 25 
tys tomów. Przy bibliolekach zor- 
ganizowano zespoły czytelnicze t kół 
ka dyskusyjne. W pracy zespolów 
biorą również udział robotnicze exi 
py łączności miasta ze wsią. Najak- 
tywniejsze zespoły czytelnicze po- 
siadają gromady Rokiciny pow, brze 
zińskiego i Jasionna pow. sieradzkie 
go, oraz spółdzielnia produkcyjna w 
Andrzejowie pow. łódzkiego. 


Nawiasem mówiąc... 
RRC AM, 


Kuracja agenta 


Był czas, kiedy Franco był jedy 
nym poważnym kandydutem na 
faszystowskiego „fuchrera* Eu- 
ropy. Potem Amerykanie posta- 
wili na Tito i Franco poczuł 
zazdrość. Od czasu do czasu fa- 
szystowski Madryt polemizuje z 
faszystowskim Belgradem. Oczy- 
wiście, nie na gruncie „ideolo- 
gii“. Po prostu  frankistowscy 
agenci są zuzdrośni o każdy 
grosz, który 2 kas wywiadu ame 
rykańskiego płynie do kieszeni 
titowskich agentów. 


Wszystkie te pikantne kłótnie 
w rodzince ujawnia konserwa- 
tywna prasa brytyjska z okazji 
podróży Pijade po Europie za- 
chodniej. Jak wiadomo, na po- 
czątku Belgrad ogłosił, że stary 
trackistowski szpicel pojechał na 
zachód w celach „leczniczych" 
Co brakowało Pijade — tego Bel 
grad nie podał. Ale możemy się 
domyśleć. Prasa brytyjska poda 
je bowiem, że uzyskał on „popar 
cie finansowe jednego z mo- 
earstw". Dyskrecja — co do „mo 
carstwa" — zaiste godna podzi- 
wu. Ale sensacji nie ma. O po- 
parciu finansowym" tega rodza- 
ju wiemy od dawna. Każdy kon- 
fident policji i prowokator otrzy 
muie je co miesiąc. 


Tak więc Pijade „leczył się" 
finansowo w Paryżu, Hadze i 
Brukseli. Dbano tam bardzo o 
jego zdrowie. Zupełnie tak jak o 
drogocenne zwierzę w menażerii. 
„W każdej stolicy — pisze da- 
lej prasa brytyjska — dostarczo 
na Pijade silnej straży  osobis- 
tej". Wiadomo. chory człowielc— 
mnże zemleć. Dlatego dali mu 
straż. Ro Pijade nie wolno było 
zemdleć. Bo Pijade miał ważną 
misie do spełnienia. Mianowicie: 
„Zhadnnie aruntu mnrzed utwa- 


| 


Chłopi woj. łódzkiego przy pomt 
cy terenowych ogniw ZSCh "ru"ha 
miają nowe biblioteki gromadzkie. 


rzeniem nowej międzynarodówka 
2 siedzibą w Belgradzie". 

Teraz już wszystko rozumie- 
my. Rozumiemy zazdrość kran- 


TRYBUNA 
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Każdy dzień jest ważny, każda 
godzina cenna 


— Czyż jeden dzień przerwy 
coś znaczy? — wzrusza ramio- 
nami Jan Puchłowski, — l po 
co taki krzyk podnoszą? 

Jan Puchłowski opuścił w ma- 
ju pełne cztery dni, nie licząc 
częstych spóźnień. Pe 17 maja, 
a więc po wprowadzeniu w ży- 
cie ustawy o zabezpieczeniu s0- 
cjalistycznej dyscypliny pracy, 
Puchłowski nie przyszedł do 
pracy „tylko“ raz. 

Jan Puchłowski nie zdaje so- 
bie sprawy, że każdy dzień, 
każda godzina, jest cenna w 
produkcji. 


Mizerna poprawa 


Maj — miesiąc, w którym we 
szła w życie ustawa o zabezpie- 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy — był miesiącem pewnej 
poprawy dyscypliny pracy w 
pruszkowskich Zakładach Me- 
chanicznych. Ilość opuszczonych 
roboczo-godzin wyniosła 1.804 
— przy 2991 w styczniu, 2.656 
w lutym, 2.607 w mareu i 3.000 
roboczo-godzin w kwietniu br. 

Jednak i obecnie na czarnej 
tablicy w pruszkowskich Zakła- 
dach Mechanicznych widnieje 
kilka nazwisk, wypisanych kre- 
dą: Kazimierz Głodkowski, Zbi- 
gniew Chmielewski, Wiktor Sze- 
rel... i inni. 

To obiboki — to ci, którzy 
nie tylko opuszczają największą 
ilość roboczo-godzin bez uspra- 
wiedliwionej przyczyny, ale rów 
nież łazikują podczas pracy w 
zakładach. 

To właśnie ci, którzy nie ma- 
ją poczucia odpowiedzialnośc:, 
poczucia dyscypliny. To ci, któ- 
rzy beztrosko odnoszą się do za- 
gadnienia punktualności w pra- 
cy i wykorzystania wszystkich 
roboczych dni w miesiącu, dzia- 
łając na szkodę zakładu pracy, 
na własną szkodę i na szkodę 
swoich towarzyszy — rzetelnie 
pracujacych, walczących o coraz 
większą produkcję, robotników 


O czym świadczy fakt, że na- 


ca, który starał się, by siedzibą |wet jeszcze teraz, po wprowa- 


międzynarodówki faszystów był 
Madryt. Rozumiemy struż osobi- 
stą — faszystom może się zaw- 
82e coś przydarzyć z rąk robotni 
ków zachodnio . europejskich. I 
rozumiemy — oczywiście — „po- 
parcie“ finansowe. 

1 tylko rozglądamy się za kan- 
dydatami do nowej „międzyna- 
rodówki*. Mikołajczyk, Anders, 
Nagy i inni mie pójdą, ba mają 
własny sklep finansowany z tych 
samych źródeł. Pozostaje między 
narodowa szajka prowokatorów 
policyjnych, trockistów, eks- 
agentów gestapo itp. szumowim. 
l tu mamy dla Pijade parę pro- 
pozycji. 

Np. Ruth Fischer, trockistka, 
szpicel gestapo i amerykańskiej 
policji. Karl Scholz, „wódz“ ti* 
towców w Niemczech zachodnich, 


karany dotychczas  jedenasto- 
krotnie za zbrodnie kryminalne, 
m. in. za gwałcenie nieletnich. 


Duch Doriota, trockisty, agenta 
francuskiej policji, a później ge 
stapo, który zginął adzieś w cza- 
sie wojny. Duchy Raika, Kosto- 
wa i innych szpiegów, straco- 
nych dzięki czuiności ludów. 

Listę można przedłużyć. 
Wśród dwóch i pół miliarda ludzi 
na świecie znajdzie się trochę na 
skudztuna. Te właśnie szumowi- 
nu stanowić będą „ostoje“ pana 
Priade. 

Tylko, że dokoła tej „ostoi" 
notrzebna będzie „silna straż po 
licyjna*, By przupadkiem ludzie 
uczeiwi mie skończuli szybko 2 
anentami. Szybko, krótko i węzło 
wato. 


STAB 


dzeniu ustawy, łazikuje duży 
odsetek załogi, to opuszczając 
dzień, to spóźniając się o godzi- 
nę lub półtorej do pracy? 


Bierność organizacji 
partyjnej 


Świadczy to, że nie było i nie 
ma jeszcze w należytym stopniu 
walki ze strony dyrekcji i rady 
zakładowej o podnoszenie dy- 
scypliny i jej kontrolowanie — 
wśród załogi. Świadczy to o bier 
ności organizacji partyjnej, któ- 
rej jednym z podstawowych obo 
wiązków powinna być mobiliza- 
cja całego aktywu do wałki o 
wprowadzenie i umocnienie su- 
rowej, socjalistycznej dyscypli- 
ny pracy. 

Ten ważny odcinek roboty par 
tyjnej i związkowej był zupeł- 
nie zaniedbany w zakładach 
pruszkowskich do 17 maja 
br., a i po wejściu w życie usta- 
wy o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, do roboty 
nie zabrano się należycie. 

Cóż bowiem uczyniono w za- 
kładach  pruszkowskich w celu 
podniesienia dyscypliny pracy, w 
celu spopularyzowania, doprowa 
dzenia do każdego pracownika 
ustawy o zabeznieczeniu socjali- 
stycznej dyscypliny pracy i rea- 
lizacji tej ustawy ? 


Pierwsze próby 


„Na terenie Zakładów Stowa- 
rzyszenia Mechaników w Prusz- 
kowie — czytamy w protokóle 
komitetu fabrycznego — orga- 
nizacja partyjna sprawę socjali- 


Tydzień na arenie świata 


Sekretarz Stanu USA — Ache 
son, oświadczył niedawno w 
Kongresie, że woli, by nie używa 
no określenia „zimna wojna". 
Przyczynę niechęci Achesena wy 
jaśnia „New York Herald Tri- 
bune*, Dziennik przyznaje, że 
wbrew inten om amerykańskich 
autorów tego określenia, stało 
s'ę ono — szczezólnie w Kurop:e 
synonimem „przygotowań 
tqresuwnej wojny przecnełu 
ZSER, prowadzonych vrzeż Sta 
nu Zjednoczone", 


Qczyw'ście Departament Sta 
nu nie nia zain aru zmienić swej 
agresywnej politvki, zaleca tyl- 
ko zagoszczenie dyvymnei zasłony 
pokajowvch frazesów, za którą 
usbrje ukryć przygotowania w 
jenne. Niemniej jednak oświad. 
czenie Arhesona — to mimowol 
ne przyznane politycznet poraż 
ki agrearrów wnher wzrastającej 
popularności ruchu w obronie 
pokoju. 


Glos ze stolicy pokoju 


M 'lionowe zastępy żołnierzy po 
kan we waizystkich krajach wal 


czą pewne zwycięstwa, pewne 
oparcia ©  niezachwaną po 
tege Źwiązku Radzieckiego. 


W uhiegtym wwyodn:u, Rada Naj 
wyższa ZSRR, zgodnie z kon 
sekwentna stalinowską polityka 
pakain, ogłosiła dekiarncje wv 
rażajaca pełną solidarność z ape 
łem sztokho!mskim i zgłaszająca 
gotowość współpracy z parlamen 
tam* innvch krajów dla realiza 
ci; postulatów stałego Komitetu 
Ohrnńców Pokoju. 


Rozlegający się ze stolicy po-lz Mac Arthurem 


J. Starec 


koju głos 200 milionów ludzi ra- 
dzieckich będzie miał 


ogromne 
znaczenie mobilizacyjne do dal- 
szych wytężonych wysiłków w 


walce o pokój na całym świecie. 


„.głosem całego Świata 


Już dawno minely czasy, gdy 
'mperialiści bagatel zowali, lub 
też udawali. że bagatelizują świa 
towy ruch obrońrdw pokoju. O- 
hecnie kierują oni na to pole 
walki wszystkich swoich najem- 
ników, wszystkie ciężkie dziala 
"ronagandyv prasowe: i radiowej, 
organiznją dywersyjne imprezy. 
do których or:cbilizuja pstra 
zbieranine płatnych agentów. 
zdegenerowantch  półinteligen- 
+ów. trockistów i różnege ro- 
lzaju imnerialistveznvch służal- 
oów pióra. Wysiłki te odnoszą 
jednak zdecydowane fiasko. 

Wbrew an*ypokojowej polity- 
e Watykanu, w samym Rzym'e 
iuż 500 tysięcy mieszkańców zło 
Żyło podpisy pod apelem sztok- 
holmskim. W jednym tylko z 
miast Algeru zebrano dotad 80 
tysięcy podpisów. Powyżej 10 ty- 
sięcy chłopów zebrało się na 
wieen obrońców pokoju w miej- 
seowości Górna Wolta w Afrv- 
"e Zachodniej. Po krajowym zjeź 
dzie obrońców pokoju w Rangu- 
nie zainicjowano kampanię pod- 
pisów w Rurmie. Za apeien 
sztokholmskim wypowiedzia) się 
zjazd 70 tysięcy kolejarzy ar 
zgentvńskich. 

Do Tokio przybyli na naradę 
amerykański 


minister wojny Johnson, szef 
sztabu Bradley i osławiony pod- 
żegacz wojenny Dulles. Zastali 
miasto zaklejone plakatami, wzy 
wającymi niepożądanych gości... 
do podpisania apelu pokoju, W 
ten sposób ludność stolicy Ja- 
ponii dała wyraz swemu stano- 
wisku wobec amerykańskich pla 
nów wojennych. „Bradley — do 
Waszyngtonu”, „Yankee go ho 
me!“ i „Precz z podżegaczami 
wojennymi!“ — z podobnymi na. 
pisami generałowi. amerykańscy 
spotkali się również w Paryżu 
i Londynie, w berlinie i Bruk- 
seli. Wezwania te wypisane na 
murach ulic i skaudowane przez 
tłumy witają dostojników a- 
merykańskich gdziekolwiek się 
„okazują. 


Połączone dlonie 


Braterska więź łącząca bojew- 
ników o wolność i pokój róż- 
nych krajów znajduje nowe kon- 
kretne formy: sz'achetne współ- 
zawodnictwo w zbieraniu podpi- 
sów po ljeli obrońcy pokoju Bel- 
gii i Holandii oraz metalowey 
Francji i Włoch. Piękny przysład 
'nternacjonalizmu stanowi ber- 
lińska konferencja przedstawi- 
cieli Franeuskiej Konfederacji 
Pracy (CGT) i Niemieckich Wo: 
nych Związków Zawodowych 
(FDGR). 

W chwili, gdy magnaci Ruh- 
ry i osławione „200 rodzin fran- 
cuskich“ przystępują do reali- 
zacji lanu Schumana — planu 
wojny, wymierzonego przeciwko 
własnym narodom, klasa robot- 
nicza Francji i Niemiec podaje 
sobie ałonie do wspólnej walki 


Tadeusz Sapociński 


nn 


stycznej dyscypliny pracy posta- 
wiła w pierwszym punkcie na 
zebraniu egzekutywy Komitetu 
Fabrycznego w dniu 15. V. 50r. 
Po odczytaniu ustawy i wyciągu 
z pisma okólnego Rady Mini- 
strów z dnia 5. V. 50 r., wywią- 
zała się ożywiona dyskusja, któ- 
ra toczyła się na temat wzmo- 
żenia kontroli obecności i spóź- 


At 


nień“. 


To było wszystko, co zrobiła 
organizacja partyjna w drugiej 
połowie maja w celu spopulary- 
zowania, propagowania ustawy. 
W ciągu pierwszych kilkunastu 
dni nie przeprowadzono żadnej 
masówki, żadnych ogólnych ze- 
brań oddziałowych. 


I dlatego w kilka dni po 17 
maja okazało się, (jak było do 
przewidzenia), że łazikostwo 
zmniejszyło się tylko nieznacz- 
nie. Chociaż obiboki nie opusz- 
czali już po kilka dni z rzędu, 
ale w dalszym ciągu „urywali* 
z roboczo-dnia godzinę, pół go- 
dziny, lub nie przychodziłi przez 
jeden dzień. Zawsze tłumaczyli 
się, że zatrzymały ich różne 
sprawy rodzinne, że — ponadto, 
nie wiedzieli, iż ustawa zabrania 
tego rodzaju „małych  spóź- 
nień“... Tylko w dniach 30 i 31 
maja opuszczono bez usprawied- 
liwienia około 120 roboczo-go- 
dzin. 

Trzeba było natychmiast przed 
sięwziąć jakieś kroki, a najwi- 
doczniej czegoś zupełnie nie u- 
względniono. 

Nie uwzględniono mianowicie 
masowej pracy wśród załogi. 

I dopiero niedawno, dyrekcja 
łącznie z organizacją partyjną 
i radą zakładową, zorganizowa- 
ła ogólnozałogowe zebranie, na 
którym wygłoszono referat o 
dyscyplinie pracy, przeprowa- 
dzono rozmowy z mężami zau- 
fania. 

Rezultaty nie dały na siebie 
długo czekać: niektóre zespoły i 
poszczególni robotnicy podjęli 
zobowiązania przestrzegania jak 
najsurowiej dyscypliny pracy 
(tow. Kominek, Ceglarz i inni). 

Dyscyplina pracy poprawiła 


się. 
Nieaktualna 
sprawozdawczość 


Tow. Tatarczyk, referent wy- 
działu personalnego, zajmujący 


się sprawą dyscypliny pracy, 
tonie w papierach i wykazach. 
W wykazach — z reguły za ze- 
szły miesiąc. Nie potrafi on 
określić np. 8 czerwca, ile dni 
czy roboczo-godzin opuszczono 
w maju — nawet w przybliże- 
niu. 

Nie prowadzi się w zakładach 
ani dziennych wykazów nie- 
obecności, ani tygodniowych, ani 
nawet dekadowych. Ot, po pro- 
stu — rejestruje się, aby po u- 
pływie miesiąca dopiero zesta- 
wiać, sprawdzać, uzgadniać. 

Jakaż więc może być tutaj 
sprawozdawczość, jakie wycią- 
gnięcie konsekwencji w wypad- 
kach łazikostwa ? 

To właśnie nam tłumaczy 
fakt, że mimo tak dużej nie- 
obecności, w zakładach nie od- 
dano dotąd do sądu ani jednej 
sprawy. Udziełono zaledwie kil- 
ku nagan i upomnień jako do- 
rywcze kary. 


Rozwinąć akcję 
uświadamia jącą 


Słusznie zrobiono, że ustalo- 
no czas rozpoczynania pracy dla 
wszystkich pracowników. na 
godz. 6.30 (dotychezas robotni- 
cy zaczynali o 6.00, pracownicy 
zaś — o 7.00), co ułatwia sy- 
stem kontroli. Słusznie zrobiono, 
że oprócz odbijania kart zega- 
rowych, wprowadzono listy obec 
ności oddziałowe i nawet bryga- 
dowe. 

Ale to nie wystarczy. 

Aby cały system kontroli 
mógł sprawnie działać, trzeba 
przede wszystkim stworzyć co- 
dzienną sprawozdawczość, trze 
ba codziennie wiedzieć kto 
opuścił dzień pracy, czy się spóź 
nił i szybko dojść do tego, dla- 
czego to uczynił. Trzeba szybko 
— zgodnie z ustawą — wycią- 
gać konsekwencje wobec łazi- 
ków, 

Organizacja partyjna i rada 
zakładowa nie mogą poprzestać 
na jednym tylko załogowym ze- 
braniu. Trzeba stale, systema- 
tycznie uświadamiać załogę, 
stale wpajać w nią znaczenie u- 
stawy o dyscyplinie pracy, sta- 
le wykazywać, jak wielkie ko- 
rzyści przynosi dyscyplina pra- 
cy i fabryce i samym robotni- 
kom, a jak olbrzymie szkody — 
łazikostwo. 


Mistrzyni Polski w łucznictwie 
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W Technicum bytomskim kształcą się czołowi przodownicy pracy. Na zdjęciu Budowniczy 


Polski Ludowej, tow. Franciszek Apryas i przodownik pracy kopalni 
Eryk Cyroń podczas zajęć w pracowni fizycznej 


tow. 
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„Makoszowy“ 


Sprawa dr Gereke 


czyli 


jaskrawy przykład kolonizacji Trizonii 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 


Berlin, w czerwcu. 


Przez wiele tygodni przed- 
miotem dyskusji i polemik w ca- 
łej prasie niemieckiej była spra- 
wa dr Gereke, wicepremiera j mi 
nistra rolnictwa w rządzie Dol- 
nej Saksonii (Trizonia), Dla in- 
formacji polskiego czytelnika 
trzeba zaznaczyć, że dr Günther 


Gereke jest członkiem partij 
chrześcijańsko - demokratycznej 
(CDU), należy do jej „lewego** 
skrzydła i jest w opozycji do 
Adenauera, Gereke był w repu- 
blice  weimarskiej posłem do 
Reichstagu z ramienia strob- 
nietwa chłopskiego i już wtedy 
miał na pieńku z ówczesnym 
prezydentem Kolonii, Adenau- 
erem. Oskarżony przez hitlerow- 
ców fałszywie o nadużycia, Ge- 
reke skazany został na dwa lata 
więzienia. 

Po wojnie — Gereke znalazł 
się w Hanowerze i działał ak- 
tywnie w CDU. Jako wicepre- 
mier i minister rolnictwa Dol- 
nei Saksonii, Gereke zawsze wy- 
stępował za wymianą handlową 
między zachodem i wschodem, 
tóra, jak wiadomo — mimo 
podpisanego w październiku ub. 
roku porozumienia — jest syste- 
matycznie  sabotowana przez 
Adenauera na polecenie amery- 
kańskich okupantów, Ostatnie 
przemówienie komisarza Mce 
Cloy'a w Diisseldorfie do niektó- 
rych kół przemysłowców niemiec 
kich, które nie mogą się jeszcze 
wciąż pogodzić z utratą wschod- 
nich rynków zbytu, jest najlep- 
szą ilustracją amerykańskiej po- 
lityki w zachodnich Niemczech: 
blokowania naturalnych rynków 
wschodnich na rzecz „pomocy“ z 
plant Marshalla, kosztem rosną- 
cego bezrobocią i miliardowych 
deficytów. 


Gereke jedzie do Berlina 
Otóż dr Gereke postanowił zro 


bić wyłom w polityce Adenauera 
i osobiści. zajął się ratowaniem 


katastrofalnej sytuacji gospo- 
darczej — przynajmniej Dolnej 
Saksonii. 


Przemysł konserwowy w za- 
chodnich Niemczech znajduje 


Przed kilku dniami zakończyły się Łucznicze Mistrzostwa | się u progu bankructwa. Jak po- 
Polski. Tytuł mistrzyni zdobyła w tym roku Kondracka (09- 
niwo - Warszawa), którą widzimy na fotografii 


o pokój przeciw planowi Schu- 
mana, przeciw przekształceniu 
swych krajów w bazy wojenne. 
Nawiązana zostaje konkretna 
współpraca robotników porto- 
wych Fra .cji i Niemiec zachod- 
nich przeciw wyładunkowi i prze 
ładunkowi broni amerykańskiej. 


Na znaczenie berlińskiej kon- 
ferencji wskazuje uchwała Biura 
Politycznego SED, stwierdzając: 


„Porozumienie między FDGB 
i CGT jest w walce o pokój wy- 
darzeniem światowej wagi. Pro 
gram solidarności międzynarodo 
wej i jedności akcji klasy robot 
niczej jest jednocześnie wyrażem 
woli narodu francuskiego i naro 
du niemieckiego, które nie pozwo 
lą się wykorzystać jako mięso 
armatnie w wojnie przeciw 
ASIU) 1398 


„Podwójne życie“ 
pana Attlee 


Ktoś złośliwie porównał brytyj 
skiego premiera Attlee do „bo- 
hatera“ popularnej ongiś powie- 
ści, który raz występował jako 
spokojny obywatel dr Jekyll, in- 
nym zaś razem jako groźny, ta- 
jemniczy Mr. Hyde. Jako przy- 
wódea Partii Pracy, Attlee jest 
współautorem broszury przeciw 
planowi Schumana, a jako pre- 
mier Wielkiej Brytanii chwali 
plan Schumana i wysuwa tylko 
„zastrzeżenia“ dotyczące jego 
realizacji. Niektóre pisma bry- 
tyjskie zachłystują się 2 za- 
chwytu nad ta dwułicowością: — 
„oto prawdziwa demokracja..." 

Oczywiście nie trudno tajemni 
cę zgłębić: zarówno Attlee — 
przywódca partyjny, jak Attlee 
— premier, jest sługą dwóch 
panów: rodzimej burżuazji i a- 


foto AR 
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merykańskich monopolistów. w 
tym wypadku panom trudno się 
między sobą dogadać, a sługa 
jest w kłopocie. Toteż jako przy- 
wódca Partii Pracy zajmuje on 
demagogicznie stanowisko, które 
jest popularne wśród mas (— 
możliwość wyborów za pasem!), 
jako premier zaś musi się bar- 
dziej liczyć z wolą amerykań- 
skich mocodawców. 

Zresztą Attlee jest socjalde- 
mokratą. A socjaldemokrata — 
gdy nawet nie jest ani doktorem 
Jekyllem ani panem Hyde — co 
innego mówi dziś, co innego ju- 
tro. A w ogóle — co innego mó- 
wi i co innego robi. 


Lokaje obradują 


Nowy przykład doskonałości w 
perfidii dała konferencją prawi 
cowych socjalistów krajów Euro 
py zachodniej, która w Londynie 
znów obradowała nad planem 
Schumana. Prowodyrzy socjalde 


daje „Handelsblatt“ z Diissel- 
dorfu, na składach leży obecnie 
30 milionów puszek jarzynowych 
i owocowych konserw, które ze 
względu na mierną jakość bla- 
chy nie mogą długo czekać na 
klientów. Tymczasem rozpoczy- 
na się już nowy sezon i nowa fa 
brykacja, Wiedział o tym oczy- 
wiście i dr Gereke, który posta- 
nowił udać się na konferencję 
gospodarczą do Berlina. W hote- 
lu „Adlon“ spotkała się delega- 
cja dr Gereke z wicepremierem 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — Walterem Ulbrich- 
tem, który właśnie przyjechał Z 
Warszawy. po podpisaniu Umów 
z Polską, 


Nie było to pierwsze spotka- 
nie przedstawicieli rolnictwa za- 
chodniego ze wschodnim. Rolni- 
cy obu części Niemiec spotykali 
się już parokrotnie na między 
strefowych konferencjach — w 
Schierke, w Hanowerze, a ostat- 
nio w Eisenach. Dr Gereke przy 


był do Berlina aby podpisać umo» 


wę z rzadem Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, I jak pi- 
sze prasa gospodarczą Trizonii, 
w Berlinie podpisał umowę, któ- 
a ratuje w pewnym stopniu po- 


; AJE r 
mokratyczni, posunęli się tak da- | |ozenie rolników w Dolnej Sak- 
leko w swej służalezości, że za-| sonii, Sprzedał bowiem 20 milio- 


chwalali plan Schumana jako 
wzór „planowej gospodarki“. Je 
Śli nie ogłosili Kruppa i Morga- 
na socjalistami, to chyba tylko 
dlatego. że Amerykanie od nich 
tego nie żadali. 

Niemniej jednak konferencja 
znalazła się w obliczu tych sa- 
myc]: sprzeczności, z którymi sty 
ka się Partia Pracy: nie mogła 
doprowadzić do uzgodnienia sta- 
nowiska w sprawie konkretnej 
real'zacii planu Schumana. Fia- 
sko konferencji lokajów socja|- 
demokratvcznych jest jeszcze jed 
nvm odbieiem przeciwieństw mię 
dzy imnerializmami, którym słu- 
żą — przeciwieństw. które roz- 
dz'eraja od wewnątrz i osłabiają 
obóz agresji. 


nów puszek konserw w zamian 
za dostawę cukru, drzewa, che- 
mikalii i papieru. Umowa ta mie 
ści się zresztą w ramach poro- 
|zumienią podbisanego jeszcze 8 
października 1949 r. we Frank- 
furcie nad Menem. 


Szantaż Adenauera 


Sukces Gereke wywołał w ko- 
łach agentów Wall Street W 
Bonn istny szał. Wszyscy rzucili 
się na „zdrajcę“ dr Gereke, oble- 
wając go kublem pomyj za t9, 
że starał się poprawić sytuację 
rolników niemieckich. Nagonka 
ta doprowadziła \ do kryzysu w 
rządzie Dolnej Saksonii, gdyż 
klika z Bonn zagroziła, że nie 
będzie brała udziału w konferen 


cjach gospodarczych. w których 
uczestniczyć będzie Gereke. 

Prasa, atakując Gereke, za 
„zdradę stanu* pisała, że Gere- 
ke pertraktując z wicepremierem 
Ulbrichtem, nazajutrz po podpi- 
saniu przez niego Deklaracji 
Warszawskiej, wyrażą tym sā- 
mym zgodę na granice Odra — 
Nysa. Własna partia — mimo 
oporu bardziej postępowych, do- 
towych elementów CDU — wy- 
parłą się go, a premier Dolnej 
Saksonii, zbrodniarz wojenny 
Heinrich Kopf (SPD) zgodził 
się wydać swego zastępcę na łup 
amerykańskiej zemsty. 

Wszystko tylko z tej przyczy- 
ny, że niemiecki polityk, wpraw- 
dzie reakcjonista, ale trzeźwo 
oceniający perspektywy katastro 
fy gospodarczej Trizonii, pozwo- 
li} sobie na rzecz „niesłychaną*: 
na pertraktację z władzami De- 
m. kratycznej Republiki. 


Metoda w szaleństwie 


„W tym szaleństwie — pi- 
sała później „Taegliche Rund- 
schau“ jest amerykańska 


Marian Podkowiński 


Dr Gereke ustąpił. Podał się do 
dymisji, którą natychmiast przy 
jęto. Agent amerykańskiego 
imperializmu — Adenauer zwy- 
ciężył, 


„Ze stanowiska gospodarczegu 
— pisała diisseldorfska „Handels 
blatt“ — akcja dr Gereke za 
sługiwała niewątpliwie na uzna 
nie. Trudno znaleźć rozsądne ar 
gumenty na obronę tezy, że kon i 
serwy na zachodzie powinny | 
zgnić tylko dlatego, że na wscho 
dzie ludzie żyją w innym syste 
mie politycznym. ` 


Burza prasowa w Trizonii po- 
kazała, że „zwycięstwo“ Ade- 
nauera otworzyło oczy wielu z 
tych, którzy dotychczas nie dość 
jasno widzieli kto rządzi Trizo- 
nią i w czyim interesie. Okazało 
się, że nawet najmniejszy krok 
w kierunku współpracy gospo- 
darczej Niemiec zachodnich, z 
wschodnimi, nawet podjęty we 
własnym interesie przez pewne 
koła mieszczańskie — jest na- 
tychmiast paraliżowany przez 


metoda postępowania w zachod- | anglosaskich wielkorządców w 


nio - niemieckiej kolonit" 
4 


Trizonii. 


Wystawa rysunków dziecka 3 


W Warszawie otwarta została 
wystawa rysunków dziecka, obej 
mująca 700 eksponatów. Wysta- 
wa, zamyka ogólnopolski kon- 
kurs na rysunek dziecka, zwią- 
zany tematycznie z planem 
sześcioletnim, walką o pokój i 
życiem w Polsce Ludowej, zorga 
nizowany przez Związek Harcer 
stwa Polskiego. 

Podana w warunkach konkur- 
su ramowa tematyka została 
przez dzieci rozwinęta w róż- 
nych kierunkach, przy czym po- 
głębienie jej w treści rysunku 
wskazuje na zrozumienie przez 
dzieci istoty zagadnienia. W wie 
lu rysunkach mamy nie tylko 
obraz, ale także akcję, problem 
i wymowę społeczną. Wiele z 
nich to zupełnie dobre plakaty. 

Spójrzmy na pomysłowy 1 Wy- 
mowny rysunek uczennicy VII 
klasy z Miedzeszyna, zatytuło- 
wany „Budujemy nowe wsie“, 
na którym obok przekreślonych, 
chaotycznie rozrzuconych prymi 
tywnych chałup wiejskich autor 
ka narysowała czyste, nowoczes 
ne, równo zaplanowane murowa- 
ne domki. Przypatrzmy się ry- 
sunkowi ucznia klasy VI z Ło- 
dzi, który pod nagłówkiem „Za- 
mienimy armaty na traktory“ 
rysuje bogacza wiejskiego i po- 
stać biednego chłopa, z dumnym 
wyrazem twarzy wskazującego 
na stojące za nim maszyny rol- 
micze. Popatrzmy na rysunek 
uczennicy VII klasy z Fryszta- 
ka, gdzie ręcznej pracy na roli 
przeciwstawiona jest praca zme- 
chanizowana. Zwróćmy uwagę 
na obrazek uczennicy IV klasy 
z Rzeszowa, przedstawiający 
troskę o zdrowie dziecka w Pol- 
sce Ludowej. y 

Te rysunki i szkice mówią © 
rozwoju świadomości dzieci Wy- 
chowanych w naszej Szkole, 
mówią o zrozumieniu przez nich 


problemów naszego marszu do 
socjalizmu, 

Wśród młodocianych wystaw- 
ców jest wiele bardzo dobrze za- 
powiadających się talentów pla- 
stycznych. I tu na czoło wysuwa 
się rysunek ołówkowy ucznia 
VII klasy, zatytułowany „Chiń- 
ska Republika Ludowa“, przed- 
stawiający na tle plastycznego 
szkicu granie chińskich — zwy- 
cięskiego Żołnierza rewolucji. 
Wzrusza serdecznością spojrze- 
nia młodego autora obrazek 
ucznia IV klasy z Krakowa, 
przedstawiający serdeczną przy- | 
jam 1 wspólną naukę dziecka | 
murzyńskiego i białego. Wyróż- | 
niają się oryginalnością i już | 
pewnym indywidualnym wizerun 
kiem artystycznym szkice 14-let 
niego ucznia — „Cieszymy się 
wolnością“ i ucznia V klasy szko l 
ły podstawowej w Bartoszycach À 
— „Ludzie, którzy budują po- i 
kój“ (przedstawia żołnierzy ra- i 
dzieckich). | 

Bogata tematyka rysunków 
obejmuje odbudowę stolicy, czyn 
l-majowy, sojusz robotniczo - 
chłopski, współzawodnictwo w 
pracy i nauce, akcję H, mię- 
dzynarodowy dzień dziecka, ` 
dzień lasu. Wśród prae dziecię- | 
cych znajdujemy portrety Leni- | 
na, Stalina i Prezydenta Bieru- 
ta, obrazy z kopalń śląskich i 
wsi. Jest rzeczą charakterystycz i 
ną, że tak dzieci z miast jak i | 
wsi zajęły Się tematyką wiejs- 
ką i miejską. 

Powołane zostało jury, które | 
nagrodzi najlepsze prace przed- 
stawione na wystawie i ich au- 
torów. Po zamknięciu wystawy | 
w Warszawie, eksponaty podzie 1 
lone zostaną na mniejsze wysta- H 
Wy, które pojadą na dzień 22 lip- i 
ca do kolonii letnich i domów | 
wczasów dziecięcych. (im) 


Kropki 
NOWY KOCHANEK 


„Humanite“ donosi, że fran 
cuski minister spraw zagrani- 
cznych Schuman udaje sig do 
Biarritz, gdzie będzie gościem 
niejakiego de Chevigne, któ- 
ry jest znanym agentem gen. 
Franco we Francji. 

Dziennik stwierdza, że 
Sch:'man przeprowadzi tajne 
rozmowy w celu nawiązania 
serdeczniejszych stosunków z 
Hiszpanią frankistowską, 

Gazety francuskie nazywają 
plan Schumana „małżeństwem 
nieprawego łoża”, a samego 
Schumana — kochanką paktu 
atlantyckiego. i 

Nienasycona to, jak widać 
kochanka. (z) 


kilkunastu ludzi. 


nad „i“ 


HURT CZY DETAL? | 
H. Unruh, to obywatel ame- 
rykański, który zamordował 4 
4 „Time“ — 
to tygodnik. który gorliwie 
propaguje faszyzację Stanów | 
Zjednoczonych, I ten właśnie 1 
„Time“, atakuje zbrodniarza 
H, Unruh za to, że 


„posłużył się w porachun* 
kach osobistych metodami, do 
nnuszcz ymi jedynie przy roz 
wiącywaniu konfliktów mig- 
uży narodami“. 

A to skandal! Przecież hur- < 
towne metody morderstwa za- 1 
strzeyli sobie panowie podże: | 
gacze wojenni... (x) 


